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m i n . T o l l o c z k o i i n ż . B a j e r 
Mianowanie inż. Bajera zapewnione.—Min. Tołłoczko obejmie 
prezesurę, w razie zrzeknięcia się jej przez konsula Geyera. 

o mi nac ja s z e ś c i u r a d c ó w . 
Warszawski korespondent „Republl-

A" (N) telefonuje: 
Min* Kwiatkowski podpisał nomina

cję sześciu radców do łódzkie] Izby prze 
mys-lowo-handlowej. Są to panowie: 

b. minister Tołłoczko, dyrektor elek
trowni łódzkie], 

Juliusz Loewstein, dyrektor sprze
daży tow. akc. 1 .K. Poznański, 

Czcrliinczaklewicz, dyrektor odzzla-
łu łódzkiego Danku Polskiego, 

Ullrlch, kupiec z Kalisza, 
Konarzewski, dyrektor wspótdziel-

czego Banku udziałowego, 
Trojanowski, dyrektor szkoły włó

kiennicze] w Lodzi. 
Dowiaduję sle, Iż w kołach wyż

szych urzędników ministerstwa prze
mysłu 1 handlu panuje przekonanie, 12 
nomfnacJa inż. Karola Bajera na dyrek
tora Izby moi© uchodzić za rzecz prze
sadzona. Dzięki tej nominacji może być 
natychmiast zacieśniony kontakt Izby 

łódzkie] z ministerstwem przemysłu I 
handlu, gdzie nacz. Bajer Jest bardzo 
dobrze widziany. 

Informatorzy mol zaznaczyli ml, Iż na 
wypadek zrealizowania zapowiedzi wlel 
kiego przemysłu o wycofaniu swoich 
przedstawicieli z prezydjum, gdy min. 
Darowski nie zostałby mianowany dy
rektorem, wówczas na stanowisko pre
zesa wysunięty zostałby MINISTER 
TOLLOCZKO. Oczywiście ewentual
ność ta wejdzie dopiero wówczas w ra
chubę. Jeśli KONSUL ROBERT GEYER 
ZRZEKNIE SIE MANDATU PREZESA 
IZBY, A P. HENRYK BARClNSKI STA
NOWISKA WICEPREZESA. 

C o mówi minister 
Jiwlathomsfzrt 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W koricu ub. tygodnia p. mrnlster 
przem. i handlu inż. Kwiatkowski w roz
mowie z naszym korespondentem, wy

raził nadzieję, iż do końca tygodnia sy
tuacja w sprawie stanowiska dyrektora 
łódzkie] Izby przemysłowo-handlowe] 
zostanie wyjaśniona. 

Wobec tego korespondent „Republi
ki" zwrócił &lę wczoraj ponownie do p. 
ministra Inż. Kwiatkowskiego z prośbą 
o przedstawienie obecnego stanu rzeczy. 

— Zawiadomiono mnie z Lodzi — 
mówi p. m'nistcr — że izba nie może ze
brać sie na posiedzenie plenarne, gdyż 
liczba Jej radców nie Test Jeszcze uzu
pełniona sześcioma nazwiskami nomina
łów, których mianowanie ustawa za
strzega dla mnie. Wobec tego w środę 
ubiegłą 

PODPISAŁEM NOMINACJE SZEŚCIU 
PANÓW I OBECNIE IZBA MOŻE SIE 
ZEBRAĆ CELEM DOKONANIA KOOP-

TACJI, 
reszty swych- członków. 

Jednocześnie na plenarnem posiedze

niu Izby winno być wybrane prezydjum. 
To prezydjum zastanawia się nad sposo
bem personalnego obsadzenia dyrekcji 
izby I do tego prezydjum 
NALEŻY ZAKOMUNIKOWANIE M I 
TRZECH NAZWISK KANDYDATÓW. 

Mówiłem panu Już w ub. tygodniu, że 
wobec nleuzyskanla porozumienia w 
sprawie osoby dyrektora, będzie trzeba 
przeprowadzić wszystko ściśle według 
brzmienia ustawy. 

Dlatego też po ukonstytuowaniu się 
prezydjum zażądam nazwisk trzech 
kandydatów, zastrzegając się z góry, iż 
ze swej strony 
NIE BEDĘ JUŻ DALEJ ZWLEKAŁ 
Z OSTATECZNEM ROZSTRZYGNIĘ

CIEM SPRAWY. 

Zastrzegam sobie tylko termin dwu
dniowy do namysłu, a w trzeci dzień naj
później od otrzymania nazwisk kandyda
tów, wyznaczę z pomiędzy nich dyrek
tora izby łódzkiej. 

L i k w i d a c j a s z a j k i b a n d y c k i e j . 
Banda Kaczmarka i Szczecińskiego zorganizowana była bardzo 
karnie. —Łotry i analfabeci. — Kryjówki bandytów. — Bydłokrady. 
€ izem mówił bandyta Śzczetiński %e swym bratem? 
Wczoraj władze podały dalszemu 

przesłuchaniu krwawego bandytę Szcze 
pińskiego, zabójcę b. p. Króla. 

W czasie tego badania. Szczeciński 
złożył wprost rewelacyino zeznania o 
napadach bandyckich, w których brał 
czynny udział, po wstąplen'u do tej 
świetnie ^organizowanej szajki bandyc
kiej. 

Zeznania trzymane sa w tajemnicy. 
Pol'cla areszlowała cały szereg o-

sób, które. Jak wykazało śledztwo, po
zostawały w ścisłym kontakcio z bandy
tami. Jedni lako paserzy. Inni znów jako 
współtowarzysze wypraw bandyckich. 
Wszystkie te osoby aresztowano w oko
licznych powiatach 1 skute w kajda
ny przewieziono do Lodzi. 

Arosziowanl maja za soba bogatą 
pr7e<izli»<ć kryminalna, karani z najroż-
nnrodnlelszych artykułów kodeksu kar
nego; kradzież, sutenerstwo. paserstwo, 
podżeganie do zbrodni, napady bandyc
kie, oszustwo... Bogaty wybór... Wiciu 
z nich pohukiwanych było przez różne 
sady. Wszyscy aresztowani, to typy 
cl«mne. nawpoi analfabeci, dla których 
życio ludzkie nie odgrywa rolL 

Tak wlec 
ARESZTOWANO: 

Stnn'sława Szymańskiego z Wlewlór-
czyna. w pow. łaskim. Edmunda Koclka 
zamleszk. w Chojnach. Michała Szta-
lucha. znmlcszk. pod Aleksandrowem, 
braci Marcelego I Stcfnna Iwańskich, za 
mlo«7l<ałvch w Piicznlewło. 

Wszystkich aresztowanych osadzo

no w areszcie, a następnie poddano prze
słuchaniu. W ostatnie] chwili aresztowa 
no kowala, Lewandowskiego Włady
sława. Obecnie ogólna ilość aresztowa
nych w tej sprawie osób wynosi 34. Jest 
to szajka bandycka, łącznio z właścicie
lami melin, w których bandyci ukrywa
li się oraz planowali napady i rabunki. 

Wszyscy aresztowani oskarżeni bę-

°49 NAPADÓW BANDYCKICH, 
włamań | kradzieży. 

Rewizje przeprowadzone ostatnio w 
melinach oraz w kryiówkach bandytów 
w lesie, ujawniły wielka Ilość dowodów 
rzeczowych w postaci zrabowanych 
przedmiotów, karabinów I nabojów, a 
tych ostatnich w takie] ilości, że jak 
twierdzą ludzie fachowi. 
BANDA MOOLA W Y W O Ł A Ć POWAŻ 
NE ROZRUCHY W W O J E W Ó D Z T W I E 

Wszystkie ujawnione przedmioty wo 
zaml w dniu wczorajszym sprowadzano 
do urzędu śledczego. Poszukiwania po 
lasach trwała w dalszym ciseu. 

Policji udało s'e odebrać różnym o-

sobom 13 krów, pochodzących z rabun
ku u biednych często mieszkańców wsi. 
Chłopi w ten sposób otrzymała zwrot 
swych zwierząt, stanowiących nieraz 
Jedyny dobytek rodziny wieśniaczej. Po-
zatem policja odebrała kilka koni, rów
nież pochodzących z kradzieży i rabun
ku. 

Według zdania osób miarodajnych, 
banda, która dotąd bezkarnie grasowała 
w województwie łódzkiem, było 
JFDYNA. KTÓRA POSIADAŁA ORGA

NIZACJE I DYSCYPLINĘ. 
Takie] precyzyjnie zorean'zowanej 

bandy posiadające] rozgałęzienie w ca
lem województwie, dotychczas w Pol
sce nło było. 

Banda ta, zuchwała, okrutna | szyb
ko działająca, była 

ROPIEJĄCYM W R Z O D E M 
I dlatego zlikwidowanie Jej należy tern 
wlecel cen'ć. (w). 

Szczepański w celi. 
W dniu wczorajszym. poHcła chcąc 

wyjaśnić pewną sprawę, wezwała do u-

Spisek na prezydenta Hoovera? 
WASZYNGTON. 26 stycznia. 

(Polska Aeen.ia I eleirrall-zna) 
Zaprzeczają tu dziś urzędowo sensa

cyjnym pogłoskom o wykryc'u spraw
ców na życie Hoovera, jak również o a-
rcsztowanlu w związku z tern szeregu 
osób po przybyciu Hoovcra do Miami. 

Potwierdza się jedynie wiadomość o 
zatrzymaniu przez policję Miami kilku 
podejrzanych osób. które zwolnione zo
stały niezwłocznie po odjeździe nowo-
wybranego prezydenta. Zatrzymanie o-
wych osób było aktem podyktowanym 
względami ostrożności <ml. 

rzędu śledczego brata Romana Szcze
cińskiego, Antoniego. Przy te] okazji 
miał on możność widzenia sle z bratem. 
Gdy wprowadzono go do celi. zmiesza
ny milczeniem bandyty, sam nie rzekł 
siewa, a w końcu wybuchnął spazma
tycznym płaczem. 

Płacz młodszego brata wzrusz"! wi
docznie zbrodniarza, gdyż zaczął się on 
donytywać o matkę—staruszko czy ma 
prace I lak Je"] 9ię wiedzie. 

Należy zaznaczyć, że bracia nie wi
dzieli się Inż od sześc'u twodnl z górą. 
Po oświadczeniu, że zarówno matka jak 
1 on pracują w fabryce, bandyta uścisnął 
brata 1 ucałował 1 prosił o pożegnanie jej 
w jego Imieniu. 

Gdy Antoni Szczeciński wychodził 
już z celi bandyta rzucił mu na odchod-
nem, aby postarał się dostarczyć mu 
świeże) bielizny i lekkich pantofli do
mowych, gdyż buty. które ncsl na no
gach bardzo mu ciążą. 

Na tera zakończyła się rozmowa obu 
braci. (w). 

W areszcie śledczym. 
W dniu wczorajszym sprawą mor

dercy b. p. Michała Króla — Romana 
Szczecińskiego zajął się sędzia śledczy 
4 rewiru p. Maurer. 

Zbrodniarz przebywa w dalszym clą 
gu w areszcie przy urzędzie śledczym 
i jest do dyspozycji sędziego śledczego. 

(w). 
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Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 
Pią tek , dnia 1 lutego r. b. odbędz ie sle. w trzech wspania łych salach przy ulicy Stankiewicza 0 4 

U „ N O C N A R I V I E R Z E " 
W e H c ' e O z łotych. Pr>»orywa< będg 3 or»si«>ł»i-y, W n ń ł ' w o nle<r»o^zl»nek W o a i t l a r a defci'' * l» sa< Weitcie 10 złotych. 

2 & r z ą d I K o m e n d a Ł o d * n i e i S t r a ż y O g n i o w e i O c h o t n i c z e ! , k a t e q o r y c z n i e o ś w i a d c z a , 
* • *adnvcr i o g ł o s z e ń d o j e d n o d n i ó w k i a n i d o a l b u m u n i e z b i e r a . 

E M A R M M C O B I N I 
Olśniewający przepych wyatawy. Szaleństwo zabaw karnawałowych w łtollcy 

dożów, Brawurowe tempo. 
K a r n a w a ł W e n e c k i 

Najbliższy - Karnawałowy tryumf „LUNY", 
Generalna debata budżetowa rozpocznie się 

głosować 
Warszawski korespondent „RepubTi. 

k i " (B) telefonuje: 
Komisja budżetowa sejmu zakończy, 

ła wczoraj ostatecznie trzecie -zytanie 
budżetu, jednakże nie zdążyła uskutecz
nić obliczenia w jakim stosunku zostały 
zmienione poszczególne pozycje prelimi 
narza budżetowego. 

Wczoraj więc zostały rozpoczęte w 
ministerstwie skarbu obliczenia zmian do 
konanych przez komisje. Obliczenia te 
potrwają przez dzień dzisiejszy i w po-
niedziałek po południu komisja zbierze 
się ponownie dla wysłuchania generalne 
go referatu o budżecie k 'ćry wygłosi dr. 
Byrka (B.B.) Być może, i e w zapędzie, 
niektóre pozycje budżetu powiększono 
tak znacznie, i i okaże się nawet deficyt, 
przedczem przestrzega! ki lkakrotnie w i 
ce - minister skarbu dr. Gro^yński, je
dnak partie chłopskie forsowały tak zna 
czne podwyższenie pozycji, przeznaczo
nych na cele rolne, iż deficyt budżetu 
jest bardzo prawdopodobny. Oczywiście 
tego stanu rzeczy utrzymać nie wolno, a 
komisja budżetowa będzie musiała na 
posiedzeniu poniedziałkowem ewentual 
ne przekroczenia strony rozchodu budże 
ta poprawić. We wtorek budżet ma 
wejść na plenum sejmu. 

Pożar gmachu izby 
skarbowej w Białym

stoku. 
BIAŁYSTOK. 26 stycznia. 

(Polska Aizencia I elegraficzna) 
W dniu dzisiejszym po godzinie 17, 

z przyczyn dotychczas nieustalonych 
wybuchł w gmachu izby skarbowe] w 
Białymstoku pożar, k tóry z Dowodu 
wiatru, ogarnął odrazu cale nalwyzsze 
piętro gmachu, zagrażając okolicznym 
budynkom. 

St ra t miejska 1 ochotnicza całym w y 
sitkiem dążą do zlokalizowania pożaru 
i jest nadzieja uratowania dolnych pię
ter. 

we wtorek. — Lewica nie będzie 
przeciw ministrowi Carowi. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (B) telefonuje: 

Posiedzenie sejmu odbędzie się w po 
niedziałek o g. 4 po poł. Na porządku 
dziennym figuruje przedewszystkiem u-
stawa o ratyfikacji paktu Kelloga, podpi 
sanego w Paryżu, dnia 27 sierpnia 1°28 
r. a następnie wniosek endencji o votum 
nieufności dla ministra sprawiedliwości 

p. Cara. W tej ostatniej aprawfe porozu
miały się wczoraj stronnictwa lewicy i 
w rezultacie wiadomo już, iż „Wyzwolę 
n'c'' i PPS. wstrzyma się od głosowania 
nad tym wnioskiem, a stronnictwo chłop 
akie poprze endecję. W każdym razie 
uzyskanie większości dla wniosku ende 
cji jest bardzo mało prawdopodobne. 

Silne mrozy i w i a t r y 
Wło**ecł. 1 Jugosławii uniemol-

liwlajc* komunikacie kolejowa. 
Wiedeń, 26 stycznia. 

(Polska Agencla telegraficzna) 
Dzienniki donoszą z Biabgrodu, że 

od wczoraj rano szaleje w calei Serbji 
północnej silny wiat r Bora. W całym 
Bialogrodzie zatamował on Drawie zu
pełnie komunikację. Tory kolejowe są 
zawiane, co spowodowało częściowe 
wstrzymanie komunikacji na rozmaitych 
linjach kolejowych. Dunaj i Sawa są zu

pełnie zamarznięte. 

Wiedeń, 26 stvczn ła. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Dzienniki donoszą z Try.jcstu, że w j 
całych Włoszech górnych panują gwał
towne burze śnieżne przy silnym mrozie. 
W Try jeśce spadła w nocy temperatura 
do minus 4 stopni. Ruch autobusowy zo
stał zatamowany. 

Urodziny b. cesarza Wilhelma 
obchodzone sq z wielkę 

w Doorn. 
pompq 

Berl in, 26 stycznia. 
(Polska Agencia I elegraficzna) 

Donoszą tu z Doorn ,że nastrój uro
czystościowy w związku z jutrzejszym 
obchodem urodzin b. cesarza Wilhelma 
osiągnął punkt kulminacyjny. 

Poczta w Doorn jest przeciążona niez 
liczoną ilością listów gratulacyjnych, ja
kie napływają ze wszystkich stron do b 
cesarza. W ciągu ostatnich k i lku dni na 
zamku w Doorn odbywały się probn* 
3uaiinaq'c. Wejście do pałacu przyozdo 
bione jest girlandami i lampkami elek-
trycznemi bialemi i czerwonemu 

Wśród gości, którzy przybyli na ob
chód urodzin b. cesarza znajduje się m. 
in. ks. Eitel Fryderyk, ks. August W i l 
helm wraz z synem, ks. Oskar wraz z 

dziećmi, ks. Adalbert, ks. Bruńświcki z 
żoną oraz liczni przedstawiciele arysto
kratycznych kó ł niemieckich. 

m 
Gdańsk, 26 stycznia. 

(Polska Ageticia telegraficzna) 
Tutejsze koła nacjonalistyczne wy . 

stosowały do b. cesarza Wilhelma w 
Doorn adres hołdowniczy z życzeniami, 
podpisany przez parę tysięcy osób. 

Berl in. 26 stycznia. 
(Polska Agencia telegraficzna) 

W związku z jutrzejszemi urodzina
mi byłego cesarza Wilhelma, który koń
czy dnia 27 b. m. 70 lat, frakcja niemiec-
ko-narodowa Reichstagu i seimu pru
skiego wys ia ły do Doorn depesze gratu 
lacyjne. 

Budowa podziemnej 
linji telefonicznej 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Ministerstwo poczt l telegrafów za

jęte jest opracowaniem umowy na budo
wę kabla telefon cznego Warszawa.— 
Łódź. Zamówienie na kabel podziemny, 
którego koszt wyniesie około 8 milj. zł., 
dokonane będzie w trzech polskich fab
rykach kabli, a mianowicie w Krakowie, 
Warszawie i Bydgoszczy. Wzmacnia
cze 1 cewki zamówione będą w jednej z 
fabryk zagranicznych. Ministerstwo 
przypuszcza, iż na przeprowadzenie ca
łej budowy trzeba będzie poświecić rok 
czasu, a budowa rozpoczęta będzie na 
wiosnę. 

Narada podatkowa 
w prezydium rady ministrów. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

tclelinufet 
Dalszy ciąg konferencji podatkowe) 

pod przewodnictwem p. premiera Bar
tla, Która, odbyła się w prezydium rady 
ministrów w dnl i i 13 b. m. I o której In
formowaliśmy obszernie — odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 stycznia, r. b. 

X£on matfci posła 
&$adzin>iłla. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Do Warszawy nadeszła wczoraj z 
Rzymu wiadomość, iż zmarła tam w 
wieku lat 85 ks $ina Ferdynandowa Ra
dziwi ł łowa, z domu księżniczka Sapie-
żanka, matka jednego z przywódców 
klubu B B „ posła Janusza Radziwił ła.. 

Napad beduinów 
na p r o t j j a c i e f a arabów. 

Jerozolima, 26 stycznia. 
Żydowska Agencja Telegraficzna do 

nosi: Znany przyjaciel Arabów Charles 
Granem, który ostatnio bawił w Pale
stynie, został napadnięty na drodze do 
Kowejtu przez plemię beduinów. 

Towarzyszący mu sekretarz m sjl 
arabskiej przy amerykańskim koścele 
reformowanym został zabity. Pozostali 
jego towarzysze zdołali ujść. 

Zajście to zagraża poważJieml kon
sekwencjami politycznemi. 

C A P I T O L 
— Róg Zawadzkiej t Zachodnie!. — 
— D z l i po raz ostatn i . — 
UWAGA: Ceny inielsc na I-szy seans 
oraz w toboły, niedziele i łwttta od 
godziny 12 do godz. 3-ej 50 gr, i 1 zL 

E j l 

• S ^ J 
11 | 
a u 

< :5I 
BANDYTA Awanturnicza przygody angielskiego 

arystokraty. 
W rolach głównych] 

Rod la Rocaue 
oraz najpiękniejsza kobieta Meksyku 

Lunę Vel«* 

G R A N D I 
KINO I 33 

Potężny d ramat erotyczny a ż y d a europejczyków w Saharze p. t 

Z A K A Z A N A K O B I E T A " 
Poci. o g. 12-e|. Ceny mie|sc na I-»zy 

•eana od SO gr. ' ~ ' p , 0 t r . y r . , , n f c Jeffa Goudal 
W rolach głównych: 

w r : ^ r . ^ ^ Józef Schildkrauf, rasowy U/fkfor tfarkonyi 

Pocz. o g. 12-ej w poł., 
Na I seani wszystkie miisjsca 50 gr. i 1 i i 

99 K O C H A N K O W I E 33 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : w y m a r z o n a 
i w y ś n i o n a p a r a k o c h a n k ó w Y1LMA BANKY i RONALD COLMAN. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem T E O D O R A R Y D E R A . 
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Kampanja wyborcza w Anglji. 
._ . . . . . - _ - • . . .„a • • . l i . t i ImLmmm** tf.t.. M nlnrnrCTi;tn rTfifl^frt tlił fltl^tlCAWfl 
Jak donosiliśmy już, rozpoczęta kam 

panja wyborcza w Anglji odbywa się 
pod znakiem ocesekiwanego zwycięstwa 
partjl pracy, oraz liberałów, przeciwko 
będącym przy sterze konserwatystom. 
W opinii publicznej uchodzi za pewnik, 
że w czerwcu obte partie lewicowe zdo
będą większość w parlamencie, i że 
rząd Dald wina ustąpi, a na fotelu premie-
rowskim zasiądzie socjalista Mac Do
nald, mając przy boku znanego radyka
ła socjalistycznego Filipa Snowdena, 
oraz kliku ministrów Uberalnylch. Wo
bec takiego stanu rzeczy uwaga opiiijl 
europejskie] skierowana jest przede
wszystkiem na kampanję wyborczą so
cjalistów angielskich i na rzucane pod-

sekwencje? Przedewszystkiem, zlikwi 
dowanle redukcji płac robotniczych. 

Kwota całego handlu angielskiego 
rozkłada się w ten sposób, że zaledwie 
30% przypada na handel zewnętrzny, a 
70 proc. na handel wewnętrzny. Skoro 
tedy ktoś chce poprawić sytuację Zjed
noczonego Królestwa, musi zacząć od 
pogłębiania wewnętrznych rynków zby
tu. Racjonalizacja przemysłu włókien
niczego J stalowego równa się pozbawie
niu pracy około 150 tysięcy robotników, 
którzy znów staną się ciężarem społe
czeństwa. 

Labour Party żąda zwrócenia więk
sze] uwagi na rolnictwo i Inwestowanie 

w nie znacznych kapitałów państwo
wych, ażeby zwiększyć Ilość środków 
żywnościowych, wytwarzanych w kra
ju Celem przeprowadzenia naszego pla
nu partja pracy ma zamiar przystąpić 
do tego, co nazywa „socjalizmem na
szych czasów", czyli minimalnym pro
gramem socjalistycznym. 

Tak więc socjaliści żądają kontroli 
państwowej nad bankami, surowcami, 
transportem, oraz władaniem ziemi. W 
praktyce oznacza to: upaństwowienie 
kolei, kopalń, węgla I stall, reforma rol
na w bardzo szerokim zakresie, oraz 
wzmożenie regime'u bankowego w ten 
sposób, ażeby oszczędności społeczne 

szły w pierwszym rzędzie na finansowa 
nie przedsiębiorstw publicznej użytecz
ności. 

Labour Party uważa, że żadnym In
nym sposobem nie można wybrnąć z 
dzisiejsze] opresji gospodarcze], i tylko 
teml metodami będzie można przejść po
wód od systemu kapitalistycznego do 
gospodarki socjalistycznej. 

Tak wyobrażają sobie swe przyszłe 
rządy socjaliści. 

W praktyce zależy to nie tylko od 
nich, ale w pierwszym rzędzie — od 
wyborców.-

Wyborcy odezwą się dopiero w 
czerwcu. ST. ST. 

czas wyborów hasła. 
W Anglji dzieje się rfeco Inaczej, ani

żeli na kontynencie. U nas nikt nie bie
rze haseł wyborczych na serjo i naza
jutrz po wyborach nikt się nie Uczy z 
tem, że należy dotrzymać przyrzeczeń. 
W Anglji, przynajmniej w ogólnych za
rysach, uczciwość posunięta jest dalej. 
Knżdy wie, że oszukać wyborcę można 
tylko raz, a na przyszłość taka taktyka 
już nie da rezultatów; dlatego też kam 
panja wyborcza ma pewne znnczenie, 
jeśli chodzi o ocenę polityk! przyszłego 
rządu. 

Socjaliści kierują się następującem 
rozumowaniem: 

Gospodarka Wielkiej Brytan}! po za
kończeniu wojny światowej nie może 
wrócić do swe] równowagi. Mimo wszy
stkich starań, czynionych we wszelkich 
dziedzinach, produkcja wewnętrzna posu 
wa się po błędnych torach. Dziś Anglja 
'ma nieproporcjonalnie wielką ilość bez
robotnych, przymierających głodem, 
żyjących nieprodukcyjnie i stanowią
cych olbrzymi ciężar dla reszty społe
czeństwa. Kapitał angielski walczy od 
lat dziesięciu o zdobycie nowych ryn
ków zbytu i utrzymanie starych. To je
dnak nie udaje się 1 przemysłowcy wie
rzą teraz święcie w nowego bożka ka
pitalizmu — racjonalizację produkcji. W 
tym celu łączy się I kartellzuje konku
renci jne przedsiębiorstwa, modernizuje 
się maszyny, wzmacnia się i potanla 
produkcie, zwalniając zbędnych robotni
ków, aby zmniejszyć koszta robocizny. 

Jakie są skutki? Częściowo powra
cają dawne rynki zbytu, marzenia jed
nak o tem, aby zdobyć nowe rynki, tak 
jak to się działo przed wojną, są Istotnie 
nieziszczalne. 

Racjonalizacja produkcji w Ameryce 
i na kontynencie poszła o wiele dale], a-
niżell w Anglji. Ameryka posiada wię:ej 
kapitału i większe zapotrzebowanie na 
towar 1 dlatego nic dziwnego, że pracu
jąc wyłącznie nowerai metodami, każdy 
przemysłowiec znajdzie tam w bankach 
wystarczające kredyty dla przeprowa
dzenia swych inwestycji. Racjonalizacja 
produkcji w Europie kontynentalne] tłu 
maczy się tem, że w wielu krajach, albo 
rozpoczęto po wojnie odbudowę produk
cji i nabyto za zdewaluowane później ple 
niądze najnowsze maszyny w Anglji i A-
meryce, albo też, szczególnie w pań
stwach nowopowstałych, zmienione gra
nice celne wywołały konieczność inten
sywnego ich uprzemysłowienia. 

Naturalnie, nabywano najnowsze ma
szyny i produkcja tutaj jest bardziej mo
dernę, aniżeli w starej Anglji. 

Partja pracy wysunęła więc nowe 
hasło wyborcze: „Zrezygnować z dale
kich rynków zbytu 1 skierować wysiłki 
na rynki wewnętrzne". 

Jakie z tego należy wyciągnąć kon 

Ruch niepodległościowy w Indiach. 
Kongres w Kalkucie wysunął szereg żądali pod adresem Ul. Brytanii 

Londyn, styczeń 1929. 
Wiadomość o wrzeniu rewolucyjnem 

na terenach' Indyj stały się na lamach 
prasy europejskiej tak już częste, że naj
bardziej nawet groźnie brzmiące tele
gramy, przynoszące wiadomości o w y 
łamywaniu się Indyj z popod protekto
ratu angielskiego, — nie wywo łu ją zbyt 
silnego poruszenia. W kolach politycz
nych głośne by ł y bowiem do tej pory 
zdania, iż nacjonaliści idyjscy, prowadzą 
cy walkę z władzami angielsklemi, nie 
mają zbyt poważnej organizacji oraz, że 
zręczna poli tyka angielska zawsze po
traf i na czas sparaliżować wszelkie, naj
bardziej nawet groźne zapędy rewolu
cyjne. 

Ostatnie wiadomości, które nadeszły 
z Indyj do Londynu brzmią jednak bar
dzo ponuro i w y w o ł a ł y wśród angiel
skich ozynników rządowych bardzo ży
we zaniepokojenie. Oto bowiem spec ja l 
ne telegramy doniosły, iż obradujący w 
Kalkude kongres indyjski, stanowiący 
rodzaj parlamentu, k tó ry do tej pory za
chowywa ł w stosunku do protektoratu 
angielskiego bardzo lojalne stanowisko I 
•nie dopuszczał do żadnych wrogich 
względem Anglj i wystąpień pod wp ł y 
wem agitacji kół T a d y k a l n y c h zajął sta
nowisko, które dla interesów angiel
skich stanowi bardzo groźne niebezpie
czeństwo. Kongres i ndy j sk i uchwali ł bo
wiem — po długotrwałych obradach — 
zwrócić się do rządu angielskiego ze 

zdecydowanem żądaniem udzielenia In
diom pełne] autonomii, oraz zrównania 
Indy] z niezawisłemi dominjaml angiel
skiemi. 

Rezolucja kongresu pozostawia rzą
dowi angielskiemu czas do końca bie
żącego roku. O ileby zaś do tej pory An
glja nie uwzględniła postulatów kongre
su, zorganizowany ma być przeciwko 
władzom angielskim zdecydowany opór. 
W szczególności zaś wstrzymane zosta
łyby wówczas wszelkie opłaty podatko
we na rzecz skarbu angielskiego, we 

.wszystk ich innych zaś sprawach stoso-
I wany by łby bierny opór. 

Poza tą niezmiernie doniosła rezolucją 
uchwali ł również kongres indyjski i inne 
dwa bardzo dla interesów angielskich 
niedogodne postulaty. Postanowiono mia 
nowicie wezwać wszystkich książąt na 
terenie Indyj, by współpracowali nad u-
samodzlelnianiem się podległych im tere 
nów, oraz ponadto uchwalono zaapelo 
wać do ludności, aby przy zakupnie suk 
na nie popierała produkcji angielskiej, 
lecz uwzględniała przedewszystkiem w y 
roby indyjskie. Od rozwoju bowiem pro
dukcji wewnętrznej zacząć ma się p ierw 
sza faza niezawisłości Indyj. 

Jak zatem widz imy, uchwały kon-
gresu kalkuckiego są bardzo doniosłe 
Praktyczne ich znaczenie jest tem więk
sze, iż przejście kongresu indyjskiego do 
obozn party j radykalnych, walczących 
jawnie o niezawisłość Indyj, zaostrzy 

Sobowtór Miko ła ja II-go 
wiijwa do obalenia rządu sowiec

kiego. 
ski będzńe w monarch.fi tej odgrywał do
minującą rolę. Car udzielił narodowi u-
kraińskiemu zupełnej swobody rozwoju. 
Wobec Ukrainy carowie popełniali hi
storyczny błąd odmawiając jej samo-
dfcaelmośei. 

Władze sowieckie nie zdołały sehwy 
bać samozwańca. Pisma sowieckie twier 
dzą, że fakt ukazania się samozwańczego 
cara Mikołaja I I na Ukrainie jest zręcz-

Ryga, 26 stycznia. 
W gub. połtawskiej ukazał się czło

wiek łudząco podobny do cara Mikołaja 
I I . Człowiek ten wygłasza mowy do tłu
mu włościan, twierdząc, że bolszewicy 
umyślnie rozszerzali wiadomość jakoby 
Mikołaj I I był zabity i źe to właśnie on 
jest ostatnim carem Rosja. Zdołał się o-
calił i ukrywa się w oddalonych wsiach. 
Obecnie uwala, że nastąpi czas jego po
wrotu na tron rosyjski. 

Rzekomy Mikołaj I I głosi, że stolica 
przyszłej monarchji ma być przeniesiona 
z Moskwy do Kijowa i że naród ukraiń-

niewątpliwie tem silniej dotychczasową 
akcję separatystyczną na terenie indyj
skim i nada całej antyangielskiej propa
gandzie tem większą siłę oraz oparcie! 

I stąd też płynie zaniepokojenie Lon
dynu. Rząd angielski wys ła ł wprawdzie 
niedawno do Indyj specjalną komisję rzą. 
dową t. zw. „komisję Simona" i delegaci 
tej komisji przez rokowania z wszyst-
kiemi ugrupowaniami politycznemi w 
Indjach doprowadzić mają do wyjaśnie
nia sytuacji, nimniej jednak opresja, w 
jakiej znalazła się Anglja skutkiem osta
tnich uchwał, jest bardzo poważna. Rząd 
angielski, nie chce bowiem z jednej stro
ny przyiznai Indjom samodzielności i 
radby przez konktatorską akcję odra
czać powzięcie ostatecznej decyzji, — 
obawia się bowiem, że rządy autonomi
czne otworzą Indje dla wszelkiej wrogiej 
Anglji propagandy i łatwo wplątać je 
mogą w akcję, zwracającą się przeciw
ko protektorowi angielskiemu. Z d ru
giej jednak strony nieuwzględnienie żą
dań, które wysunięte zostały przez kon
gres kalkucki, grozi bardzo poważnemi 
powikłaniami. 

Tak zatem sprawa Indyj tmalazla się 
obecnie w najbardziej decydującem i 
drażliwem stadjum. Od posunięć, które 
zastosuje obecnie rząd angielski zależy 
też w s ! lnej mierze, jak ukształtują się 
stosunki w tej najważniejszej dla życia 
imperjum angielskiego prowincj i azjaty
ckiej. 

Skoro zaś weźmie się pod uwagę, że 
kwestja Indyj stanowi jedną z głównych 
podstaw pol i tyki angielskiej i że do tej 
pory są Indje g łównym źródłem walk i 
o władzę pomiędzy Anglja a sowietami, 
co bezwątpienia odbija się również 1 na 
całej polityce Anglji wobec Sowietów w 
Europie, — nic tedy dziwnego, że ostat
nie wydarzenia budzą w światowych 
kołach politycznych bardzo żywe zain
teresowanie. S. B. 

nym manewrem agitacyjnym mon archi 
stów rosyjskich, którzy w ten sposób 
chcą zjednać włościan ukraińskich dla 
swoich idei. 

Masowe aresztowania w Rosji 
zwolenników Trockiego. 

Ryga, 26 stycznia. 
Z Charkowa donoszą o licznych are 

sztowaniach nietylko wśród inteligencji 
ukraińskiej, lecz też wśród ukraińskich 
komunistów. 

Krążą pogłoski o rozstrzelaniu 6 wy
bitnych komunistów, a w tej liczbie b. 
komisarza oświaty Sumskiego, który nie 
dawno udek! z miejsca swego zesłania i 
nielegalnie przebywa! na Ukrainie. 

Porałem odbywają się masowe aresz 
. towania zwolenników opozycji, co wywo 
łuje olbrzymie wrażenie wśród ludności. 

Ostatniej nocy aresztowano w Charko
wie 17 oficerów armji czerwonej oskar
żonych o separatyzm ukraiński. 

Szkoła oficerska w Kijowie ma być 
całkowicie zreorganizowana, gdyż docho 
dzenie ustaliło, że jest to ognisko propa
gandy ukraińskiej w armji. 

Centralny komitet partji komunistycz 
nej na Ukrainie odbywa bez przerwy po 
siedzenia. 

Prezes WCIK a Ukrainy Piotrowski) 
otrzymał telegraficzne wezwanie do 
Charkowa. 

Włochy rozbudowują 
swą flotę. 

Rzym, 26 stycznia. 
Rada ministrów przyjęła wczoraj pro 

gram rozbudowy floty włoskiej, przewi
dujący budowę dwnch nowych krążow
ników po 10.000 ton, dwuch statków wy 
wiadowczych, 4-ech torpedowców oraz 
5 lodzi podwodnych. 

W uzasadnieniu premjer Mussolini 
stwierdził, że wobec zbrojeniowej inic
jatywy niemieckiej, wśród aljaatów co
raz więcej zaznacza się silna 1 zdecydo
wana wola odparcia ewentualnych moż
liwych ataków niemieckich. Budowa pan 
cernika niemieckiego wykazała, że rząd 
Rzeszy żywi zamiary, skierowane prze
ciwko pokojowi powszechnemu. Wobec 
tego i inne państwa muszą być przygoto 
wne na wszelkie ewentualności. j 

http://monarch.fi
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Rosyjsha sztuka na wygnaniu. 
W dziedzinie literatury, malarstwa i muzyki twórczość 

emigrantów rozwinęła się znacznie. 
Literatura rosyjska zagranicą wa l 

czyć musi z calvin szereg em trudność 
natury zarówno materialnej, jak i tech
nicznej. Nie bacząc jednak na to, rosyj
ska literatura em gracyjna istnieje, roz
wi ja się i daje stale coraz to nowe dzie
ła o pierwszorzędnem znaczerru. Fakt 
ten objaśn ć sofre należy przedewszys-
tkiem okolicznością, że na emigracji prze 
bywa obecn e cały szereg najwybitniej
szych przedstawicieli rosyjskiej l i teratu
r y współczesnej. 

W roku 1928 zaczęto drukować za
granicą utwory p sarzy tej miary, co Bu
nin („Życie Arscnjpwa") Za'ccw ( „An
na"). Ałdanow („Klucz"). Wyszedł w 
roku ubiegłym cykl opowiadań (w 
dwuch tomach) Szmelewa oraz jeden 
tom opowiadań Muratowa („Opowiada
nia magiczne"). Znakomity pisarz rosyj
ski, Mereżkowsk'", wyda l w zeszłym ro
ku swą najnowszą powieść „Mesjasz". 

Z pośród wydanych w loku ub cgłym 
dzieł autorów młodszych wymienić w y 
pada w pierwszym rzędzie: powieść 
„Kró l , dama, walet" Sirina, dalej „ W y 
brane opowiadania" Kraczkowskiego, 
„Górne słoiice' Roszczyna. 

W dziedzinie rosyjsk ej poezji emi
gracyjnej dwie książki zwróci ły na sie
bie specjalną uwagę: „Po Rosj i " Mar,my 
Cwietajew i „Spotkanie" Ocupa. Cenne 
zbory poezji wydal i nadto: Rajewski, 
Pozner. Knut, Stojanow i Suiesarew -
Kozaków. 

W związku ze stuletnią rocznicą uro
dzin Lwa Tołstoja wydal i rosyjscy pisa
rze emigracyjni szereg dzieł, poświęco
nych pamięci tego znakom tego pisarza. 
Z pośród prac tych na szczególne w y 
różnienie zasługują: „Życ ie i miłość Toł
stoja" póra T. Polnera oraz studjum o 
Tołstoju Maklakowa. 

Cały szereg niezmiernie wartościo
wych dzieł ukazał się w roku ub egłym 
na emigracji w dziedzinie rosyjskiej l ite
ratury pamiętnikowej. Tak więc Ałda
now wyda ł swych „Współoześników", 
Winawer „Nasz rząd", Mereżkowski dru 
kował w „Sowricmiennych Zapiskach" 
oddzielne ustępy swej książki o Napole
onie. Na wyróżnienie zasługuje dalej 
„N iewola" Korsaka; jest to w bardzo ła
dnej formie napisany pamiętn k z pobytu 
autora w niewoli nicmieck ei podczas 
wielkiej wo jn " . „Por t re ty " Rissa, „Zna
jome muzy" Amfiteatrowa i „Z imy pe-
tersbursk e' Iwanowa zdobyły sobie ró
wnież już bardzo znaczną poczytność 
wśród czytelników rosyjskich na emi
gracji. 

W chwil i obecnej cały szereg rosyj
skich pisarzy emigracyjnych pracuje 

nad dokończeniem licznych nowych 
dzieł, kóre ukażą się w roku 1929 

Dla rosyjskch plastyków (malarzy, 
rzeźbiarzy, graf ików i t. p.) przymuso
w y pobyt zagranicą w większości w y 
padków nie stał się udręką. Większość 
z pośród nich potrafiła wykorzystać na
stręczające się im na zachodzie możli
wości udoskonalenia w e d z y artystycz
nej i, czerpiąc natcl)n'enie z środowisk 
wysokiej kultury artystycznej w jakiej 
się znaleźr, rychło przystąpil i dó inten
sywnej pracy twórczej. W roku ubieg
łym plastycy rosyjscy starszej szkoły 
zorganizowali wys tawy swych dzie l : 
w Brukseli! Jakowlew, w Amsterdamie 
— Dobużyńskij, w Paryżu — Kalmakow 
Lachowski i Szmarow. 

Z ostatnich prac Dobużyńskiego na 
szczególne wyróżnienie, zasługują. Aczfle 
oryginalne projekty dekora.v vj teatral
nych ((..Dama p:kowa"j „Wina i kara" , 
„Natan Mądry ' ) . Bardzo owocna była w 
roku ubiegłym działalność ar tystów, 
należących do grupy „Świat sztuk i " (Se-
rebriakow, Sztichaiew, Somow. Słoleć-
ki j , R:l'bin). Udane bv ł y rówi reż wys ta
w y paryskie Tercszkiewicza i.F. Stra-
wińslrego (syna znanego kompozytora 
rosyjskiego, Igora Strawińskiego). 

Największem jednak wydarzen'em w 
rosyjskim emigracyjnym świecie artys
tycznym była w roku ubiegłym włelka 
wystawa w Brukseli . O rozmiarach im
prezy tej świadczy najwymowniej fakt, 
że samą ty lko sztukę współczesną re
prezentowały na n'ej prace ponad 60 
plastyków rosyjskich. 

W Paryżu powstało w roku u l reg-
łym towarzystwo „ i kona" , którego dzia
łalność polega na badaniu starego pra

wosławnego malarstwa kościelnego. Z 
inicjatywy towarzystwa tego odbył się 
w roku ubiegłym w Paryżu cały szereg 
bardzo c r ekawych odczytów, pośw ęco-
nych twórczości rosyjskiej w dziedzinie 
malarstwa kość elnego. 

Ostatni tydzień! 
Wielka 

• * 
W dziedzinie rosyjskiej muzyki emi

gracyjnej największe sukcesy zdobyła 
w roku ubiegłym rosyjska opera. W 
Paryżu prowadzono przez cały niemal 
rok z wielką intensywnością prace przy
gotowawcze, związane z projektem o-
twarcia w Paryżu rosy jskej opery. Pro-
Jek* ten zrealizowany zostanie dnia _ 27 
stycznia r. b., kiedy to w stolicy świata 
odbędzie się uroczyste otwarcie opery 
rosyjskiej, ufundowanej przez panią Kuz-
necow - Massenet. 

W roku 1928 wystawiono w Paryżu 
cały szereg oper rosyjskich w wykona
niu koncerfnwem (bez kostiumów I' de-
koracyi). Przedstawienia te wypadły 
jaknajlopiej, świadcząc wymownie o w y 
sokim poziomie fosv.tsk'ch śpiewaków 
em*gracyjnych. Między innemi wysta
wiono w roku ubiegłym w Parvżu : 
„Księcia Tgora" Borod ' ia , „Sadko" R'm-
s^ieiro - Korsakowa. . Fwrenjiisza Onie
gina' l „Damę p ikową" Cza'kowskiego. 

W charakterze dyrygentów swych 
własnych u tworów koncertowych w y 
stępowali w Paryżu w roku ubiegłym, 
trTedzy innemi: A. Głaznnow, Strawiń
ski. P. Czerepin t in. Wielkiem powodze
niem we wszystkich niemal stolicach eu-
peiskich cieszyły się w roku u i e r H y m 
koncerty chóru kozaków dońsk !ch Żaro
wa i Kostr jukowa^ 

Tak przedstawia się w krótkich za
rysach bilans działalności artystów ro
syjskich na emigracji w roku 1928. 

Ceny wo wszystkich oddziałach 
zniżono GO 50 % 

juljusz Roznsr, 
Łódź, Piottkowska 98 i 180. 

X u n o . 

Jimenjbanie o łuwonie. 

Kochankowie. 
Do rzędu filmów t- zw. przebojowych nale

ży demonstrowany obecnie w „Lunie" film „Ko
chankowie". Obraz ten ukazuje ów nieszczęsny 
okres, gdy okrutny książę na czele hufców hisz
pańskich okupował kwitnącą krainę, gnębiąc 
wszelki odruch buntu. Na tym ponurem tle za
kwita miłość pomiędzy siostrzenicą najeźdźcy a 
synem patrjotycznego burmistrza, odgrywają* 
cym podwójną rolę. 

Przypomina to nieco podobny motyw w „Sy-
nu Zorzy" z Fuirbanksem. W przeciwieństwie |e. 
dnak do tego filmu, główny nacisk położono ti 
na romans miłosny. Wypadł on Istotnie czarują
co: rolę kochanków odtwarza przecież najbar
dziej zachwycająca para artystów: Vllma LJanky 
1 Ronald Colman. Nazwiska te nic potrzebulą już 
reklamy, nic więc dziwnego, że film ten cieszy 
się niespotykanem dotąd powodzeniem. Orkie
stra pod dyrekcją p. dyr Teodora Rydera — «ir. 
komlta. 

S*tanda'Owe arcydzie-
V) produk* ji wszech

światowej sławy 

Pl&wld fi Reszel o nas, faH mi 
murzynach afrukańshlch. 

W New Yorku ukazała sie ostatnio 
książka ciesząca sćę niezwykłą popular ciesznea siię 
nością p. t. „The new American Credo", 
w której autor daje w przekroiu sposób 
myślenia o Europie i europejczykach 
przeciętnego amerykanina, k tóry nigdy 
n e wdz ia ł Kuropy, a wychowany by ł na 
bredniach i sensaqach brukowej prasy 
amerykańskiej. 

Naiwności te muszą rozśmieszyć 
wszystkich, a jednak naprawdę wierzą w 
nie bezikrytyczne wiellkie masy półinte-
Iigencji amerykańskiej. 

Oto ki lka ciekawych wyobrażeń ame 
rykaroina. zaczerpniętych z tej niezwy
kłej książki. 

— „Wszystk ie europejki sa rozmiło
wane w wierszykach, więc albo ie same 
produkują masami, albo zaczytują się n i 
m i " . 

— „Niema kobiety w Europie, k tóra 
by umiała zatemperować dobrze ołó
wek". 

— „Wszystkie francuski zlewają się 
perfumami, ale od urodzenia do śmierci 
ani razu się nie kąpią". 

— „Niemcy karmią nowonarodzone 
dzieci piwem zamiast mlekiem". 

— „We Włoszech niemowlęta bywa 

ją zaszywane w work i natychmiast po u-
rodzeniu i wydobywane dopaero w dniu 
konfirmacji. 

— „We wszystkich europejskich urzę 
dach pocztowych, urzędnicy czytają kar 
ty korespondencyjne, dlatego te.ż nie na 
leży nigdy się niemi posługiwać". 

— „Wszystkie powieści rosyjskie mu 
szą być kiBkutomowe. Każda powieść 
przeciętnie waży I ki logram". 

— „Policjantowi europejskiemu wol
no w czasie pełnienia służby na ulicy 
wziąć z wózków rozwożących na sprze
daż owoce, tyle szituk, i le tylko zdoła 
zjeść". 

— „Każda stenotypistka europerska 
musi prędzej czy później stać sie ofiarą 
swego szefa". 

— „Każdy francuz, wracając do do* 
mu, musi złapać swą żonę na gorącym 
uczynku". 

— „Wszystkie jamniki są rodem z 
Niemiec". 

— „ W noc wigili jną kawalerowie w 
Europie popełniają największą ilość sa
mobójstw z rozpaczy, albowiem nie ma
ją gdzie spędź ć wieczoru". 

— „Każdy europejczyk wol i wydać 

pdł. powieści Gabrjeli Zapolskiej 

nasię my 
grogram 

w roli 

w Crand-Ksnle. 
pożyczonego dolara, niż zarobić dola
ra" . 

Oto garść bredni, wyjęta z książki 
„The new American Credo". Wskazuje 
najwymowniej, jakiemi bredniami karmi 
się bezkrytyczne masy amerykańskie, 
dla których Europa staje się jakimś dzt 
k im, zacofanym, obrzydliwym krajem, 
„ którego lepiej nie Z"ać". 

Kr-an, 
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Samobójs two w szpitalu. 
Umysłowo-chory patent skoczył z 2-go piętra na bruk. 
Natychmiastowa pomoc lekarska nie zdolata uratować Beckera. 
, , u ' . , , . . . . . 4i r,*\n i ii c i , W nHletrtości kilkunastu kro 

Dziś: Jana Chryzosfoma 
Jutro; Walerego i Juliana 

Wschód słońca o g. 7.25 
Zachód słońca o tf. 4.09 
Wschód ks. o g. 7.00 
Zachód ks. o g. 9.01 
Olugoic dnia: 9.44. 
Przybyto dnia: 1.04. 

Na marginesie, 

Marzenia bezrobotnego. 
Ostatnio ożywam bardzo duir ruchu. Po pier

wsza dlatego, i . to zdrowo, po drugie, ie 
1 tak ale mam co robić. 

Jut drugi miesiąc mija od czata, |ak straciłem 
posadę I daremni, szukam nowego stanowiska-
' Spaceruję wlec sobie często po ulicach i my
sie, o tein 1 owem. 

** 
Wczoral wydarzył ml sle przy taklef okazji 

dosyć oryginalny i nawet szczęśliwy przypa
dek. 

Po przeciwległe) stronie ulicy szed! Jakiś pan. 
1 uwałył mnie. przystanął I zawołali 

— Panie, panie t 
Pomyślałem sobie, łe on mnie pewnie zna 

Naprawdę — w następne) chwili pan ten prze
biegi lezdoią, stanął przedemną 1 rzeki s uśmie
chem i 

— Wprawdzls widzę pan. po raz pierwszy w 
łydo. ale pan lest ml bardzo sympatyczny. Szu
kam wspólnika do mojej fabryki Czy pan Jest 
•wolny? 

Potwierdziłem. 
A czy pan Jest dobrym kupcem? Czy cna 

tlą pan na kalkulacji towarów manufakturowych? 
Zaprzeczyłem — zgodnie z prawdą. 
— To nic nl . szkodzi, — zawołał pan entuz

jastycznie. — Ja pana wprowadzą, nauczę wszy
stkiego. Odstępuję panu 40 proc. ndzlału w mo)e| 
iabryce. Będzie pan miał Jutro czas, łeby Ją so
bie obc|rzeć? 

Nie czekając n. odpowiedź, kiwnął na taksó
wką, wsiedliśmy I po|echallśmy. 

W drodze zapytali 
— Czy pan lest sonaty? 
Potwierdziłem. 
— Doskonal*. He pan ma lat? 
WymLnIUm liczbą. 
— Cudownie. 

A dokąd Jedziemy? — zapytałem. 
— Naturalni* — do rejenta. Spiszemy zaraz 

omową. 
U relenta nl* trzeba było wcale czekać. 
— Chciałbym tego pana przyjąć Jako wspól

nika do mo|e| lahrykl, oświadczył pan. Odstępu
ją mu 4V proe. Niech pan zaraz spisze kontrakt 

R.Jenl wcale slą nie zdziwił. W kwadrans 
dokument był sporządzony w 2 egzemplarzach. 

Kiedy znaleźliśmy tlą znów na ulicy, zapyta
ła mi 

A tfdzle mleici tlą pańska łabryka? Kiedy 
"*Ogą Ją ob.)rzeć? 

— Pan myśli' nasza łabryka ? No kiedy 
pana bądzl. wygodnie. Dziś — futro... Ale — Jest 

Wczora j w godzinach porannych 
szpital im. Poznańskich przy ulicy Nowo 
Targowej by l widownią krwawego w y 
padku. 

W szpitalu t ym od grudnia przeby
wał na oddz ale neurologicznym 30-letni 
Józef Becher, zamieszkały przy ulicy 
Wolborsklej 37. Becher początkowo nic 
zdradzał poważniejszych objawów cho
roby nerwowej l nawet w najbliższym 
czasie miał już być wypisany ze szpita
la, gdy nagle przed tygodniem stan jego 
uległ gwałtownemu pogorszeniu. Cho
ry począł zdradzać obłąkanie i 
stale groził, że popełni samobójstwo 

Lekarze doszli do wniosku, iż Bechera 

należy przewieźć do szpitala dla umysło 
wo chorych w Kochanówku. W najbliż
szych dniach miał on już opuścić szpital 
Poznańskich. 

Tymczasem jednak stało się nieszczę 
ście. 

Jak wiadomo, w szpitalu przy ciężko 
chorych nerwowo winien stale czuwać 

|»pelęgniarz. Jak nas informują, Becher 
miał również stałą opiekę, jednakże zdo 
tal on uśpić czujność swych dozorców. 

Wczoraj o 7-ej rano, gdy na sali znaj 
dowało się ki lku lekarzy, dokonywują-
cych przeglądu chorych, 

Becher udawał, że śpi. 
W pewnej chwi l i , gdy lekarze znajdowa 

Pacjenci, ostrożnie/ 

Pan doktór jest w złym humorze. 
Niezwykłe zajście w I-ej lecznicy kasy chorych. 
W d n u wczorajszym zgłosiła się do ce, że 

naszej redakcji pani E. P.. zamieszkała 
przy ulicy Radwańskiej 11 i powołując 

Ją przyjmie 1 zbada. 
Lecz za parawanem poczęła się Już roz-nr7t> li l r v WadwańSKiei 11 1 DOWU U J ^ , LCW ca u a i o w U „ v i u — T « - . 

nazwiska któ- lverać pani P. Zwróci ła s ę wiec do pie Się na szu>uu s w i a u i w w . . . . . _ . . . , „ ~,v n oma n i e r w 
rych podała do wiadomości redakcji, o 
powiedz ata o nas ł " -u lącym, niezwy
k łym zaiste wv ' ku . 

Pani P. należy do kasy chorych. Jest 
chora, to też w c z p u l rano zgłosiła się 
do lecznicy I kasy chorych przy ulicy 
Karola, do lekarza chorób kobiecych 
dr. J. Otrzymała kolejny numerek 8. 

Czekała dość długo i w międzycza
sie już. z rozmów T v n v a d z o n v c h w po
czekalni, dowiedziała s'ę. że Dodobno 

dr. J. jest w z łym humorze. 
Nie przypuszczała jednak. !ż może mieć 
to jakiś w p ł y w na postępowanie z cho
rymi . Ody nadeszła Jej kolej, weszła do 
gabinetu lekarsk ego i tam skierowała 
się za parawan, by się rozebrać. 

W tej chwil i przybyła do lecznicy 
leszcze jakaś pani. By ło Już późno I nie 
wydano jej numerka. Wówczas pani ta 
skierowała się wprost do gabinetu le
karskiego. 

Być może, że pani ta była faktycznie 
poważnie chora i lekarz o lem wiedział, 
gdyż natychmiast oświadczył pielęgniar 

ieguark i z pytaniem, czy niema pierw
szeństwa z chwilą gdy czekała tak dłu
go na swą kolej, a wszak nowoprzybyła 
pacjentka 

weszła wogóle bez numerku. 
A wówczas dr. J. zwracaiac się do 

pani P. k rzykną ł : Ł 
— Proszę ml tu nie zabierać głosu. 

Niech pani idzie do cholery J 
— Rozpłakałam się — mówi pani P, 

— 1 oczywiście zaraz wyszłam, nie 
chcąc więcej"'korzystać z „usług" tego 
lekarza, .Nie r.ozumiem tego., pierwszy 
raz spotkałam si$ w życiu z podobnem 
odezwaniem s ę lekarza do chorego. 
Dlaczego? Czy dlatego, że jestem ubez-
peczona i korzystam z „bezpłatnych" u-
sług lekarza? 

Wypadek niesłychany. Przytoczyl iś
my słowa dr. J. użyte do pacjentki i wzy 
warny zarząd kasy chorych do wyjaś
nienia tej sprawy publicznie.; Zwracamy 
uwagę, że zarówno nazwisko lekarza, 
jak i poszkodowanej oraz świadków są 
naszej redakcji znane. — s. — 

się w odległości kilkunastu kroków od 
jego łóżka, 

wyskoczy ł w b'eflźnle na kurytarz. 
Lekarze I pielęgniarz puścili się za nim 
w pościg. By ło już jednak za późno Be
cher przechyli ł się przez barjerę klatki 
schodowej na drugiem piętrze i 

runął na parter głową na dół. 
Rozległ się nieludzki k r zyk nieszczęsne 
go człowieka. 

Ze wszystkich sal szpitalnych wybie
gli na kurytarz chorzy 1 pielęgniarze, 
którzy nie wiedzieli , co się właściwie 
stało. 

Becher leżał na kamiennych stop
kach na parterze w kałuży k rw i . Miał 
on zupełnie zmiażdżoną czaszkę. 

Pielęgniarze na noszach przenieśli go 
na łóżko. Becher zdradzał jeszcze stabe 
o/naki życia. Natychmiastowa pomoc le
karska nie mogła już dać żadnych rezul
tatów. Po upływie ki lku godzin 
chory zmarł w strasznych męczarniach. 

Straszny wypadek w szpitalu wy
war ł przygnębiające wrażenie na wszy
stkich chorych. Wtadze policyjne na 
miejscu przeprowadziły dochodzenie. 

r W N * N 0 T Q K 

Afera poborowa w Łodzi. 
_ . a a - « * A — 

Od szeregu miesięcy na terenie Ło 
dzl władze wojskowe jak i cywilne tro-

bandę aierzy-

dziemu śledczemu 2-go rewiru p. Grzy 
siowL 

Aresztowanie Olszera z natury rze 
czy przyspieszy ostatecznie wyjaśnienie 
tej całej alery, Żandarmerja łódzka od 

r . 

ta coś wałnl.Jszego leszcsei p a n chodzi w la
kiem starem, rnlazczonera palcie. Mnie osobiście \ p j , j niezwykli)Tenerjjją 
bardzo to fest sympatyczne, właśnie dlatego stów poborowych. ZTZ ."b..^r."nrw.^ntk,. ł:.n: " Po "esztownniu Bęczkowsklej, głów 1 ¥ « K Żandarmerja łOdzka o* , 
d l b r z . T \ ? t r ' . tooo z'oty"h o * i i Z i n e « •P f «*7»Y " , c i * * « 7 . MUsteina i Len n i . ? * 1 * ^ w ą t p l i w y sukces, gdyż przyczy 
dobrz.? Pożycz, panu ° - g i o r « całego szeregu innych a fe rzys tów, m , a « i e do wytrzebienia tej niecnej ban-
pa»* A tu drugi, tysiąc, .̂ f*' !* pańska * o n ' I żandarmerja w Lodzi w dkzyi K *y , k t ó r « jeszcze długi czas byłaby' upra 
będzie chciał- uby p.n ^ j * ° u * ' n l * k " ' , t t I prowadziła energiczne dXod«^ dla Państwa tak «zkodhV» 

• m "L P * n , i \J zmierzające w kierunku wykrycia jedne Proceder, wid. 
o to Niech p.nw.zml. leszcz, ly.ląc złotych g 0 . g , ^ ^ „ ^ h e r ó w / znanego na 
7 u - " i M USi ? * d 7 * w ^ 1 ; l * * c | - , bruku łódzkim Lejzera Olszera, który TJńL I* , ~, ?*, ' ^ ' P o ś r e d n i c z y ł między Bęczkowsk, \ lek i 
wyd..kl. Odd. ml p . n u 3 wzgl. między poborowytni a 
ratach miesięcznych. Tak — po S albo 10 zło
tych miesięczni.... Jak panu będzie wygodnie. 

Poczułem się trochę onleśmlelonyi 
_ Alei, drogi panie, nie mogą przylać tych 

pieniędzy-
Nie dal ml dojść do słowa. 
_ Drobnostka, nie mówmy |uz o tern. Jestem 

taki zadowolony, łe pana s- 'kałem, ze dzięki 
przypadkowi udało ml slą nawiązać spółką Z tak 
odpowiedni* osobą. Tuta) słułę panu adresem na
sz.I labrykl. B.dę czekał na pana Jutro Inb po-
futrze, dobrre? Tylko niech pan nie przychodzi 
pieszo, nlecb pan nafleplcl dzlsla| leszcza kupi 
sobie auto na wspólny rachunek nasze| Hrmy. 
Dowidzenia kochanemu panu, dowidzenia. Dzię
kuję bardzo... 

Uścisnął ml ręką I rozstaliśmy slą. 
* * 

Crv nie ładna bajka? Ma tylko Jedną wadę: 
lest l'alką... Rem. 

kapra 
lem Dydasiem I to w sprawie wyników 
analizy bakteriologicznej. 

Poszukiwania za Lefzorem Olszcrem, 
który w ostatnich czasach przenosił się 
z miejsca na miejsce, bądź do Sulejowa 
bądź do Piotrkowa, trwały z górą trzy 
miesiące. 

W dniu onegdajszym jeden z żandar
mów, który miał za zadanie obserwowa 
nie miesekania, gdzie najczęściej przeby 
wał Olszer, spostrzegł, że poszukiwany 
aferzysta przebywa w mieszkania swej 
kochanki przy ulicy Napiórkowskiego. 

Nocy ubiegłej do mieszkania wkro
czyła policja i Lejzera Olszera areszto
wała, odprowadzając go do urzędu śled
czego gdzie poddany został badaniu. 

W dniu wczorajszym zarówno aresz-
tenta jak i jego sprawę przekazano sę-

L I N O L E U M 

Mli UIS1IITHE1 i Ha 
NAWROT 8 

Tcl. 14-09 i 77-80. 

PRZECIW 

ODMROŻENIOM 
:xxxxxkxkx*kxx** 
Na froncie bezrobocia 

sytuacja bez zmiany. 
Na terenie państwowego urzędu po

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, laski, sieradzki, łączy-
cki i brzeziński w dn u 26 stycznia 1929 
r. by ło w ewidencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 23,838 w tern w samej Ło
dzi 17,698, w Pabianicach 2,030, w Zgie
rzu 1,805. w Zduńskiej Wol i 491, w To
maszowie - Maz. 1443, w Konstantyno
wie 96, w Aleksandrowie 103, w Rudzie-
Pabjanickiej 172. 

Z zasnłków korzystatow ubiegłym 
tygodniu 11,818 w tern 11.438 bezrobot
nych brato zasiłki ustawowe z Fundu
szu Bezrobocia i 380 bezrobotnych zapo
mogi doraźne ze Skarbu Państwa. 

W Samej Łodzi brato zasiłki 9.022 
bezrobotnych z czego 8.785 z Funduszu 
Bezrobocia i 237 zapomogi ze Skarbu 
Państwa. 

Pracowników umysłowych brało za
siłki doraźne 145. 

W ubiegłym tyuodniu straciło pracę 
na ternie Łodzi 2.377 bezrobotnych, o-
t rzymalo pracę 545, wysłano do pracy 
114. 

Urząd rozporządza 39 wolnemt miej
scami dia robotników różnych zawo»-
dów. 

8-miu bezrobotnych otrzymało w dą-
gu ubieertesro tygodnia zniżki kolejowe 
na przejazd kolejami państwowemi. 

I 
OFIARY. 

złożone w admin. „Republiki". 
Zamiast depeszy na ślub p. J. Foz-

mańskrej z p. M. Hufratflem s/ktada na 
Dom Sierot po ooległych żołnierzach J . 

I Gerson 5 zł. 
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Niemowlęta 
1 dzieci starsze s« częstokroć przedmiotem trosk 
rodziców wskutek niezmiernie częstych — wła
ściwych temu wiekowi — nledomagan. Wiemy z 
doświadczenia o tern, te każda przypadłość u 
dzieci objawia sle skokiem temperatury, budząc 
nlepokó] i trwogę wśród otoczenia. — Lecz nie 
należy poddawać się przesadnym obawom i prze 
dewszystklem ustalić z cala dokładnością wyso
kość ciepłoty u dziecka. Podług mego zdania na
leży posiłkować się termometrem Kramera, gwa
rantującym dokładne zorientowanie sle w stanie 
dziecka. Kiedy zjawi sle lekarz, będziemy mogli 
udzielić tak ważnych dzięki temu wskazówek, że 
potrafi on zaordynować najwłaściwsze środki. 

Dr. L K. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»oo 

Straż ostrzega! 
Żadnych ogłoszeń do jedno

dniówki nie przyjmuje. 
Pomimo 3-ech krotnych z naszej stro 

ny ostrzeżeń w gazetach miejscowych, 
jedna ze straży ogniowych podmiejskich, 
wykorzystując przychylny dla swej stra 
ży ogniowej nastrój łódzkiego społeczen 
stwa, zbiera już od pól roku opłaty na 
ogłoszenia do mającej wyjść . jedno
dniówki. 

Przyozem nie wyjaśnia ofiarodaw
com, że pieniądze te są przeznaczone nie 
dla Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotni
czej, lecz na straż ogniową w Starowe} 
Górze. 

Zarząd i komenda łódzkiej straży o-
gniowej ochotniczej kategorycznie oś
wiadczają,, że żadnych ogłoszeń do jed
nodniówki ani do albumu nie zbierają. 

O wszelkich zbiórkach na rzecz łódz 
kiej straży ogniowej ochotniczej, zarząd 
i komenda informuje społeczeństwo za 
pomocą komunikatów prasowych poda
jąc szczegółowo cel zbiórki. Następnie 
uproszone do zbiórki osoby zaopatrzą 
się w odpowiednie listy podpisane przez 
prezesa zarządu p. Juliusza Jarzębow
skiego i Komendanta Dr. Alfreda Groh
mana. 

Komunalkując powyższe, zarząd i ko 
menda łódzkiej straży ogniowej ochotni
czej ostrzega^przed podszywającemi się 

«Do4 i*l sztandar kwestarzami. 

ZE ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET. 

W niedziele. 27 b. m. o godz. 4 pop. w Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich, Al. Kościuszki 53, 
p. dr. Missalowa wygłosi pogadankę, Ilustrowa
na przezroczami na temat: „Powstanie stycznio
we". Wejście bezpłatne. 

Z WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ 
ODDZ. W ŁODZI. 

Profesor Dr. Emil St. Rappaport, Sekretar* 
Generalny Komlsll Kodyflkacylnel, w niedzielę 
dnia 27-go b- m. w sali gimn. Im. Piłsudskiego 
przy ul Sienkiewicza 46 wygłosi odczyt pod 
tytułem: . Prace Komlsll Kodyfikacyjne] Rzeczy 
pospolitej Polskiej". Wejście na odczyt bez
płatne. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Czerwony Krzył przypomina, iż w dniu dzi

siejszym o godz 12 min 30 w poł. w tali Pol
skiej Y M. C. A., Piotrkowska 89, pan naczel
nik E. Rossct wygłosi odczyt n. t „Wielka 
Łódź, jako postulat zdrowotny". 

Wejście bezpłatne. 

WIELKA MASKARADA, 
na rzecz Łódzkiel Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Tegoroczna maskarada Łódzkiej Straty Og
niowej Ochotniczej odbędzie się w dniu 1 lute
go r. b. w nowowybudowanych własnych salach 
przy ulicy Sienkiewicza 54. 

Wzorem lat ubiegłych część dekoracyjną o-
pracowuje p inż. W. Szczurkiewicz. 

Prace organizacyjne pod kierunkiem druha 
adiutanta - naczelnika O. Eieenbrauna postępują 
naprzód. 

Obszerny i wygodny lokal zamieniony deko
racyjnie na Riv<erę, pozwoli nadobnym i miłym 
łodziankom oraz sympaVcznym łodzianom spę
dzenie nocy z 1 na 2 lutego r. b. 

LEKARZE, BACZNOŚĆ. 
Izba Lekarska Łódzka zawiadamia, że 

zeznania o obrocie za rok 1928 powinni 
lekarze składać bezpośrednio w Urzę
dach Skarbowych. 

Wyfainlenle. 
W numerach „Republ iki" z dnia 3 i 

4 grudnia r. ub. zamieszczone by ły 
wzmianki o nadużyciach w banku ka
liskim. Wyjaśniamy, że defraudacja m'a-
la miejsce w Banku Kupieckim w Kali
szu, natomiast Bank Spółdzielczy z o-
graniczoną odpowiedzialnością w Kal i
szu nic nie ma z tern wspólnego. 

Głęboko wzruszeni śmiercią naszego nieodżałowanego szefa 

Józefa FRENKLA 
wyrażamy żonie oraz rodzinie nasze najserdeczniejsze współczucie, 

Straciliśmy w Nim śwwitłego i zacnego przewodnika i serdecznego przyjaciela. 
Pamięć o nim nigdy w nas nie wygaśnie. 
Cześć Jego pamięcil 

Współpracowniczki i współpracownicy 
f i rmy J . F R E N K I E L . 

I 

W poniedziałek, dnia 28 stycznia 1929 r. o godz. i 12 i pól po pol, dla uczczenia 
pamięci b. p. 

Idy z Szapirfiw Aronowel Frenkiel 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Placu Wolności Nr. 10, na które 
krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 

Za rząd Łódek. T o w . „Bylcur Chol lm" 
• Komi ta t „Uzdrowiska" . 

List do Pana Boga 
otrzymała poczta główna w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 
Pociągiem paryskim przybył przed 

kPkoma dniami na pocztę kolejową do 
Warszawy list adresowany 

w sposób n iezwykły. 
Niewprawną ręką na kopercie skreślo
no następujące s łowa: 

„ U s t do lltośc'wego Wszechmogą
cego Polskiego Boł»a w Warszawie". 

Co było począć z takim listem? 
Otworzyć, aby stwierdzić co list zawie
ra : żart niesmaczny — czy prośbę naiw
ną — nie można, aby 

nie naruszyć tajemnicy l istowej. 
Napisano tedy na kopercie ..Retour" (z 
powrotem) i zamierzano odesłać do JPran 
cii. Ktoś jednak poradził. abv list prze
siać 
do kancelarii p. Prczvdcrtta Rzeczypo

spolite]... 
Tam list otwarto. Okazało się. że 

jest to prośba emigranta polaka z Fran
cji — do Polsk ego Boga o litość, i opie
kę nad kilkorgiem drobnych dzieci, które 
głód i chłód cierpią na obczyźnie. 

Dokąd tedy list taki skierować? Do
czepiono do koperty kartkę, wypisano 
na niej nazwę zasłużonego stowarzysze
nia 

„Opieka polska nnd rodakami na ob
czyźnie" 

i edesłano na Krakowskie Przedmieście 
nr. 6. 

Tam zainteresowano się dokładnie 
treścią listu. 

Jest ona tak wzruszająca, — tak na
prawdę do Boga wołająca, że trzeba ją 
przytoczyć w całości — zachowanie or
tografii było niestety niemożliwe. 

Oto on: 
„Ach, l i tościwy Wszechmogący Polski 

Boże. 
przyjmij moją prośba i zabierz z tego 
świata, niech ja się więcej nie meczę na 
tern łożu i nie słucham tego płaczu i na
rzekania i wołania chleba tych moich 
drobnych sześcioro dzieci, bo m się ser
ce z żałością kraje. Ja się przy pracy we 
Francji bardzo zaziębiłem i już trzeci 

rok z łóżka nie wstaję. Często odwiedza 
mnie ksiądz francuski i każe mi się mo
dlić do Boga — to Pan Bóg o mnie nie 
zapomni i o moich dzieciach. Ja jestem 
tuk dawno chory, spać nie mogę, ty lko 
się dzień i noc modlę, ale w docznie fran 
cuski Bóg nie przyjął moich modlitw, bo 
dzieci coraz to bardziej wołają chleba i 
ja umrzeć nie mogę, ty lko wciąż słyszy 
ten płacz i narzekanie o ten chleb. Więc 
Ty , Polski Boże, jesteś l i tościwy 1 przyj 
mij ode mnie tę prośbę i uli tui się nade 
mną, niech ja się już więcej nie męczę 
na tym św ecie i nie słyszę tego płaczu 
i rozpaczy tych swoich dzieci. Ach, 3o-
źe l i tościwy Polski, ześlij mi jaką radę 
do życia tych dzieci i pomoc. ; ' ! 1 

Biirgault a Ceclln 
Nord Francais. 

Czyż list ten nie wyciśnie z oczu 
każdego łez współczucia? Ten 

ogrom tęsknoty do śmlercL 
to wołanie o litość do Polskiego Boga 
— jest w najwyższym stopniu wzrusza
jące. 

Chory emigrant polski, Józef Gabara, 
od trzech lat modląc się o śmierć, — mu
si być natychmiast 

wyratowany z nędzy. 
Dzieci jego nie mogą umrzeć z nsdzy — 
wśród społeczeństwa, które narzekań 
ich nie rozumie. 

List do Polskiego Boga nie może po
zostać bez echa! 

oooccxxxxxxxxx»xxxxxxxxxxxx)oooc 

Składy fabryczne wyrobów gumowych 

B. BOY 'U 
Udf. Piotrkowska 154. tH. 80-22. 

Warszawa, Sana.orska 3 1 , tel. 505-54.209-32 
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W lasach polskich. 
Film mówiący... 
Film mówiący językiem niemej muzy stokroć 

wymowniej od słów .. Jeśli posiłkujemy się w 
stosunku do iilmu „W lasach polakich", termi
nem „iilm mówiący", to dlatego, że film ten na
prawdę przemawia do serc i umysłów widzów. 
Scenarjusz tego kapitalnego filmu opracowany 
został na podstawie słynnej powieści jednego z 
najznakomitszych pisarzy żydowskich J. Opa-
toszu. Kapitalne założenie ideowe, barwność 
akcji i mądra synteza tego utworu wręcz prosiła 
się o przeróbkę ekranową. Wiadomość o sfilmo
waniu „Lasów polskich" przyjęło społeczeństwo 
polsko - żydowskie z prawdziwą radością. Oka
zało się, że nadzieje pokładane w pracy utalen
towanego reżysera J Turkowa ni . zawiodły 
Wprawdzie cenzura dokonała tu i tam pewnych 
sUrńtów, niemniej całość „Lasów polskich" wy
padła wręcz imponująco Film ten wspaniały o-
powiada nam o żydostwie polskiem w r. 1863 
t. j . w epoce przełomowej przekwitającego cha-
sydyzmu — o przygotowaniach do powstania 
polskiego i nastrojach tego czasu O ówczesnych 
stosunkach polaków do żydów ł wzajemnych 
oddziaływaniach na siebie dwu kultur. W zwar
tej inscenizacji idą po sobie scena po scenie 
splatają widza siecią zainteresowania i wzru
szenia. Potężny nastrój bijący z tego jedynego 
w swoim rodzaju filmu potęguje jeezcze świet
na pełna wyczucia , dylu i zrozumienia gra ar
tystów z Djaną Blumfeld (Rachelą) i Silvem 
Rich (Mordche) w rolach głównych. Obraz pod 
każdym względem szlagierowy, w którym tak 
każdy polak jak i każdy żyd znaleźć mo*c mak 
simum wruszeń ettelycznycu, i rozwiązanie wie
lu społecznych założeń. 

Bal reprezentacyjny 
u*xcdtniRów i ofi€evawv. 
Pod protektoratem Wojewody Łódz

kiego Władysława Jaszczołta i Dowód
cy O. K. Nr. IV gen. Stanisława Mała
chowskiego w dniu 2 lutego r. b. w sa
lonach reprezentacyjnych urzędu Woje
wódzkiego odbędzie się doroczny bal re 
prezentacyjny, organizowany wspólnie 
przez stowarzyszenie urzędników pań
stwowych (Koto w Łodzi) i korpus ofi
cerów D. O. K. Nr. IV. 

W skład prezydjum komitetu balowe 
go wchodzą pp. prezes S. U. P. radca 
Kozłowski, pułkownik Szaniawski, szef 
sztabu mjr. Ciążyński, radca dr. Gra
bowski, naczelnik"Knapski i kpt. Baia-
nowski. 

Rolę gospodyń balu raczyły łaska
wie przyjąć: Panie: Babiakowa Wanda, 
inżynietowa Bajerowa, pułkownikowa 
Bartoszkiewiczowa, Braszakówna Jani
na, majorowa Buszowa, majorowa Cha-
bowska, pułkownikowa Chocieszyńska, 
dyrektorowa Chróścielska, pułkowniko
wa Dobrowolska, majorowa Dubanowi-
czowa, kapitanowa Dunikowska, kapUa 
nowa Fiszerowa, pułkownikowa Fran
kowa, inżynierowa Gałązkowa, Gawla-
kową Aleksandra, podpułkowirkowa 
Gessellowa, doktorowa Grabowska, 
Grzegorzewska, dyrektorowa Gregero-
wa, Grzesiowska. Hvk'eIowa Janina, inż, 
'Janiszewska^ inż. Jasińska, majorowa 
Jostowa, inż. Kiełbasńska, Koprowska 
Marja, radczyni Kozłowska, referenda
r z o w i Krzyżanowska, inż. Karkowska, 
sędzina Lewecka , doktorowa Ładyńska 
dyrektorowa Łukomska, radetyni Mar-
kiewiczowa, kapitanowa Makowska, me 
cena sowa Osiecka, Pfeif równa Łucja, 
starościna Ros'cka, starościna Rżewska, 
komisarzowa Saboczyńska, doktorowa 
Skalska, Skorasifiska Ada, kapitanowa 
Staniszewska, referendarzową Śtawow-
czykowa, inżynierowa Sunderlandowa, 
prokuratora Szmidtowa. prezesowa To-
wamicka. starościna Tułecka, starości
na Wallasowa, doktorowa Wajlandowa, 
Wysocka Marja, pułkownikowa Więc
kowska, porucznikowa Wil ińska, Werne 
równa Jadwiga, pułkownikowa Zdzie-
chowska, Zawadzka Leokadja, Zielińska 
Romanowa. 

Bal zapowiada się wspaniale. Specjał 
ne Sekcje Komitetu balowego opracowa 
ly przebogaty program , i < poczyniły 
wszelkie przygotowania w kierunku 
zrealzowania projektów, które m. in. 
przewidują barwny kotylion 1 inne nie
spodzianki. 

Prócz czterech orkiestr, które będą 
przygrywać w salach do tańca, dwie or 
kiestry będą grały w bufetach. 

liRYPIE 
Lekarze stwierdzili' że 
palestyńskie wino 

I koniak 

„KARMEL ! 
jest doskonałym środkiem przeciwko 

grypie. 

EKSKURSJA PALESTYŃSKA ZRZESZENIE KO-
BIŁT „W. I. Z. O.". 

Informacji co do mającej się odbyć wkrótce 
ekskursji „W. I. Z. O." do Palestyny udzielają: 
lek.-dent. M. Reznikowa,- Narutowicza 2 i dr. W. 
Spektorowa, Piotrkowska 107, codziennie od go
dziny 5 do 7 p. p. 
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lak prosto i szybko 
sporządza się smaczny i mocny 
rosół z kostki buljonowęj 

<£łm> 
w złotem opakowaniu. 

Rozszerzenie granic 
miasta Jtotizi. 

Jak wiadomo, w myśl projektu opra 
cowanego przez speq'akią komisję z w i 
ceprezydentem miasta Rapalskim na cze 
le, obszar Łodzi wynoszący obecnie 
5.875 h. powiększyłyby się po przyłącze
niu gmin podmiejskich do 14.553 h. 

Cały ten projekt wywołał wielkie po 
ruszenie wśród mieszkańców miasta, a 
równocześnie i sprzeciwy ze strony nie 
których czynników i osób. 

Aby propagować w odpowiedni spo
sób ideę połączenia przedmieść, zorgani 
zowane zostaną publiczne zebrania, na 
których sprawa ta będzie wszechstron
nie omówiona, ponieważ inicjatorzy 
twierdzą, ze rozszerzenie granic Łodzi 
nia swe uzasadnienie i jest nieodzownem 
w biegu rozwoju wielkomiejskiego. 

Jako przykład konieczności rozsze-

P. minister obejrzał, przyrzekł i... 
• • • 

oto, Jaka odpowiedź nadeszła z ministerstwa: 
Jeżeli chcecie, budujcie—my pieniędzy nie damy". 
Gdy przed kilku tygodniami p. mini

ster komunikacji, inż. Kiilin, odwiedził 
Łódź, by tu na miejscu zapoznać się z 
bolączkami i potrzebami naszego mia
sta w dziedzinie kolejnictwa, prezes ra
dy miejskie] inż. Holcgreber w pierw
szym rzędzie postanowił 
POKAZAĆ P. MINISTROWI SŁYNNY 
TUNEL NA ULICY TRAMWAJOWEJ. 

Tunel ten to swego rodzaju curiosum. 
Stanowi jedynie przejście z dzielnicy po 
łudniowe] do północne] miasta, długi, 
wąski, tak delece, że tylko z trudem 
przejść mogą 2 osoby, a nadto z boku pły 
nie jeszcze kanał, do którego wpaść łat
wo przy nieostrożnym ruchu. Wysokość 
tunelu wynosi ledwie trzy czwarte me
tra — wyobrazić sobie więc łatwo, w 
jakie] pozycji można go przebyć. 

Inż. Holcgreber pragnął by p. mini
ster przekonał się naocznie, jak to wy 
gląda. Namówił go nawet, by wszedł do 
środka. I spowodował, że p. minister po 
przejściu trzech kroków zaledwie, cof

nął się i... 
PRZYRZEKŁ NAJSOLENNIEJ, ZE 
WIOSNA TEGO ROKU MINISTER 
STWO BEZWZGLĘDNIE PRZYSTĄPI 

DO BUDOWY WIADUKTU. 
Zdawało się, że skandaliczny tunel 

zniknie wreszcie, że mieszkańcy wscho
dniej części miasta otrzymają wygodny 
przejazd. 

Ale Łódź nie darmo cieszy się opinją 
„złego miasta". Nie mamy szczęścia, 'o 
trudno! Zmieniło się więc coś I w mini
sterstwie komunikacji, bo oto w bieżą
cym tygodniu magistrat otrzymał stam
tąd pismo z zawiadomieniem, że 
MINISTERSTWO POSTANOWIŁO 
PRZEBIĆ NA TRAMWAJOWEJ JEDY
NIE PRZEJŚCIE DLA PIESZYCH, 
WIADUKTU ZAŚ Z MOSTEM NIE MA 

ZAMIARU BUDOWAĆ. 
Jeśli to przejście dla pieszych wy

starczy — roboty zostaną podjęte wio
sną, jeśli zaś nie — nlecha] magistrat 
prześle plany wiaduktu do zatwierdzę 

nia i niech buduje własnym kosztem. 
Ministerstwo zaś pokryje Jedynie kosz
ty przebicia przejścia dla pieszych. 

Charakter -tyczne, że ministerstwo 
żąda przesłania sobie planów, podczas 
gdy plany te już w październiku zostały 
przez magistrat do ministerstwa wysła
ne. Jakżeż więc? Gdzież się podziały?, 
Czy może pozostały pod zielonem suk
nem któregoś z dygnitarzy, podczas gdy 
drugi polecił wysłać pismo, o którem 
donosimy now: że]? 

Tak czy owak, znów stała nam się 
krzywda. Łódź, niestety jest miastem, z 
którem nikt się nie liczy i o które nikt 
nie dba. (—Is). 

Kapitalistę 
D repertuar teatru miejskiego 
Moczu siej walka mlędiy magistratem 

a dar. D. Gorczańskim. 

rżenia granic podają iniq'atorzy Medjo-
Lan który w roku 1913 powiększył swój 
obszar do 183 kim, kw. gdy Łódź posia
dająca ludności tyiko o 200 tys. mndet, 
zajmuje obszar 58 k im. kw. b. 

Precz z pijaństwem! 
Przez trzeźwość do potęgi 

państwa. 
Obywatele! Raz tylko w roku, ale 

tem dobitniej i tem serdeczniej zwraca-
tnysię do was w sprawie nader ważnej. 

Czyż nie widzicie, jak pijaństwo pa
noszy się we wszystkich stanach i rozbi
ja 6zczęśtie rodzinne? 

Cóż wpędza niepotrzebnie tysiące 
braci w rozpacz i nędzę? 

Niema prawie dnia, w którym nic 
czytalibyśmy w pismach, że zbrodni i 
występków dopuszczają się młodzi i sta 
nzy pod wpływem alkoholu! 

Nie mogą nam być obojętne nieszczę
ścia kolejowe i samochodowe wywołane 
przeważnie przez Łudzi nietrzeźwych. 

Któż z was nie wde, że dzieci tępe 
umysłowo, epileptyczne i suchotnioze to 
niestety częste ofiary alkoholizmu ro 
dziców. 

Osądźcie sami, czy naród nasz nie do 
puszcza się niepojętego szaleństwa, mar 
nując rocznie miljard złotych na napoje 
wyskokowe, gdy równocześnie nędza 
mieszkaniowa i bezrobocie przyprawiają 
o niewypowiedziane straty moralne i ma 
terjalne? 

Niechaj każdy obywatel polski zacz 
nie od siebie I Nie przynaglajmy innych 
do picia, zarzućmy barbarzyńskie zwy
czaje pijackie! Wychowujmy młodzież 
naszą słowem i przykładem w zasadach 
trzeźwości! Wytwarzajmy, polecajmy i 
spożywajmy napoje bezalkoholowe. 
Wstępujmy do organizacji przeciwalko
holowych, a conajmniej popierajmy 
swym groszem ich szlachetne dążenia, 
które aia państwa naszego posiadają 
znaczenie daleko donioślejsze, niż się 
naogół — przypuszcza. 

Okażmy czynem, że los i przyszłość 
państwa naszego naprawdę żywo nas ob 
chodzi. 

Siwym w ł o s o m 
przywraca fierwotny kolor 

N A T U R A L I S 
f a r b a d o w ł o s ó w w 4-ch odcieniach. 

W związku z wysuniętemi ostatnio 
przez zarząd miasta zastrzeżeniami co 
do linji repertuarowej teatru miejskiego 
oraz co do pewnych stron jego gospod ar 
ki wewnętrznej wczoraj, pod przewodni 
ctwem p. ławnika prof. Smolika, odbyło 
się posiedzenie komisji teatralnej, celem 
omówienia aktualnych spraw teatral
nych, wywołujących różnice zdań pomię 
dźy dyrekcją a magistratem. 

W imieniu zarządu miejskiego p. 
przewodniczący komisji teatralnej, prof. 
Smolik podkreślił, że magistrat łożąc 
bardzo poważne sumy na utrzymanie i 
prowadzenie teatru miejskiego, ma pra
wo domagać się wzamian od tegoż teatru 
poważnej pracy wychowawczo-artysty-
cznoj, zmierzającej ku kulturalnemu pod 
niesieniu najszerszych warstw ludności. 
Dlatego też magistrat, ustosunkowując 
się krytycznie do wprowadzenia na re 
pertuar sztuk o treści np. kryminalnej, 
pragnie widzieć linję repertuarową u-
trzymaną na poziomie dzieł o wysokich 
wartościach literacko - dramatycznych, 
narodowych i społecznych, a przytem 
wytknięta na dłuższą metę, wolną od 
cech przypadkowości i bezplanowości. 
Ze względu na to, że Teatr przy ul. Ce-
gielnianej jest w Łodzi jedyną sceną miej 
ską o charakterze ogólnym, obowiązki 
kierownictwa traktowane być muszą ze 

szej części swego przemówienia p. ław
nik Smolik zwrócił uwagę na inne ujem
ne — zdaniem magistratu — strony go
spodarki teatralnej m. in. nadmiar dro
go opłacanych występów gościnnych, 
uprawniających formalnie dyrekcję do 
niepożądanej z ogólnego punktu widze
nia podwyżki cen biletów. 

W odpowiedzi, p. dyrektor Gorczyń
ski złożył szereg wyjaśnień, mających 
uzasadnić stanowisko dyrekcji Następ
nie wywiązała się ożywiona dyskusja, 
która kontynuowana będzie na następ-
nem posiedzeniu Komisji Teatralnej w 
dniach najbliższych. Na posiedzeniu tem 
omawiane będą również dalsze zamie
rzenia repertuarowe Teatru Miejskiego. 

dysponującego kwotą złotych 
100.000 — 200.000 do finanso
wania artykułu z zapewnionym 
zbytem w letnim sezonie pod 
gwarantowaniem produkcji po
szukuje większa fabryka. LEkwi 
dacja wkładów w pierwszych 
dniach lipca b. r. Tranzakcja ko 
rzystna, bez ryzyka. Dyskireoja 
zapewniona. Łask. zgłoszenia do 
Administracji pod „Bezwzględ
na dyskrecja". 

III 
Szedł łodzianin i śmiał się szcze

rze, a radośnie, 
Jakby w zimie wyciągał ramiona ku 

wiośnie, 
Że słusznie cz/ait każdy z łodzian to 

oceni — 
Gdyż bilet na REDUTĘ PRASY miał 

w kieszeni. 

W y r o d n a c ó r h a . 
Rozpalonym pogrzebaczem ude 

rżała staruszkę malke 
W straszliwy sposób znęcała się nad 

swą matką, 70-lebnią staruszką, 36-let-
nia Rywka Morgenszternowa. Morgen
szternowa, biedna wdowa, z ledwością z -
zarabiała na nędzne utrzymanie i matka 
była dla niej ciężarem, więc za wszelką 
cenę starała się jej pozbyć i wprost 

czekała na śmierć staruszki.. 
szczególną starannością i uwagą. W dal Mimo ciągłych upokorzeń, głodówek sta 

ruszka nie zapadała jednak na zdrowiu. 
Przez pewien czas starała się nawet o-
trzymać jakieś zajęcie,, by wreszcie poz
być się „opieki"' córki, lecz nigdzie nie 
chciano jej przyjąć. 

Musiała więc w dalszym ciągu prze
bywać u znienawidzonej córki. 

Mijały miesiące... 
Morgenszternowa kilkakrotnie wy

rzucała staruszkę z domu. Matka powra 
cała jednak i groziła policją, wobec cze 
go córka musiała ją przyjąć. Pewnego 
wieczoru w mieszkaniu ich wynikła a-
wanitura. Morgenszternowa siłą chciała 
wypchnąć matkę za drzwi. 

Staruszka poczęła wzywać pomocy. 
Wówczas wyrodna córka 

pochwyciła rozpalony pogrzebacz i ude 
rzyła nim matkę w głowę. 

Staruszka padła na podłogę, tracąc przy 
tomność. 

W tej chwil i właśnie nadbiegli sąsie
dzi, którzy niezwłocznie wezwali pogo
towie. Lekarz przewiózł staruszkę do 
szpitala, stwierdzając ciężkie obrażenia 
cielesne i poparzenia. 

Po dłuższym pobycie w szpitalu sta
ruszka powróciła do zdrowia, Morgen-
sziternowa została pociągnięta do odpo
wiedzialności karnej • znalazła się 
przed sądem. 

Na sprawie oskarżona nie przyznała 
się do winy i twierdziła, ż« 

matka dostała ataku iurji 
i chciała ją zabńć, więc musiała się bro
nić. 

Sąd po wysłuchaniu kilkunastu świad 
ków skazał wyrodną córkę na 6 miesię
cy więzienia. da*, 
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TEATR M1EJSKL 
W środę po raz ostami wieczorem ciesząca 

się ogromnem powodzeniem ..Sekretarka pana 
prezesa" ze Stelanją Jarkowską. Ceny najniż
sze. 

Dziś, niedziela dwa przedstawienia: o godz 
4 po południu ..Carewicz" z Al WcKicrko. który 
raz jeszcze powtórzony będzie jutro, t J. w po
niedziałek na przedstawieniu zwlązkowcm. Ce
ny popularne. 

Wieczorem o godz. 8 m. 30 dziś I we wtorek 
znakomita 5-aktowa komcdja Bernarda Shaw 
„Pycmallon" z Aleksandrem Węgierko ł Stefa
nją Jarkowską w rolach popisowych. 

W przygotowaniu wyborna 3-aktowa kome-
d|a współczesna Pawia Armonta I Marcelego 
Gerbidona „Napoleon ondulacji". 

Dzięki aktualności zacadnień i motywów Ja
kie w niej zostają poruszane, wesoła ta sztuka 
od dłuższego czasu cieszy się w Paryżu nleby-
•walcin powodzeniem. 

TEATR KAMERALNY. 
Ciesząca się ogromnem zainteresowaniem 

spótczesna komedja A. Słonimskiego „Murzyn 
Warszawski" grana będzie dziś o godz 5 popo
łudniu po cenach zniżonych, oraz w dalszym clą 
gu dziś wieczorem o godz. 9-ej Jutro, t. J. w po
niedziałek I we wtorek. 

OPERY „2YDÓWKA" I „HALKA" Z GRUSZ
CZYŃSKIM. 

W nadchodzący czwartek, dnia 31 b. m. od
będzie się w sali filharmonii drufrie przedsta
wienie warszawskiej opery objazdowej i wysta
wiona będzie opera w 5 clu aktach J. łlale-
vy'ego „Żydówka" z udziałem pierwszego teno
ra bohaterskiego opery warszawskiej Stanisła
wa Gruszczyńskiego w roli Elcazara- Kierownic 
two muzyczne objął dyr. Teodor Ryder. Począ
tek o godz. 8.30 wiecz. 

W niedzielę, dnia 3 lutego punktualnie o godz 
4-e) po południu odbędzie się trzecie I ostatnie 
przedstawienie I wystawiona będzie opera w 
4-ch aktach Stanisława Moniuszki .Halka" rów
nież z udziałem Stanisława Gruszczyńskiego w 
roli Jonlka. W skcie 1-ym Polonez i Mazur oraz 
w akcie 3-clm tańce góralskie odtańczy balet 
Operv odegrane zostaną w całości bez skróceń. 

Bilety sprzedaje kasa Pilharmonjl. 
ARARAT. 

Dziś w niedziele dwukrotne powtórzenie 
świetnego programu p n. , Maskarada". Wesoły 
1 pogodny program ten stanowi ostatnia sensa
cję teatralna Lodzi. Początek pierwszego przed
stawienia o godz 7.45 (ceny popularne) i o godz. 
10 wlecz (ceny zwykle). Bilety do nabycia od 
godz 6-e) wiecz. 
2t)-ty TRADYCYJNY BAL „DOMU SIEROT" 

ul. Północna 38. 
Bez protestu przyjęto w Łodzi tylko Jedno 

zobowiązanie! Zobowiązanie „Domu Sierot", ul. 
Północna 38, głoszące, że bal tradycyjny, Jaki od 
będzie się w st>li Fill.urmonji w dniu 2-im lute
go r. b- — nie zawiedzie niczyich nadziel. 

Lódż lubi I utnie się bawić. Lódż bawi się 
częstol Lódż bawiąc się, przysparza funduszów 
potrzebujące) biedocie! 

A gdzież Jest zabawa radośnlejsza I milsza, 
niż na balach „Domu Sierot"? Gdzież większa 
pewność, że wydane na zabawę pieniądze przy
czynią się do otarcia łez? 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tyra światem moja ukochana żona, nasza droga matka, teściowa, 
babka, siostra i bratowa 

b. p. z C A L E L Ó W 

F E L I C J A K R Y S Z E K 
przeżywszy la t 4 8 . 

Wyprowadzenie drogi h nam zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 27 stycznia 1929 roku o godz. 2.30 po pol. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Zakazany owoc smakuje 
OBa młoclzle*** momg tfwMco fednq 

lasadę: „Nie wolno?** 

mmmmmm 
NIEDZIELA: 

10.15—1145 — Transmisja nabożeństwa z 
katedry wileńskiej. 1145-12.00 — Sygnał czasu 
12.10— 14.D0 Transmisja z Pilharmonjl warszaw
skie! poranku •ymlonicznego, org. przez wy
dział oświaty I kultury magistratu m. st. War
szawy wespół z dyrekcją koncertów symfoni
cznych W programie muzyka rosyjska. Wyko
nawcy: Orkiestra fillurniunlczna pod dyr. Zbi
gniewa Uymmka I Olga Martusiewicz (fort.). 
14 00—14.20 - Odczyt p. t. „Pogadanka dla go
spodyń wiejskich". 14 20—14.40 — Transmisja . 
Wilna. Odczyt p t. „Prawidłowa uprawa lnu". 
14.40—15.00 — OJczyt p. t. .Najważniejsze wla 
domoścl I wskazania rollncze". 15.00—15 15 — 
Komunikat. 15.15—17.30 — Transmisja z fllhai-
monli warszawskiej koncertu symfonicznego-
Wykonawcy: Orkiestra lllliarmoniczna pod dvr. 
Adama Dnlżyckiego I Maryla Jonasńwna (fort.) 
17JO-17.55 — Odczyt p. t. „O pomnik dla Mo
niuszki". 17.55—18 20 — „Z przeżyć 1 dziejów 
narodu. 19.20-19 00 — Koncert popołudniowy 
popularny Wykonawcy: Tola Mankiewlczówna 
(sopran) Bronisława Prokopowicz (harfa). Ta
deusz Gocławski (wiolonczela) i prof Jerzy Le-
feld (fort) 19 00-19 20 - Rozmaitości. 19.20— 
19 45 — Odczyt z cyklu „W krainach półksię
życa, sfinksów | piramid" p. t. , Zdetronizowana 
królowa Lewanty I Ateny 20-go wieku". 19.45-
19 55 — Nad program, komunikaty. 10 56-20.no 
Sygnał czasu. 2(1.00— 20.20 — Rozrywki umy
słowe. 20 30-2045 — Kwadrans literacki. P. 
Tadeusz Bocheński odczyta frangment z noweli 
Ferdynanda Goetla p. t. „Komisia. 20.45—22 00 -
Transmisja z Krakowa. 22.00—22.05 — Komu
nikat. 22.05—22 ?<i — Komunikaty PAT. 22 20— 
22.30 — Komunikaty. 22.30—23.30 — Transmi
sja muzyki tanecznej. 
©•w©»»o©o«««»c»t>e«io»©»»*»e)e)»o»)«' 

nainowszei konstrukcii 
selektywne!, łalwe w 
obsłudze na dogodnych 

Tir" H GOTLIBOWSKI 
ZgiersHa 30*. lei. 63/1. 
Wszelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 

Z kół nauczycielskich otrzymujemy nie
zwykle cenne i ciekawe uwagi ns temat 
wychowania młodzieży, które ze względu 
na doniosłość omawianego zagadnienia po
niżej zamieszczamy. Red. 

Sprawy dotyczące wychowania na
szej młodzieży coraz częściej wypływają 
na porządek dzienny. Zaczynają się nie
mi interesować coraz szersze i -.oraz roz 
maitsze koła społeczeństwa. Pozostawia 
jąc w tej chwil i na uboczu pytan:e: d'a-
czego tak jest — stwierdzić należy sam 
fakt wzmożonego zainteresowania. Jest 
to objaw jakn arba rdza ej dodatni, gwa
rantujący poprawę tych warunków, któ
re tej poprawy wymagają. 

Opieka i troska dokoła wychowania 
naszej młodzieży wyrażała się zazwyczaj 
w postaci całego szeregu zakazów, krę
pujących temperament i sposoby wylado 
wywania energjri młodzieńczej. Rodzice 
opiekunowie i najbliższe władze szkolne 
— wszyscy zwracali się do młodych z 
przestrogą, nakazem i zakazem, rozpo
czynającym się od pełnych grozy słów. 
„nie wolno!". 

Nie wolno palić papierosów, nie wol 
no zachowywać się w miejscach publicz 
nych w sposób uwłaczający godnośoj 
uczniowskiej, nie wolno chodzić do ta
kich czy. innych zakładów rozrywkowych 
na takie czy imne przedstawienia itd. 
Nie wolno! Do pewnego stopnia, jest to 
słuszne, że ci. których pieczy powierzo
no młodzież starają się odgrodzić ją od 
źróilel zepsucia. Młodzież musi wejść w 
życie zdrowa — fizycznie i moralnie. 

A jednak riasuwają się pewne re fek 
sje. Czy do zabezpieczenia naszej mło
dzieży przed zeosuciem prowaJzi jedna 
tylko droga — droga zakazów? 

Każde „nie wolno'* zawiera w sobie 
ukrytą moc przyciągającą i kusząca. O-
woc zakazany smakuje najlepiej właśnie 
dlatego, że jest zakazany. To każde ,,nie 
wolno" rozbudza ciekawość i ciągnie, 
w kierunku ominięcia zakazu. Znane są 
wszak fakty, że największą poczytnośclą 
cieszą się książki właśnie zakazane któ 
rych zdobycie nastręcza wiele trudności 
i których studjowanie odbywać «uę mus* 
koniecznie w „tajemnicy". Bo zakaz i ta 
jemniczość zawsze nęci. 

Życie, zwłaszcza w wielkich miastach 
na każdym kroku, odsłania z bezczelną 
brutalnością i cynicznym realizmem ta
kie sceny i takie obrazy, które należą do 
serii „zakazanych". Cóż na to poradzić? 
Czy wzorem wszystkich zakazów, wydać 
i tu młodzieży jeszcze ieden zakaz — za 
kaz patrzenia i chodzenia po ulicach? 

I — — — — — € 1 
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EbEFUNKEN 
itforiiH Ł. F. R. SotU 

Niskie ceny. Dogodne warunk i 

Fr Postleb, Piotrkowm 71. | 
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7 > Spiral 
Podleśna 10 róg Żeromskiego. 

Sprężyny dla przemysłu włókienniczego, obrą
czki dla przędzalń, artykuły techniczne. 
Sprężyny samochodowe I motocyklowe. 

— Niel — Samo „nie wolno'' nie wy
starczy. Prócz zakazów, mieszczących w 
sobie tylko negację, trzeba dać młodzie
ży coś pozytywnego. Obok tego. czego 
nie wolno, trzeba leszcze powiedz eć 
młodzieży, co jej wolno. I tu właśnie 
przed wychowawcą (wszystko jedno, kio 
nim będzie: ojciec, matka, opiekun, czy 
nauczyciel) otwiera się ogromne pole do 
działania. Ten właśnie, wychowawca po 
winien przdewszysłkiem nauczyć wy
chowanka umiejętności patrzenia na ży
cie. Trzeba odwracać oczy od brzydoty i 
brudu, lecz wskazywać jednocześnie na 
to, co jest piękne i miłe. 

Trzeba urządzić młodzieży to życie 
tak, by czas wolny od zajęć szkolnych 
mogła spędzić z przyjemnością i korzyś
cią dla siebie. Ale ta sprawa wymaga 
solidnego i nieustannego współdziałania 
kół rodzicielskich z kołami nauczyciel
skiemu wymaga stałego, nie dorywczego, 
poparcia władz zarówno komunalnych, 
jak państwowych. 

Bibljoteki i czytelnie szkolne, sale i 
boiska do zabaw, gier i sportów, przed
stawienia kinematograficzne i teatralne, 
koncerty, odczyty, pogadanki — wszyst 
kie te imprezy zapewniające młodzieży 
należyte spędzenie wolnego czasu od za 
jęć szkolnych — oto właściwe antidotum 
na bolączki wychowania młodzieży, a nie 
same — zakazy i nakazy. 

Robi się już u nas coś nie coś w tym 
kierunku. Ale robi się mało. Wśród pe
dagogów naszych nie brak ludzi energi
cznych, pełnych zapału, ideowców, lu
dzi iniq'atywy. Chodzi o to tylko, by ini
cjatywa ich nie spotkała się z niechęcią, 
zwykle streszczającą się w słowacn: 

„Za naszych czasów, panie tego, nie 
było tycb głupstw, a jednak nie było te) 
zgnilizny. Tylko batem (panie tego) i 
twardą ręką". 

Jeśli inicjatywa pchnięcia na nowe 
tory wychowania naszei młodzieży spot
ka się z poparciem, wtedy do minimum 
ograniczyć będzie można to groźne i tak 
niechętne witane przez młodzież „Nie 
wolno!" które ustąpi miejsca temu, co 
wolno, co jest radosne, niekrępuiace i 
zdrowe. Pedagog. 

e f p l d e m f a g r t j p t j . 
Według doniesienia departamentu 

zdrowia M. S. W. epidemia grypy panu
je najsilniej na terenie województwa po
morsk ego. Na drugiem miejscu iest wo
jewództwo łódzkie, na trzeciem pole
skie, a w innych województwach nasi
lenie epidemji jest znacznie słabsze. 
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REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 
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BALSAM 
B E N G A L S K I 
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z r o b i ł 
k t o c z e k a ł 

na nasze 

Siało Tygodnie 
rozpoczynające się 1 lutego 1929 r. 

ZyjirflowshfB Towary 
w niebywałym " wyborze 

E. UIISTEHU 
I I Piotrkowska 119. 

Z E G A R E K 
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Sm FILHARMONII. ™ t r 
Żydowski 

Dziś o godzinie 4-e) po pot. 

D Y B U K 
Sz. A n - s k l e g o . 

nada K a r e n l , Bo- lsowa I Rabinowie* . 
Ceny popularne od zł. 2.50. 
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T O IZC1YT P ł U W Z l B 

D R . M E D . 

A . W i t o ń s k i 
choroby wewnętrzne 

Specjalność: SCF<« I BJBwca 
ul. P i o t r k o w s k a 8 0 , tel . 71-90 

L rzyjmuje od 5—7. 
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27 \ublfki 1929 

I C A S I N O r Orkiestra pod kier. L, Kantora. 
Początek o godz. 12-ej w poł. 

Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety 

P O W R Ó T Z N I E W O L I 
DI I«1 } I I IV7V ° w o c współpracy dwóch po-
I l u l i W U Ul tężnych indywidualności kie
rownika produkcji t r y k a P O M M e R A i reź. 

JOE M A Y ' A 

występ G. FRÓHLICHA od 
czasu tego kreacji w filmie 

M E T R O P O L I S 
PIERWSZY 

O d g o d z . 12 -e j d o g o d z . 3 - e j 
c e n a w s z y s t k i c h m i e j s c 

50 gr. i 1 zl. 

PIERWSZY 
skiego 

występ wielkiego 
tragika amerykań-

Larsa H a n s o n a w filmie 
europejskim 

PIERWSZY 
po jej zaangażowaniu się do Ameryki 
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Z muzyhi. 
Poranek muzyczny z udziałem 

Adeli Comte W ligockie] i Lucyny 
Robowskiej. 

Staraniem związku pracy obywatel
skiej kobiet w Lodzi odbył się poranek 
muzyczny, ktcrego program, pośw eco-
ny wyłącznie twórczości nolskicli kom
pozytorów, wykonały dwie wybitne 
koncertantkj estradowe: śpiewaczki p. 
Comte - Wilgocka i pianistka p. mcyna 
Robnwska. 

W doskonałe' Interpretacji pierwszej 
z n eh usłvszd :<mv szereg pieśni Cho
pina. Moniuszki, Paderewsk ego Szy
manowskiego i In. P. Comte - Wilgocka 
czarowała słuchaczy cudowne rzeźfro-
na frazą muzyczną oraz kulturą wokal
ną, widoczna ze sposobu kreowania każ 
dego odtwarzanego utworu. 

P. Lucyna Robowska, pian !stka o 
w'c1kim polocie artvstvcznvm i rozma 
cliu wirtuozowskim, zbyt dobrze znana 
•jest naszej publiczności koncertowej, bv 
*tu jeszcze raz szczegółowo o jej zale 
•tach pianistycznych s !e rozpisywać. W 
brawurowym wykonaniu usłvszel :śmy 
sześć pre'' idiów Siatkowskiego, znako
micie skonstruowaną etiudę op. J. Za-
rembsk eeo, wariacje Szymanowskiego 
B-moll oraz utwory Niewiadomskiego, 
Różyckiego I Jotejki 

Na straży zdrowia łodzian. 
Szósta część budżetu miejskiego przeznaczona została 

na walkę z chorobami i brudem. 
R o z m o w o n a s z e g o w s p ó ł p r a c o w n l h a z J a w n l W c i n 

w y d i l a l u z d r o w o t n o ś c i , n . d r . A B . I * l a r g o i i s e m . 

Opera obia-zdowa pod dyrekcją Ta-
deusza Wierzbckiego rozpoczęła swe 
•wv:ttepv w F.odz' wystawieniem ..Fau
sta* Gounoda. Odkładając obszerniejsze 
Sprawozdanie do cznsu wvstawenia no-
zn«;t?łvch zapowiedzianych oper (.,Źv-
'dówki" i ..Halki") zaznaczymy tylko, iż 
pierwszy ju* występ tęgo zespołu do
bitnie zaświadczył, iż praca tak wy t raw 
nerro kierownika onerowego. jak :m jest 
dr. Wierzbicki wvda1e dobre rezultaty. 
Mad całnśHa włdow :ska czuwała spraw 
pa pałeczka kapelmistrzowska dyr. Te
odora Rydera. I. 

rlaltapsze am«ryha^able wyłymaczkl „EMPIRE" 
AmerykańsMe M»Kwnv do prania 

„MAJESTIC" 

sprzedaje za gotówkę i na raty i 
A m e r i c a n W n n p e r C o m p a n y 

Piotrkowska Nr. 40 
E r n e s t Szu lc , Ptotrkow«v» 234 
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Jednym z najważniejszych dz ałów 
gospodarki m ejskiej jest bezsprzecznie 
zdrowotność publiczna. Zwłaszcza w Ło 
dzi. gdzie warunki higjeniczne 1 sanitar
ne urągają najprymitywniejszym poję
ciom gdzie wiele jeszcze należy pracy ' 
wysi łku poświęcić nim zmieni się sytu
acja na lepsze — sprawy związane ze 
zdrowotnością publiczną, są pierwszo
rzędnej wag. i aktualnemi zagadnieniami 
dnia. 

Rokrocznie, gdy miasto opracowuje 
swój budżet, wydatkom na zdrowotność 
publiczna poświęca się wiele uwagi. W 
roku bieżącym przeznaczono na ten 
dział szósta część całego budżetu. Bud 
żet wydziału, uchwalony w bieżącym 
tygodniu przez komisje f nansowo - bu
dżetową, zamyka s'ę w wydatkach (łą 
cznie ze szpitalnictwem) suma 5.652 457 
złotych. Halo to nam asumpt dn zwróce
nia się do ławnika wydziału zdrowotno
ści dr. Margolisa. który przedstawił nam 
zamierzenia i plany wydziału zdrowot
ności publicznej. 

Budżet tegoroczny—mówi dr. Margo-
|is — opracowany jest w zmienionej 
nieco fo rmę, a to na skutek rozporządzę 
n'a prezydenta Rzeczynospolitej z dnia 
22 marca 1028 W mv<] tetro rozporzą
dzenia budżet szp talnictwa pow'n'en 
bvć wyodrębniony z oeólnego budżetu, 
do którego wchodzi tylko ta suma. jaką 
miasto przeznacza na utrzymanie sznita-
l i . W ten snosób 7 szp'tali miejskich i 
prewentnorjum w Łag !ewnikach znst i ł y 
wyelminowane z ogólnego budżetu. 

Mają one być samowystarczalne, ale 
est to samowystarczalność problematy-
zna, gdyż miasto łożyć musi na nie 

bardzo poważne kwoty , ponieważ leczy
my darmo biednych, a od członków Ka
sy chorych pobieramy 50 proc. faktycz
nych kosztów. 

_ Budżet tegoroczny jest o 13 procent 
większy w wydatkach od zeszłoroczne
go, a w porównaniu z rokiem 1927 — 28 
za czasów starego magistratu, wyższy 
jest o 32 nrocent w wydatkach. 

Inowacja budżetu !est że or7ewiduje 
on 15.000 zł. na pomoc dla ubogich. Do
tychczas leczono ich w ambulatoriach, 
wszelkie zaś koszty leczena I lekarstw 
i o k r v w a ł wydział opieki społccznei. O-
becnle dla wvcodv ubotriel ludności. 
wc^Mtfe spr^wr zwioT^ne 7 fcezołarti^m 
ipp 7 „f P f w p f t , T afatw?ać będzie wydział 
zdr^^ntttnśrl. 

Znhtw : l i śmv również ostatecznie w 
roku bieżącym snrawę wychowania f i 
zycznego, włącza lac wyda 'k i z tem 
7\vip7prte do i ^ ż e t u wydziału. Powsta
n o w. tym roku. 

no rodnia snnrtnwa 
wydzfał zaś kWować będzie cała akcja 
wychowania fizycznego, w paroznrmie-

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 

IDA WTTBTNSTKTNrtWNA 
GEORGES DUFORT 

InspccteuT Ad!oln» rl«< fWes Dlplo-
matiqpe* et Consulalret 

zaślubieni 
Paryż w styczniu 1929. 

n u z miejskim komitetem wychowania 
fizycznego. 

— Powołamy do życia specjalną ra
dę wychowan ; a fizycznego, która kiero
wać będzie całą akcją wychowania f i 
zycznego na terenie naszego miasta. Nie 
zależnie od subsvdjów, w budżecie w y 
działu przeznaczyliśmy na ten cel 7000 
złotych. 

Uwzględniając potrzeby szpitalnic
twa, postanowiliśmy powiększyść ilość 
łóżek etatowych w szpitalach o 383, wo
bec czego 

miasto posiada ctecnie 1605 łóżek. 
W 1929 roku powiększymy tę Ilość o dal 
sze 50 łóżek. 

W szeregu dalszych zmian powięk
szyliśmy ilość godzin ordynacyjnych w 
ambulatoriach nrejskich, wzmocniliśmy 
działalność inspekcii mieszkaniowej, 
bardzo popularnej obecn e* w Łodzi in
stytucji, która załatwia wszelkie uchy
bienia sanitarne. Uruchomione zostały 
pełne dwie brygady dezynfekcyjne — w 
związku z czem zarządziliśmy bardzo 
skriinfiłf»tne barlarde wody nietylko w 

śf"rin'ach, lecz w rezerwoarach. 
Wypadki bowiem, kiedy studnia zawie
rała zupełnie czystą wodę, a w rezer-
woarach p ływał ' / szczury — nie należa
ły do wyjątkowych. 

— Niezwykle ciekawą i ważną rze
czą będzie uruchomienie specjalnej sta-
cj : badania mięsa. Dotąd wybrakowane 
mięso w rzeźni miejskiej niszczono, nie 
poddając uprzednio mikroskopijnemu ba
daniu. Obecnie stacja będzie mięso to 
najdokładnej badała i nadające się do 
spożycia będzie przeznaczone do sprze
daży po baTdzo niskiej cenie. W związ
ku z tem utworzone będą 

specjalne jatki deklarowanego mięsa. 
W jatkach tych, ludność robotnicza, nie
zamożna, będzie mosrła nabywać za mi 
nimalną cenę męso zupełnie -zdatne do 
spożycia, lecz oczywiście nieco gorsze
go gatunku. 

— Mówiono dużo ostatnio o proble
mie mlecznym — wtrącamy. 

— 1 te sprawę uwzględniliśmy — od 
powiada ławnik dr MaTjrolis. — Zagad
n i ę t e to jest bardzo poważne, to też po
wołujemy do życia 

radę nabiałową, 
która się zajmie realizacja szeregu pla
nów. Urządzimy też dwudniowy spis 
spożycia mleka w Łodzi, w kwietniu 
październiku, Wedy konsumpcja mleka 
jest największa. 

Zorganizujemy to w ten sposób, iż w 
oznaczonym dniu obstawimy wszystkie 
wy lo ty u l ' c któremi donoszą mleko do 
miasta i 
s p r a w i m y wszystkie obory w Lod* ' . 
Spis ten pozwoli nam się zorientować 
co do ilości i gatunku mleka spożywane 
go w Łodzi. 

— A jak się przedstawiają poszczę 
gólne nozvcje budżetu? 

— Ogólna suma wydatków wynosi 
iak już zaznaczyłem. 5.652.457 złotych 
Z sumy rej na szpitalnictwo 3,175 402 
ziole, co stanowi 56 proc. całego budżt 
tu. Dochodzi do tetro 969,000 zł. na umie 
szczanie w szpitalach umysłowo - cho 

i 

rych. 
Następna pozycja — to dbałość o c z y 

stość i higjenę Łodzi. Obejmuje ona do
zory san tarne, izby odkażające i walkę 
z chorobami zakaźnemi, 1 w wydatkach 
obejmuje sumę 577.259 złotych. Dalej 
atnbulatorja miejskie (2 powszechne, l 
dla dzieci szkolnych, dentystyczne, ocz-
no - jagliczne i przeciw rakowe)—208.560 
złotych, urząd weterynaryjny — 204.000 
zł., inspekcja mieszkaniowa 28000 zł. 1 

wreszcie największa nasza bolączka, 
walka z gruźlicą — 750,000 złotych. 

W porównaniu z rokiem 1927 — 28 
wydatk i wzrosły następująco: na szpi
talnictwo — 47 proc., ambulatoria — 76, 
walka z gruźlicą — 78 proc., dozory 
sanitarne — 29 proc. inspekcja mieszka
niowa — 145 proc. urząd weterynaryj
ny — 53 proc. 

Zrobil iśmy więc bardzo dużo, choć 
ograniczeni niezwykle w wydatkach. 
Budżet miasta jest bardzo mały, gdyż 
gmina nasza nie jest bogata — mimo to, 
'zyskując 6-tą część dla potrzeb zdrowot
nych Lodź', uczyniliśmy narazie wszys
t k o , co było w naszej mocy. 

Na tem zakończyliśmy tą ciekawą 
rozmowę, dziękując ławnikowi dir. Mar-
golisowi za cenne informacje. 

Sum. 

W dniu 31 stycznia b. r. rozpoczy
na 

. f i l f G N l t l l l f 
druk wielce sensacyjne] powleśd z za
kulisowego życia Lodzi p. t. 

Szatan 
Mazawdu 

wytrawnego pióra Antoniego Radec
kiego znakomitego obserwatora 1 
znawcy tajemniczych lokali naszego 
miasta, w których wśród nocnej ciszy 
za grubemi kotarami, przy szczelnie 
zamkniętych wejściach o północy obej 
muje swe władztwo bożek gTy. 

Ten szatan pochłania całkowicie du 
sze 1 ciała ludzkie, opanowując serca t 
mózgi tych, którzy — bądź przesyceni 
dobrobytem w poszukiwaniu emocji 
rzucają tysiące na zielony stół, bądź 
też tych. którzy w talii kart lub w 
szybkobieżnej kulce ruletkowej widzą 
ostatnią deskę, ratunku. 

Idź precz! Bez pieniędzy lestoś 
śmieciem dla mnie! — z teml słowy 
porzucą kochanka ofiarę Szatana ha
zardu. 

Lotr! W tobie siedzi szatan hazar
du) — wyklina rodzina nieszczęśliwe
go gracza. 

Gra)! Spróbuj! Za wszelka cenę! 
Jedna stawka I jesteś uratowany! — 
szepcze Szatan hazardu. 

Dzieje nieszczęśliwca, którego sza
lona namiętność pozbawiła czci. hono
ru, który odepchnięty przez wszyst
kich stoczył się do nizin, a gdy świta
ła Już zorza wyzwolenia, znnwu wpa
da w wir szalonej gry — c:o Szatan 
hazardu. 
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Kartel i interesy robotników. 
Ewolucja słrnlftiirii s i r A i , n « i / » . . i > ~ .;i ;.. _ . . . . -Ewolucja struktury ekonomiczne] Lo 

dzi Idzie w tempie zawrotnem. To, co 
leszcze przed rokiem dla realnego ło
dzianina było najoczywistszą fantazja, 
teoretyczną niemożliwością, stało sle o 
becnle rzeczywistością. 

Prace około karteli wełnianych po 
szły raźno. Organizacja „zrzeszenia prze 
dzaln w Polsce" posuwa się z każdym 
dniem naprzód. 

Łódź stoi u przełomu... epoki. Gdy 
jeszcze przed rokiem konstrukcyjnie 
przedstawialiśmy chaos, gdzie zjawiska 
„wczesnego" kapitalizmu występowały 
równolegle obok przejawów „pełnego", 
a w nielicznych tylko wypadkach, „póź
nego" kapitalizmu, obecnie skartelizowa 
nie nieomal wszystkich dziedzin produk
cyjnych nadało naszemu ośrodkowi pro
dukcyjnemu charakter typowego „póź
nego" kapitalizmu. 

Drogę te zrobiliśmy bardzo szybko, 
tak szybko, iż nie wszyscy zdajemy so 
bie sprawę ze zmian, które przeistoczy
ły nieomal cały nasz ustrój. Dlatego też 
nie należy się dziwić, iż Łódź czuje się 
jeszcze nieswojo w tej nowej roli. 

Naprzeciw siebie stoją dwa zorgani
zowane obozy; przemysł i robotnicy, 
którzy wszelkie porachunki miedzy so
bą załatwiać będą na koszt „tego trze
ciego" czynnika, nie/organizowanego 
konsumenta. 

To jest oczywisty pewnik. Tem nie 
mniej w interesie uzdrowienia naszej 
produkcji ruch kartelowy zasługuje na 
pełne poparcie. Zresztą sprzeciwianie 
się pewnej naturalnej tendencji ewolu
cyjne], byłoby conajmniej bezcelowe. 
Podniesiono jednak przeciwko łódzkim 
kartelom — alarm. 

Oczywiście nie mogli uczynić tego, 
konsumenci, rozproszeni i nlereprezen-
towani przez nikogo, lecz uczynili to ro
botnicy. Ich organy prasowe zarówno w 
Łodzi, iak i Warszawie widzą w ruchu 
kartelowym groźbę dla przyszłego u-
kształtowania sle plac robotniczych. 

W sferach przemysłowych obawy te 
wywołają zdziwienie. Dzisiaj, gdy cały 
wysiłek skoncentrowany jest w kierunku 
osiągnięcia kompromisu, będącego wy
rzeczeniem sle dotychczasowego Indy
widualizmu, myśl skupiona jest nad za
gadnieniem uchronienia się przed skut
kami grożącego kryzysu, nikt nie zasta
nawia się nad kWestją robotniczą. W o-
hecnym momencie nie istnieje ona w zu
pełności. 

Nie wierzą w to jednak robotnicy. 
Rozumują popi ostu: załatwicie się z kup
cami, dyktując wasze warunki pokrycia, 
narzucicie swą wole konsumentom „ko
rygując" ceny, ^wówczas weźmiecie sie 
do nas. Słyszą włókniarze o „drakoń
skie]" dyscyplinie, jaka ma zapanować 
w kartelu, mającym' prawo do nakłada
nia tysiąc-dolarowych kar 1 obawiają się, 
by składki, z których dotychczas grosza 
nie wpłacono, nie zostały zużyte w celu 
sfinansowania akcji przeclwrobotni-
czycn. 

Oczywiście są to obawy bardzo 
przedwczesne. Formalnie rzecz biorąc 
są one nieuzasadnione, gdyż kierownic
two polityki robotnicze] znajduje sle w 
rękach związku przemysłu włókienni
czego w państwie polsklem. Oficjalnie 
kartel nie ma nic wspólnego ze związ
kiem; z a z n a c z a m y : o f i c j a l 
nie. 

Me podzielamy zresztą obaw włók
niarzy, by powstanie karteli odbiło się 

ujemnie na wysokości płac. Poza robot
nikami, zatrudnionymi w trzecie] zmia
nie, którzy stracą pracę, ogół włókniarzy 
zyska dzięki stabilizacji stanu urucho
mienia przemysłu. 

Zresztą robotnicy sami rzucili hasło 
„iż najskuteczuejszą obroną przeciwko 
kartelom jest organizowanie się w sil
nych związkach zawodowych". Słusz
ność tego hasła uznają niewątpliwie 
przemysłowcy, jakoteż zdrowy odłam 
opinii publicznej. 

Wolelibyśmy jednak, by organizowa 
nie się dwóch stron nie prowadzone by
ło pod hasłem walki. Pozatem organizo-, 
wanie sie jednej strony, nie może być konsumenci! 
powodem do podnoszenia alarmów, ze 

strony narazle lepiej zorganizowanej, po 
zatem bojowo agresywniejsze], 

W końcu trzeba stwierdzić jeden 
fakt. PODOBNIE JAK RACJONALIZA
CJA, TAK TEŻ I KARTELIZACJA NIE 
SPOWODOWAŁY NIGDZIE OBNIŻĘ 
NIA ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH. 

Dzisiaj kontrola publiczna zanadto 
daleko slega, a siła związków zawodo
wych jest zbyt wielka, by w okresie 
wzrastających kosztów utrzymania 
przemysł chciał i mógł obciąć zarobki 
robotnicze-

Skoro fakty przeczą, pocóż alarmy 
antikartelowe. Organizujcie siei!! 

Ostateczny rachunek zapłacą i tak 

DR. LESZEK KIRKIEN. 

Tkalnie otrzymają harfy rejestracyjne 
postanowienie to zostanie ogłoszo-

ziećdzie naczelnllfdw 
«®w skarbowych. 

Z inicjatywy prezesa izby skarbowej 
p. L. Towarnickiego zostaje zwołany na 
dzień 28 b. m. doroczny zjazd naczelni
ków urzędów skarbowych z terenu ca
łej łódzkiej izby. 

Na zjazd ten ministerstwo skarbu de
legowało inspktorów pp. Allana i Kuchar 
skiego. 

Zjazd ma na celu ujednostajnienie me 
tod wymiarowych oraz wyjaśnienie sze 
regu przepisów ustawy o podatku prze
mys łowym, które w praktyce w y w o ł u 
ją trudności i tarcia. 

W tym celu naczelnicy urzędów prze 
dłożyli szereg, zapytań, na które, izba o-
pracowała odpowiedzi. 

Wyjaśnienia po ostatecznym zatwier 
dzeniti treści ich przez prezesa izby, zo

staną przedłożone zjazdowi, jako miaro
dajne wskazówki na przyszłość. 

Na czoło obrad wysuwa sie dotych
czas jeszcze nierozsrzygnięte zagadnie
nie kart rejestracyjnych, z których ko
rzystają przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Dowiadujemy się, iż miejscowe władze 
podatkowe, których opinja w tej spra
wie będzie decydująca, postanowiły wy 
dawać karty, nawet takim firmom, które 
posiadają wyłącznie tkalnie, bez wzglę
du na to, czy jest to własna czy też dzler 
żawiona tkalnia. 

Powyższe stanowisko izby skar
bowej, uwzględnią całkowicie dezyde
raty drobnego przemysłu poparte w swo 
im czasie przez ..RepnW :\-:". 

GIEŁDY. 
URZF.DOWA CLDULA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 26-80 stycznia 1929 rolni. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.88 i trzy czwarte. 
CZEKL 

Belgja 123.92, Holandia 357.52, Londyn 43.24 
trzy czwarte, Nowy York 8.90, Paryż 34,86, 

Praga 26.38 I pól, Szwajcaria 171.54 i pól, Wie
deń 125,35 Marka niemiecka 211.80. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 139.—, Bank Zarobkowy 

85.50. Spiess250.—, Sita i Światło 120 , Firley 
55.—( Lilpop 38.25, 38.50, Ostrowieckie, Serja B. 
92.50, Parowozy 28— Starachowice 38.—, 38.75, 
Haberbusch 225.—. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna Ul .—, 111-50, po
życzka stabilizacyjna 92.—, Dolarówka 103.—, 
103.25, 103.—, 5 proc. konwersyjna 67.—, 5 proc. 
konwersyjna kol. 59.—, 10 proc. kolejowa 102-50. 
8 proc. Banku Gosp. Krajowego 94.—, 7 proc 
Banku Oosp. Krajowego — 4 i pól proc. listy za
stawne ziemskie zł. 49.—, 49-35, 8 proc. listy za
stawne ziemskie zł. 75.—, 4 1 pól proc. m. War
szawy zi. 49.25, 5 proc. m. Warszawy zl. 53-50. 
53.75, 8 proc. m. Warszawy zt. 69.50, 8 proc. m. 
Lodzi 65.—. 10 proc. m. Radomia 76.—. 

NOTOWANIA BAWEŁNY-
Liverpool, 25 stycznia. Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 10.21, luty 10.21, ma
rzec 10.26, kwiecień 10.29, maj 10.34, czerwiec 
10.30, lipiec 10.31, sierpień 1025 wrzesień 10.19, 
październik 10.13, listopad 10-09, grudzień 10.10, 
loco 10.46. 

Liverpool, 25 stycznia. Bawełna egipska, zam 
kniccie: styczeń 18.38, marzec 18.70, maj 18.88. 
Upiec 19.03, wrzesień 18.95, lisetopad 18.86, lo
co 19.10. 

Aleksandria, 25 stycznia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellarldia: marzec 3a.iu, maj 3840 

listopad 38.34. Ashmonni: luty 22.60. kwletlen 
23.12, czerwiec 23.58, sierpień 23.88, paździer
nik 24.13. 

Nowy York, 25 stycznia. Bawełna amerykań
ska: Otwarcie: styczeń 20.08, marzec 19.94— 
19.96. maj 19.93—19.95, lipiec 19.56—19.61, paź 
dziernik 19.32—19 33. środek I. (w nawiasach 
środek II) styczeń 20.00—20-01 (1957—19.95). 
marzec 19.05 (19.92—19.95), maj 19.94 (1992— 
19.93), lipiec 19.58 (19.55—19.57), październik 
19.33 (19.29). Zaniknięcie: luty 1982, marzec 
19.82—19.85, kwiecień 19,82, maj 19.82—19.84, 
czerwiec 19.65 lipiec 19.47, sierpień 19.40, wrze
sień 19.32, październik 19.24, listopad 19.27, lo
co 20.00. 

Nowy Orieans, 25 stycznia, Bawetna amery
kańska, zamknięcie: styczeń —, marzec 19.15— 
19.15 mai 19.20—19.21, lipiec 19.16-19.17, paź 
dziernik 18.79, loco 1891. 

Nowe upadłości. 
a 

Upad/ość firmy B. Rozner i S-ka 
przedstawiciela Forda na Łódź. 

Również w tym samym dniu Sąd o-
głosił upadłość firmie „Import Samocho
dów Bronisław Rozner i S-ka" — przed 
stawicielstwo i sprzedaż samochodów 
oraz części do nich marki „Ford" przy 
ul. Przejazd nr 2, na skutek prośby jed
nego z wierzycieli — Juljana Lange. 

Dodać należy, że jakkolwiek firma ta 
istnieje od niedawna bo od 1 październi
ka 1926 r. znaną była na rynku kupiec
kim od pewnego czasu jako firma nieso
lidna, która dla niemożności egzekwowa 
ni a od niej należności żyrowała weksle 
rzekomo klijentowskie, w rzeczywistoś
ci zaś pochodzące prawdopodobnie z 
wystawienia pracowników firmy, ludzi 
niemajęinych, od których pokrycia nie 
można wymagać, by tym sposobem unie 
możliwie wierzycielom egzekucję ich na
leżności. W samej zaś firmie niema ani 
jednego sprzętu, któryby już nie był zaję 
ty przez komornika za osobiste długi 
Roznera. , 

Dlatego też Sąd oprócz ogłoszenia 
upadłości polecił zaaresztować upadłego 
i osadzić go w areszcie dla dłużników. 

Kuratorem został mianowany apl. 
adw. Aleksander Rosenholc, Sędzią ko
misarzem zaś — S. H. Koral Ludwik. 

Upadłość firmy »Cafó Restau-
rant Central". 

W dniu 26 stycznia r. b. Sąd handlo
wy łódzki ogłosił upadłość Zyeowi Gel-
rubinowi właścicielowi firmy „Cafe Res-
tauraiut Central" przy ul. Piotrkowskiej 
na skutek żądania firmy „T-wo N. L. 
Szustow i S-wie" Sp. Akc. oddział w Ło 
dzi. 

Kuratorem powyższej upadłości zo
sta! mianowany apl. adw. Stanisław Cho 
micz a sądzią komisarzem — sędzia han 
dlowy Jakób Librach. 

I S K R A R A D I O 
6 9 P i o t r k o w s k a 6 9 . T e l . 7 7 - 7 9 

poleca 

S p r z e d a ż h u r t o w a . 
m x 

ii SKŁADY TOWAROWE 
spółka akcyjna w Łodz i 

- Piotrkowska 56 -

Dr. mad. 
«J. P O L A K 
a l l e r & e (3111113, 0 0 ^ * , MW) 
Piotrkowska 121, m. 3 fr. u p. 
tel. 64-21 przyjmuie od 11-e) do ł-e| 

WARRANT] 
II udzielanie pożyczek: 
' ^ * r u « : A xii - • _ 

pod zastaw towarów na 
warunKach nader do-

godnych. :: <-» 
Clenie, Magazynowanie we własnych murowanych składach 
zwykłych i wolnocłowych, połączonych bocznicą kolejową. 

>5i55i55«5553»5n5ł«o«otU 

PLAJTY W NOWYM SĄCZU. 
Zawiesiły wypłaty zobowiązań wek 

slowych dwie hurtownie bawełniani 
manufaktury w Nowym Sączu: 

Salomon Kummer, 
Juda Gutfreund. 
W plajtach tych zainteresowane s* 

prawie wyłącznie łódzkie firmy średnic 
go przemysłu włóklenniczeKO. 

Długi wspomnianych firm na łódzkim 
rynku wynoszą około 150 tysięcy zło
tych. 

Stowarzyszenie fabrykantów prze
mysłu włókienniczego organfeuje akcję 
wierzycieli. 

Kartel małych przędzalń 
zarobkowych. 

Na terenie krajowego związku prze
mysłu włókienniczego zawiązana zosta
ła umowa konwencyjna miedzy właści
cielami przędzalń zarobkowych. 

Do konwencji przystąpiły wszystkie 
przędzalnie, pracujące częściowo wzgl. 
wyłącznie zarobkowo-zrzeszone w kra
jowym związku oraz przedsiębiorstwa 
niezrzeszone w liczbie 30-tu firm. Kartel 
ten kontroluje około 70 tysięcy wrzecion 
zgrzebnych i wlgonjowych. 

Zarząd konwencji wybrany będzie w 
najbliższych dniach. 

Konwencja postanowiła podnieść ce
ny za przędzenie o 10 procent przy przę
dzy zgrzebne] I o 15 proc. przy przędzy 
wlgonlowej. 

Pokrycie należności za przędzenie, 
odbywać się ma przy pomocy 6-mie-
slęcznych weksli, po Jednomiesięcznym 
okresie plus rachunek otwarty. 

— c. — 

DAR AT** l y d o w * u T e a , r Kas »alny 
Mni\nl\n I — Kier. M. Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
Dzi* o godz. 7-45 wiecz. (ceny pop.) i 10 wlecz. 

powtórzenie Świetnego programu p. n. 

M a s k a r a d a 
Jufro ) prre 
Bilety d' 

(J"d> 
. A- ;t.. :."jicz 
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W notesiku businessmana. 
JCó<l* . 2 7 « < v c « r a ł a 

REJESTRACJI! ZAPASÓW MAKI zarządzl-
lo m. s wewn. w młynach składach hurtowych 
oraz u detallstów w miejscowościach, liczących 
ponad 5000 mieszkańców. 

Rejestracja obejmie mąkę pszenną z wy
szczególnieniem Jej gatunków, ule wyłączając ni* 
kl o przemiale niższym od 65 proc. Rejestracja 
będzie przeprowadzana kilkakrotnie w odstępach 
czasu np. co 3 tygodnie. 

OROANIZACJA IZB PRZEM - HANDLO
WYCH opóźnia sie na terenie królestwa. Powo

dem sa wszędzie — podobnie Jak w Łodzi — 
kwestje personalne. Wszędzie toczy sie gorąca 
walka w sprawie obsadzenia stanowisk preze
sów l dyrektorów. 

KONTYNGENT CUKRU BIAŁEGO na okres 
od I października 1928 do 30 września 1929 roku 
na 3,486.310 centnarów, zapasowy zaś kontyn
gent na 557.810 centnarów- Ostateczny rozdział 
kontyngentów pomiędzy poszczególne cukrownie 
nastąpi po ukończeniu produkcji cukru, jednakże 
nie późnie], aniżeli przed 31 marca b. r. Pewne 
cukrownie Jednakże, które ukończą kampanie 
mogą Juz wywozić cukier za granice ponad nor
mę określoną w rozporządzeniu ministra skarbu 
z r. 1925 Jedynie za zgodą ministerstwa skar
bu. 

W SPRAWIE OGRANICZEŃ polskiego Im
portu do Austrii połączone sekcje odnośnej Izby 
przem-handl warszawskiej sprecyzowały postu 
laty, które zostały przedstawione ministrowi. 
Postulaty te uznano za poufne I nienadające ile 
do opublikowania (1 sic I) 

PODWYŻKĘ 20-30 PROC. ROBOCIZNY 
przyznała komisja arbltraźowo - pojednawcza w 
Katowicach, która rozpatrywała spór rzemieślni
ków i równowartościowych fachowców, objętych 
umową taryfową dla hut metalowych. 

FUNDUSZE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
dosięgają u nas poważne) wysokości. Wedle ze
stawień p M. Jastrzębowskiego wynoszą one 
obecnie 411 milj. zł. Znamienne, że najpoważniej
szymi funduszami rozporządzą obecnie ubezpie
czenie pracowników umysłowych (116 mllj. zl.) 

— Ogólna suma funduszów wynosiła w r. 1925 
tytko 140 mllj. zl., a wiec trzy razy mniej. 

STATYSTYKA WĘGLOWA za grudzień 
przedstawia sie następująco: Zbyt w kraju wy
nosił 1.515 506 t. (w listopadzie 1 596.801 U : eks
port — 905.600 (995.412 t ) Najpoważniej ucier
piał eksport przez porty, bo załadunek do Gdyni 
wynoszący w listopadzie 153476 ton, spadł do 
138.354 t. w grudniu, a do Gdańska obniżył sie z 
347.824 t. do 298.678 ton. 

WOBEC ORGANIZOWANIA SĄDÓW PRA
CY słyszy sie zewsząd zapytania, co będzie ze 
sprawami wnieslonemi przed 15 stycznia b. r. do 
sądów powszechnych. Otóż wv|afnlć należy I ł 
sprawy te będą rozstrzygane przez te sądy, do 
których zostały one wniesione. 

•a 

s 
s 

Wygoda, siła, 
elastyczność! 

T y p y 
16-o 20, 24,30, 

4 0 o s o b o w e ) 

Idealne przy
stosowanie do 
spełnienia za
dań, stawia
nych przez 

poszczególne 
gałęzie 

przemysłu! 

Do nabycia: 
l o K o m o b i l a 1 m a s z y n y parowe 

u ż y w a n e w d o b r y m stanie 
1) Lokomobila Lanza rok budowy 18 8 typu 

wyciągaln* palenisko, mocy 15 koni mech. ci
śnienie 7 atm, 

2) Parowa maszyna lednocylindrowa szybrowa 
t pompa, bez kondensacji fabr, Richtholen Praga 
moc 25 koni mech. ilość obrotów 100. 

3) Parowa maszyna dwucylindrowa szybrowa 
• 3 regulatorami bez kondensacji moc 24 koni, 

Cena umiarkowana. Pośrednictwo wykluczone, 
r>aj Informacje: Łódź. Kopernika 10. Inżynsr. 

Z a w i a d o m i e n i . ! 
Do wszystkich nauczycieli tańca prowadzących B 
nielegalnie kursy tanectie w prywatnych mie- ] 

azkaniach. 
Niniejszym podaje się do wiadomości wazyst BH 

kich nauczycieli udzielających bez zezwolenia H| 
włads iekcyj tańca, te w myśl uchwały ogól- BE 
nego zebrania Związku Zawodów Nauczyciel. WK 
Tańca należy tego rodzaju kursy taneczne zlik- |Hj 
wldować. W przeciwnym bowiem ra i l i wlaści- BKjj 
ciele tych nielegalnych kursów tanecznych pono Ktj 
•ić będą odpowiedzialność za ewentualne kon- BK 
sekwencje 
Zarząd Zw. Zawód. Naucz. Tańca Wojew. Łódzk, • ) 

I 
I 

G e n e r . P r z e d s t a w . : „ H u d S G X W a Y " i 
G d a ń s k , R e i t e r g a s s e 1 2 - 1 5 . 

bachowie z 
włó&ienmttwa 
długoletni kierownik larbiarni 1 wykończalni w 
pierwszorzędnych zaklndach uszlachetniających 
specjalność wykończanie wełnianych,- półwel-" 
nianych i bawełnianych artykułów, p.-/.i-d.'.vsz,y-. 
itkiem obeznany gruntownie z półwełnianemi 
podszewkami, dzielny w blichu, merceryzacji i 
farbiarstwie aparatem, długoletnie doświadcze
nia w czerni utleniającej (Oxydationsschwarz), 
dobry kalkulator i organizator, udziela rad wszet 
kiego rodzaju — — — Dyskrecja zapewniona. 

Łaskawe oferty pod „B. B. 1929" 

B u c h a l t e r i e 
nowoczesną, kores
pondencie handl,, 

stinogralią. polsko-
niemiecką pisanie 
na maszynie i Ł p, 
uczy metodą przy
spieszoną, w każdej 
porze dnia. Piotr 
kowska 79. (r. m. 7. 

przy nl. Piotrkowskie), pomiędzy Naw 
rot — Główną, s przyległemi poko
jami lub bez zaraz do oddania. 
Zgłoszenia przyjmuje Ajencja Prasowi, 
S Fuchia ul. Piotrkowska ur. 50 
pod „SKLEP". 

K H 0 J U 
nowoczesnego 
•życia.modelowania 
ubrań damskich, 
di'eeinnych i bieliz
ny wyuczał*, grun
townie, leoryiycz-

P A R Ó W y 
90 m2 12 atmosfer 

sprzedam. 
H ! ! . , . ? " . , r . X n , t (.°" Olerty pod .Kocioł" j msterjałach) — ay-
stemem zastosows 
nyro w Paryskiej A 
kademii zaiwie dzo 
ne przez' Mtn'ser-

łtwo Oświaty 
pierwszorzędna kur 
SV m ltr.a Psryi-
Itisi Akademji. Ce
chu Warszawskiego 
Łódzkiego Ł Wiś 

F 

Pilniki 
i t a r n i k i 

,„„„, „ H 0 S S Y B " 
, , ELIB0R" Ulylączna sprzedaż: H a n ^ w * 

fc. 1. B o r K o w s K i , Ulf. H t A W 71. M- tt 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 

n a j w y ż s z e g o g a t u n k u 
Ż b i k o w s k i c h Z a k ł a d ó w 

S t a l o w y c h S-ka A k c 

S-ka A k c . 
- P r z e m . 

| HOFFERA . 
w dobrym stanie 
okazyjnie do sprze

dania. 
Gdańska 95 Litauer 

Ford-karetka z po
wodu wyjazdu 

olewanego, n.^ro M „ , c m o i n Ł o d , 2 

dzonegu złotym me , d o 3 j Ł 

dałem 1 dyplomo
wanego w 

ParyZu. Kończącym, 
świad. ctwa szkolne 
i patenty ce^ow. d o 5 p r ł e d ł | ł i , - W ( , 
z pra« amL Program d o m o , c o d , 

nauki bezpłatnie R.dwańska 11, Cv-
Piotrkowska 64 Ir borowski. 

Najpiękniejszy zakątek Europy 

T A O R N I N A 
na Sycylji (Włochy). Sezon główny 
od 1 stycznia do 1 maja 

H o t e l B e i v e d e r e 
Cudny widok na Etnę t morze. Nowo
czesny komfort hotelowy. Kuchnia 
francuska 1 ennis Kąpiele morskie 
Wycieczki wlasnemi autami. Ogrody 
pomarańczowe i mandarynkowe. 

Kompli my pensjonat (wraz s po
kojem) od 20 aŁ 

LUSTRA 
TREMA 

p. Urzędnikom na raty 
W rtuiórn a Lu star 
i Szl l ternla Sekta 

M LIGOCKI 
L ó d * Z a m e n h o f a tt 
(dawniej Rozwadowska) 

Sklep nalani erfl 
i ozdób wojskowych, policyjnych 

strażackich 1 uczniowskich 

K. Jarocińskiej 
Piotrkowska 121 

z dniem 1 stycznia 1929 r. przeniesiony 
na ulicę 

K o n s t a n t y n o w s k ą 5 7 . 

na LÓDZ I okolica, doorze wprowa
dzonego w branły cukierniczej (fab
ryki), apteczne) (fabryki, hurtownie), 
chemicznej itp poszukuje) fabryka, pro 
dukująca opakowanie drewniane 
(skrzyr.ki. beczki dykt itp.) 
Potrzebny również przedstawiciel do 
sprzedaży klepki posadzkowej. 

Oferty. 
Fabryka Wyrobów Drzewnych Mie

czysław Węjrowicz, Warszawa, Płoc
ka U . 

NITIBIIKI 109 

poleca wielki wybór OBUWIA 

d a m s k i e g o i m ę s k i e g o 

Do składu I biura fabryki wyrobów 
włókienniczych poszukiwany Jest 

mtelisentny pi.kii.3it 
znający dobrze Jeżyk polski I piszący 
na maszynie. Oferty sub „Inteligent
ny praktykant" do Administracji „Re
publiki". 21 

C H i R U R O O - M E D I C A 
• k ł a d narzędzi chirurg! 

ęr iyct i | lekarskich 
Łódi, ul. Traugutta 8 (Krótka) 

Tclei. 70-64, 
Polecamy inhalatory wiesbadeń 

•kie, poduszki eleklr. i t. p. 

:C0O0£W00IXttSC3Ca»3«X»O 

DO BIURA POTRZEBNY 

znający dobrze język polski 1 piszący 
na maszynie. 
Zgłoszenia osobiste do biura A. 'Balie, 
Piotrkowska 87, od 4—7 po południu. 

l i 

Walk (Krempelwolf) 
Szarnacz na wełnę, 
Jeden lub dwa ZESPOŁY 

(Zace)HARTMANA 1450 mm.szer. 
z selfaktorsmi lub bez. 

P r z e w i i a c z S c a (Traib 
maszyna) 40 wrzecion 

do sprzedania 
lltfot macje; Wierzbowa 4 6 

8—10 rano, 

Instalacje gazowe 
urządzenia kąplelek Razowych, repe
racja plecy fazowo - kąpielowych, In 
stalacje wodociągowe. 
Wykonywa zakład ślusarski prywatne 
go Instalatora Uazownl Miejskiej w 
Łodzi. J. Oruszcz>ń>kl. ul. Kilińskie
go nr. 61. 20 

D l l Z Y 
S K L E P 

z pokojem do wynajęcia. Składowa 14, 
Rozenblum. 

Pralni 
magazynier 

do składu surowych towarów baweł
nianych. Wykończalnla Artur Meistcr. 
Ruda Pabianicka. 23 

http://pi.kii.3it
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W E Z W A N I E 
f i r m o A N N Y C S H I A O 

DO WSZYSTKICH! 
Z oVar.il 50 IcinieiJn tuhileuszu moiego przedsiębiorstwa, powołałam do łvcia orgsni-

zacla. którei celem lent skuteczna walka z niezliczoneml chorobami wln«ów. które rormno-
łyly ile w społeczeństwie, a które wśród większości przechodzą całkiem niespostrzetenie, 
poniewał nie wywołula iadnych bolow. 

Mo' wielolfins p.aklvka w drieJzinie pielęgnacji włosów zapoznała nve z tysiącami 
przypadków, u których skutkiem nieświadomości danych osób. lut w wieku dziecinnym. 

Ii r z e z zamieranie korzeni — włosy całkowicie zaginęły, a przez to lakiekolwlek zabiegi ce-
im Ich odzyskania były beznadziejne. 

T e przypadki, które na'e?v tlomaczyć ledynle I wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób. te eho' 
roba wogóle ietniutt, nagromadziły sie w ostatnich latach w ten sposób, Ze naszemu pokoleniu grozi niebezpie 
czeństwo całkowite1 utraty tel w<pan'atei ozdoby laką stanowią włosy. 

Z tego powodu uciekłam sie do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie 

zupclnto bezpłatnego dla wszystkich badania w l o t ó w 

L U T E G O - S A L A F 1 L H A R M O M 3 I 
C _ Y _ T Y z y s k n a s . e r o t y ż o ł n i e r s k i e 

M E B L E 
w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od nsiskromnielsrych do luksusowych 
_ = _ _ = znajdziesz tylko — n= 

W MftGRZYME PIESbl 
ZJEDNOCZONYCH 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w Łodz i , Sp z ogr. odp. 

1 spodziewam sie. te w Waczem w l » s n m I n t e r e s i e poprzecie mnie w tern gorliwie. 
Wszystko co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwestionariusz 1 zaraz przysłać 

jo do mnie. 
Badanie włosów iesl caMciem b e z p ł a t n e nie waha-cle sie wlec ani nie mówcie przypadkiem ze nie po

trzebujecie tego. Każdy musi sie upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry (Iowy. zanim będzie 'apóZno. 
Z chwila, gdy na mola prośbę wypełnicie starannie kwestionariusz, tern samem już dokonacie znacznego kroku 
naprzód w interesie zdrowia społecznego. 
i Tu odclĄ<l i • 

Nazwisko. 
Adres 
Zalecie 
Wiek _ 
Czy cierpi pan (pani) na wypadanie włosow?_ 
Czy ma pan (I) lupiez? _ 
Czy wlos pana (i) test suchy czy ttusty7 
Czy skóra głowy jest wrażliwa? 

lezełl łak, lakle? 
Czem pielęgnuje pan (1) włosy? 
Czy próbował 'al pan (i) jut |»kies środki na włosy 

bezskutecznie? 
lełeli lak. (akie? _ 
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie wło
sy 

Czy w ostatnim czasie przebył (aj pan (i) jakie cho
roby? 

Czy włosy pana (1) są rzadkie albo gęste 
Czy cie-pi pan (i) bóle głowy7 ._. . . 
Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztów, na odpowiedz 

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić I wraz z kilkoma w ostatnich czasach 
wyczesanemi włosami wysiać w c e ł u ' be>płatnego z b a d a - i a . przyczem pod gwarancją zobowiązuie sie do 
zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku lak równieZ do 'tego, ze pismo to archiwów moich nie opuści. 

A N N A C S I I I A G - K k A K O W 9 3 . 

15, - w. 

O d w i e d ź c i e 

Lipsk ie T a r g i 
Wiosenne 1929 r„ 
rozpoczynające się 3 marca. 

ODWIEDZENIE TARGÓW SOWICIE SIĘ OPLACH 
Targi Ogólne 
Wielkie Targi Techniczne 

i Budowlane 
Targi Włókiennicze 
Targi na Obuwie i Skóry 

od 3 do 9 marca 

od 3 do 13 marca 
od 3 do 7 marca 
od 3 do 6 marca 

Wszelkich informacji udzielają: 
Przedstawiciel na Polsltę 

L IPSKIEGO U R Z Ę D U T A R G O W E G O 
W Ł A D Y S Ł A W GLAZER, W a r s z a w a , 
A l . J e r o z o l i m s k a 4 1 , telefon 230-55 

oraz Przedstawił lei rejonowy 
na Łódź — Pabjanlce — Zgierz 
A L W I N H A R T I G , Ł ó d ź , 

u l . P u s t a 11, Telefon 48-56. 

li i i 
Polecam mój 
magazyn 

stale zaopatrzony w bogaly wybór: 
stołowych sypialni, gabinetów, pokoi pa
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także 
mebli pojedyńc/ych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz K ijenleli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E ! 

f. NASIELSKI 
Q PIOTRKOWSKA piętro, tel 47-09. 

mi 

.unii 
STALE NA SKŁADZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze .m eble 
jako to: u rządzen ia poKoi sy

pia lnych, stołowych, gabinetów, 

salonów, Kuchni , meble Klubo

we, b i u r o w e i t. p. 

Przyjmuje sie; również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd. 

P o s z u k u j e s ię o d z a r a z 

4.000-5.000 
na weksle za pierwszorzędnym zabezpieczę-
aiem hypotecznym. 

Olerty uprasza się składać pod „N. N, 200" do admi
nistracji pisma niniejszego, 

SZTUCZNY JEDWAB 

ACETATSE1DE 
pojedynczy i skręcany — surowy i farbowany 

poleca: 
Int. J. BORliSTEIM i S-ka 

ul. Zawadzka Nr. I. Telef. 25-38. 
——•••••••< 

Koncesjonowane przez Władze Szkolne 
z prawem wydawania świadectw 

KURSY HANDLOWE 

Elektr. o. wsi.:! :ie wielkości i ohroty. 
Sprzeda! i zacunua Najtańsze Źródło, 

Wftitztai WMM naprawa i pwiiao 
i n i . J MICHER i S-ka. 

P o ł u d n i o w a 2 8 . T e l * f o n 3 0 - 0 0 

F i r m a H a n d l o w o - A g e n t u r o w a 

BELGIJSKO-POLSKA 
posiadająca swe oddziały 

w Be lg j l , Polsce , Egypcle, Syr j i , T u n i s i e , 
M ~ r o » u i A l g i e r z e 

p o s z u k u j e 
reprezentacje, przedstawicielstwa i zatalwianie wszel

kich spraw w powyższych kra «ch. 
Oferty sub. „L. S. B.* do administracji nin. pisma. 

ę 

Mf_*_t_ 

Łódzkiego Kola b. Wychowanków Wyz-
ssel Szkoły Handlowe! w Warszawie 

r o z p o c z y n a j ą d n 5 l u t e g o r. b 
n o w y k u r s p ó ł r o c z n y . 

Zapisy przyimuie i informacyj udziela Kancelaria 
Kursów przy ulicy Piramowicza 1, codziennie od 

godz, 6 30 do 8 wiecz, I 
RADJO 

ODBIORNIKI JEDNO I WIELOLAMPOWE 
wyrobu zagranicznego I krajowego, części skłit-

dowe do budowy odbiorników poleca lanir 
„ R / Ł D I O - O P M " 
Ceglelnlana Nr. 42. tel. 79-05. 

Dogodne warunki kupna. 

•NA BLEDNIĆĘiłl ERWV, CERC.APETYT' 

H E M A T O G E N - L E K . 
NIE psuje ZŁBÓW 

I. 
Dr. 

przeprowadziła s.ę 
na ul. 

(Sienkiewicza 0 5 
przyimuie w choro, 

bacb skórnych 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7 — 8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

Dr. med. 
F. Mieni n 
Andrzeja 11 

T c tlon 37-43 
• ' o r o b y s k ó r n e 

w e n e > ' y i z n e 

i m o c ł o p t c i o w e 

godz, pr/yicc od 
9 do 11 i od S do 
7'/, rWeodS—6 

K o ł d r y 
natfantel 

w a t o w e i p u c h o w e 
i v pracowni 

= P i o t r k o w s k a 71 = • 
pr. oiie. II wejście. 

> • » • * • • * - • • • • • • • « » » • • » • 
L e k a r z - D e n t y s t a 

R . L I T W I N 
Plot ruow-ka 108. 

GabSnat czynny 
E««eeeo«osssss«o*«ea»ses_ 

L - K . . R - - ^ E r t I Yj<& ( A 
H O B 0 D 0 W S K A 
2 6 S i e n k i e w i c z a 2 6 Tel. 79-04 

Przyjmuje od 10—1, 3 - 7 

http://oVar.il
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L A M P Y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu i bronza naj

nowszych modeli. po'tca. 

A. R6JDER 
WscHoJnia 55. Tel. 67-64 
Dojndne warunki, ceny konku-
rencyine ftajaracla I o n e -

róbkl różnych lamp 
Blur« Reore" -n tac j l Suchodntowskle| 
Fabryki O d l e w ó w I H u l a UOWlKóW 

». A. w Kielcach 
zostało przeniesione na ulice TRAUGUTTA 6. Hotel \m\ 

Czynności załatwiamy od 9-ei rano do X-ci i od 3-e| 
do 7-ei wieczór za wyjątkiem świąt 

Rapretentanc l na Wo ewod-ctwo Łódzkie 
9. MAftBEft • A. w A I N S Z T O K 

boocxaocxxxxxxxxx3ooooocxxxxxxxxxxxaooo< 

,y7u)iN1 SPECJALNY (OD llbłt i&ŁYSru JACY) l AKŁ AD 

KtflMJ L€ttrilTZ€G« 
KSIGĄLINY 

/ \ WYPIĆ MOŻNA 

v iSk N A M , Ł J S C U-
K GT^y/ 1 ^ '^ oosiawaoodoi-m 

^ V ^ - A ^ T M J i l i 1 

MMTO W/CZA (JŻ/ELM) 6 . TEL M fgVO. 

Artyslyczne) roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE naltanlei sprzedate 

A . K a i kut w oficynie. 

„ułam k o s m e t y k i immifi 
D-ra MARJl LEWIt tSONO WEJ 

Ceglalnlana 6 , ( ront l-e p ię t ro , l e i . 43-63 
Choroby »kórv I w ł o s ó w , masaże, Beaute, leczenie 

światłem (Roentgen, kwarc, sollun). 
Godziny przyjęć dla par) i panów od 10—2 1 4—8. 

Elektroterapia i chirurgia estetyczna pod kierownictwem 
chirurga D-ra Z. t EWINSONA 

w godz. orsrięć od 12—2. 

Ważne da pań na Karnawał!!! 
Na wyp ła tę ! 

We wszystkich kolorach. Nallepsrei iakntci w najtańszych cenach. 
Na naidngodnielszych warunkach. Crep-de-chlna. crep-fjeorjjete, tafta, 
erep-tatine. ledwabna popelina, bendalina. wełniany ryps. Jedwabne 
tzale, chustki, apaszki. Pończochy. Bielizna. Sweatry i kostiumy 

sweafrowe. Torebki. Parasolki i moc innych artykułów. 

Poleca D o m Wypła t „Uniwersał" 
LEONA RU3ASZKIMA, Kilińskiego 44, tel 36-48 
P. S. Stałych Klijentów, którzy nieotrzymali kalendarza uprasza o zgło

szenie sie DO takowy. 

s. 
Dr. med . 

iii 
Socjalista chorób 
Skórnych I wen* 
rycłnych l wł osów 
Gabinet Rónt;jena 

swiatlo-lectinczy 

il.P»trKow..a im 
roi> BwaugieliCkit-

TeL 29-45. 
Przyjmuje oo 8-2 
<-* Ula pan od
dzielna poczekalń; 

•»d V6 on 

Dr . med. 

Wszelki nJlgłowt 

•ZNAKOMICIE H s o w a ; 
wyrobu laboratorium przy aptece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna50 

Niniejszym mam zaszczyt zakomunl 
kowal Iż dnia 14. 1 1929 r przeszłam 
od p Rozenzwajga Zawadzka nr 2t> 

do firmy Blttner Andrzeja ar. 15. 
polecam sie łaskawym względom Sz. 
KHJenteU. Tel. 79-73 

MANIKLRZYST KA 
Marysia I I * 

POTRZEBNA 

Antyseptycznie spreparowane wy-
• roby gumowe, przez lekarzy i ia-

* ^łl c i " o w e o w wypróbownae. uznane 
I j | fŁJtyiCFtf&Wl za higieniczne i nainiezawodnie 

PRE2£RWATYWYjg| w ł n e j polecane przez Urząd 
__••? ^^SS Zdrowia Publicznego przy Zakła

dzie Badań bakier'olog. serolo
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z wl. lab yki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogeriach i uoptyków. 

Oglosienle* 
Państwowa Pabryka Wy-obów I ytonlowych 

w Ło-izl poszukuje od dn- 15. V|. 1929 r. celem 
wynajęcia magazynu murowanego suchego, sta
nowiącego możliwie oddzielną posesję nparka-
nloną (możliwie i btcznlca) z pomieszczaniem 
na biuro I wartownie. Powierzchnia użyteczna 
magazynu, licząc ty'k:> pomieszczenia na wyso
kim parterze i aiCfrch winna vytioslć około 
2.000 to*, pożądane windy mechaniczne i oświe
tlenie elektryczne. 

Mauazyn powyższy przeznaczony jest na 
skład wyrobów tytoniowych. 

Bliższe Informacje otrzymać można w kai. 
celarll Pabryki przy ul. Kopernika Nr. 62 gdzie 
le* należy składać oferty. 

•i « H » 11 i ł 11 i m m i m m i i i i n i i i ranrrinnn 

IHSTyirUT POUTECHMECZNy 
66, B-d Exeimans. Paryż (16) 

Pod protektoratem Rządu i Wyższych Uczelni francuskich. 
Otwarcie Sekctl Polskie! 

Kursy specjalnie wydane w ję iyku polsK m p> dług łatwej 
melody nauczania dro»ą Korespondencji 

Przyjmowanie odbywa sit; do sekcyj: 
1) EleHtrotechuicznei 

i 2 ) Inżynierów- i ionst ruKtorów 
Po ukończeniu studiów otrzymuje sie dyplom w zależności od specjalności. 

Program i warunki przyiecia wysyłane są bezpłatnie-
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al. Ho Sieronia 
Jest starsza panna | podręczna (sJł> 

(Benedyktai 16. Pierwszorzędne) do salonu mód. Ofer-
chor. skórne dróg <y Pod , A D. Nr. 1444" do administra 
mocz. weneryczne 1*11 niniejszego pisma, 

i kobiece. 
Przyimuie od 9 do 
12, przed pol. i od 

6 do 9 
panie od 5—6 

w niedziele i święta' l s t e w n a r a m V do o b r a z ó w 

Pracownia 
od 10 do 12-ei. If.nij 

Dr. ined, J , | | L I 11! 
W Ł o d z i , Gdańska 10S. 

Dr M Eliasberg 

LECZNICA 
tokarzy speclallstów I gabinet denty 

stye*n» onv Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy or«vstanlro tramw. pabianic
kich* przvmiuie chorych w choro
bach w\zv>'klch łpecjalnosci od g 
10 r»no do I-c po twl Szczepienie 
ospy analizy (moczu, katu Krwi. 

plwocin etc.) operacie, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na tnfesde. 

Zabiegi f operacjr od umowy Kąpiele 
świetlne Naświetlania lampa kwaj 
oowa Roentgen Clektryzacja Zęby 
sztuczne, korony ilute. platynowe 

I mosty. 
W niedzielę < święta do godz 2 oo o 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegieinlana 4 3 

Tal . 41-32 -
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz
nych i moczoptcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyimuie od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Ola pań od 3—5 
oddziena poczek 

Przyjdź osobiście 
albo nadrślij chiraktet 
puma swoi lub zaintere
sowane! o»oby /^akjtii'ini 
kui imię. rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, sona
ty wdowiec, ilość osób 
naiblizare) rodziny, a utrzymasz StBta 
polowa analizę charakteru, określanie 
zalet wad. zdolności i przeznaczania 
Odpowifd', na szczerze zadane pyta
nia, tak równuż horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł 2 -Jinoż 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y O EL 

Specialne upiększania na bale. 
Diplomee de ITJniversite de Beaute Paris 
Ceglalnlana 19, m. 8 Tel. 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza, 
elektroterapia »Solux" i>r«yjmii|e od 

10—tł wlecz. Komunikuję uprzejmie, It z dniem 
22 b. m pracuje w firmie H. Braucr 

na w znaczkach pocztowych) Osobi- ;Cegielnlana 40. tel. 39-58- Dotychczas 
ście przyjmuje 12—7 Protokóły, odez jPracowałam u p. Rozencwyjga, 
wy. podziękowania nalwybitniejszycb 
osób stolicy Warszawa. Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkulnik. Redakcja „Swit" 
Nowowiejska 32. m. 6. 

Dr.Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. chi rurg 
Lampa kwarcowa P i o t r k o w s k a 6 6 , te l . 17 -87 

Al. aOSCIUU.il 2 H od 4 - 5 
Tel. 61-73. . . . . , , 

przyjmuje obecnie równłei 
Dr. med w l e c m c y „ V i t a " Piotrkow-fJinu|inif]/i ska 45 od g 6—7. 

.Ł.t. 1. Dr. B. DONCHIN 
rob skórnych 

• wenerycznych Spec|a l tsta chorób oczu przeprowadzi! sio powrócił do Kraju na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 

Oddzielna pocze 
kalnia dla pań. 

przyjmuje codziennie od 10—I i od 
4—7 po pol, w niedziele od 10—I pp 
U l . M o n i U S z k i 1. Telelon 9-97 

Dr. rn«d. 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła i. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór, 

Od 11 —12i 2—3 przyimuie lekers-kobieta 
W niedziele święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
Wenerycznych, morzoplclowycłi 

• •kornych. 
Badanie krwi i wydzielin na ylilis i tryper 
Konsultacic z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatlo-leczniczy 
Kosmetyka ekatska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Urolog 
Choroby nerek, pę. 
cherza i dróg mo 

czowych 

Dl. Pik. Hamiowitia 25 
(Dzielna) 

teleton 44-10 
Przyjmuje od 4—8 

i 1 - 2 

Lekarz - centyHa 

trzyjmuie w lecz 
nlcy pizy ul. Piotr-

kowsktei 294 
e«d»iennie od ' 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY 
ThCZNyi 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w 
sadach, urzędach państwowych | ko
munalnych, instytucjach finansowych 1 
wszystkich Innych w Warszawie, całej' 
Polsce i zagranicą 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

nterwenejc. zastępstwa, porady, In
formacje, pośrednictwo we wszelkie! 
sprawach Windykacje weksli. Egze
kwowanie należności Wywiady. 

BIURO 
POMOC PRAWNO - HANDLOWA* 

Warszawa Nowy-Swiat 28. 
Korespondenci w każdej miejscowości 

potrzebni. 

MANICURZYSTKA 

MAKYSiA I . 

iT.ul.N.JelenhlBwlcz 
Z a w a d z k a 2 3 , T e l . 4 6 - 7 5 

od 5 7 , - 6 * / , 
przyjmuje obecnie również 

«w leczmcy „ V i t a " Piotrkow
ska 45, od g. 7—8. 

Choroby wewnętrznetspecj. choroby serca) 

OCZYSZCZAJCIE 
USTA i GARDNO, 
WZMACNIAJCIE 

!STRONY GŁOSOWE,| 
niywajac 

PASTILLES 

V A e L - D A j 
sprzedawanych wyłącznie 

w puće-fkacB 
s naiwą 

V A L D A . 
Spmdai w aptekach 
składach aptecznych. 

Baczność Łodzianki 
Która chce być samodzielna,? 

Znana nauczycielka kroju | szycia 
z 25-ietnia praktyką. F. GKYNBLAT, 
Zuromskiego * m. 33 I p_ udziela pry-
walnie i u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie | prakty
cznie metoda angielska. 

Nauka trwa leden miesiąc 1 kosz
tuje tylko 45 zł 

Nauczam także bardzo obszernie 
bleliżniarstwa systemem wiedeńskim. 

Dr. m a d . 

Rszen 
choroby dzieci 

Przyjmuje od g. 12-' 
— 2 pp. 

Ceglelniana 2 
te l . 6e)»S9. 

Dr. BOGUSI.HWSKK 
eczy naturalna beaJekarstwową 

metodą kregarstwa 
choroby: n e r w o w e (niemoc płciową) 
przemiany mater i i (reumatyzm) 

1 kobiece. 
Przyjmuje od 5 dn 8 wiecz, al. N«-
wrot Ńs 2. 1 piętro, trzecia brama-

Dr. med. 
HELLER 

Choroby skórne 
i weneryczne 
NAWKOT 2 

tel. 79 89 
przyjmuje do 10 ra 
no i od 4 - 8, dla pań 
spec. od 4-5. w niedz 
od 11-2 pp. dia nieza 

możnych ceny 
lecznic 

Dr., med. 

Mili 
UROLOG 

choroby nerek pę 
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje od 8— 
rano i od :6 —8 
Piramowicza 11, 

(daw. Olgińska) 
teł- 48-95. 

JĄKANIE 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra

dykalnie usuwa 
Zakład Leczn. dla jąkałów 

S.ŻYŁKIEW1CZA, War szawa Chłodna22 
Prospekty wysyła się bezpłatnie. 

Doktór 
WołKowysKi 
Ce»lelnla>>a 25 

Telelon 26-87 
Sprcialista chorób 
sktrnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 

pą kwarcową. 
Przyimuie od godz 
8-10, 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 od
dzielna poczekalnia 

Dr. med. 

J. 

DR. MED. 

Do składu I biura fabryki wyrobów 
włókienniczych poszukiwany Jest 

znający dobrze jeżyk polski I piszący 
na maszynie. Oferty sub „Inteligent
ny praktykant" do Administracji „Re
publiki". 27 

Insfalacie gazowe 
urządzenia kąpielek gazowych, repe
racja plecy gazowo - kąpielowych, In 
stalacje wodociągowe. 
Wykonywa zakład ślusarski prywatne 
go Instalatora Gazowni Miejskiej w 
Lodzi. J. Gruszczyński ul. Kilińskie
go nr. 61. 20 

Doktór 

Klinger.i 

A Miii 
akuszer-nlne-

kolog. 
Zachodnia 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52. 
przyjmuje od 9—1 

od 5 — 7 po po 

Dr. med. 

J. PIK .DlZeroAô  
Choroby wenerycz
ne, skórne i wło 
sów. Leczenie lam

pą kwarcową. 
Andrze|a Ns2 

telelon 32-28. 
Godz. przyjęć: od 

6—8. | tel. 75-50. 
W niedziele i świę- p r r v Zielon. Rynku 

ta od 10-12. Chor. n e r * t o w 
Dla Pań oddizielna | wewnęt rzne 

poczekalna- spec. psycho-nerwi-
Od 1—2 w lecznicy c e (ataki nerwowe 
(Piotrkowska 62). , niemoc płciowa). 

Przyimuie od 12—1 
5—"i dla niezamoż-
nycl .cny lecznic.i 

Zielona U powrócił. 
Choroby skórne 

t weneryczne 
Usuwana sotcą-

cych włosów elek
trolizą 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

t'rzyimu]e od 4—8 
Hanie od 4 - 6 

Niedziela b— 1 
Dla niezamożnych, 
ceny lecznic 

Łódź, 

LPIorrknwsKP 37. 
Zakład piecy
ków I kuchen 

lądowych, szamoto 
vvch, przenośnych 
- i że przedsiębior 

\vp robót zduń
skich, 

http://aOSCIUU.il
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r v M E B L E fi MARKOWICZ i NASIELSKI fi 
od najskromniejszych do naiwykwlntnlejszych. Stołowe, I I M n m » B «̂  —». - « - u j r M • 

• sypialnie, pokoje panieńskie, gabinety męskie, łóżka | * * | U 1 |=tX 1% U W S K. A 
niklowe oraz wszelkie pojedyncze sztuki. Tel. 49-71. Długoterminowa kredyty. Tel. 49-71 

SPRZEDA! f i l c ó w 
B. HAMERMESZ ŁÓDŹ 

P i o t r k o w s k o 22 , tal . 50-69. 

F I L C E : 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowe) 

Dr -we j 

Z. S Z M B E 
Z i e l o n a 1 7 . 

godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

Poszukuję zdolnego 

branży i H o ^ l i ź i i a n e i 
Oferty z podaniem dotychczas, 
działalności pr. skł. do admln. 
tego pisma pod „B. Z, 200". 

Radioaparat kupi; 
"1—5 lampowy w dobrym stanie najnow
sze) konstrukcji. Oferly lub, „Radio

aparat" do admin. Republiki 

Okazyjnie i i s i i n i i n : 
sypialnia, stołowy, salon i lampa 
w doskonałym stanie i inne po
jedyncze przedmioty gospodar

stwa domowego. 
Oglądać można: niedziela, poniedziałek 
nd U—2. Aleje Kościuszki 32, mieszka

nie 3, I piętro, (ront, 

2 robotników 
do przeszywania podeszew gu
mowych obuwia ludowego na 
maszynach „Kettenstichmaschi-
nen* poszukuje większe przedsię

biorstwo w Łodzi. 
Zgłosz. pod „P. K. R. 333" do adm, Rep. 

DYWANOWE-BOBRYKI, KRAWIECKIE, 
TECHNICZNE, TAPICERSKIE, 

KONFEKCYJNE, SIODLARSKIE, 
OBUWIANE—CAMELE. 

D l a P a ń i P a n ó w 

Zawodowe l i m Kierowców s u i A i l i w i A 
Fniiiuli irittieiliza 

(b, współwłaściciel 1 kierownik kursów „WOYNA"). 
L ó d * , A l . Kośc iuszk i — 2 1 , t e l . 7 5 - 3 5 . 
Zapisy przyimowane tą w lokalu szkolnym od godz, 8 r 
do 6 wiecz. - Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe 
— Orzeczenia techniczne i remont samochodów. — 

Uwaga: Specjalny kurs dla motocykl istów. 

B. RUSSKA nauczycielka 
udzie la lekcji pisania na maszynach różnych naj
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruk

cji i hektogratji 
Udziela również lekcji buchalterji, arytme
tyki handlowe! i korespondenci!. 

Łódź, Dl. KiliDikiego (Widzewska) U; 89, m. S (oM poczt!) 

Szkoła tańców nowoczesnych 

Cegielniana 43, pryw. 57, tel. 68-43. 

Przyjmuje nadal zamówienia na lekcje tańców, dla 
początkujących, zaawansowanych i pojedynczo, — 

Lokal czynny od 10 rano do 10 wiecz. 

D o w v t l E i a r £ a w i a n f a o d z a r a i 

80 krosien tkackich 
Ang. szerok. 5 2 - 8 0 cali 

oraz z wszelkiemi pomocniczemi maszynami w bu
dynku chedowym, przy ul. Cegielnianej nr. 96. 

Oferty na piśmie o wysokości zaoiiarowanego 
czynszu przyjmuje do dnia 12 grudnia rb. adwo
kat FELIX, przy ulicy Piotrkowskiei nr. 130. 

"koło 1000 metr. lew. i kotłem paro
wym poszukiwany do wydzierżawienia. 
1'owyzszy ob|*kt z bocznicą kuple;. 

Oierty sub, „L, F." do administr. 

Taksówki 
„Ford" karetka oraz .Morris" landnleta 
modele 1927 r, Na chodzie. | w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania od zaraz 

Wiadomość ul. Piotrkowska Nr. 132 
u dozorcy od 8—10 rano. 

S k l e p 
i-nnlerylny dobrze prosperujący z to-

-.. arem. lub bez, w centrum miasta, tuz 
przy ul. Piotrkowskiej do sprzedan a 

Oierty do administr. sub. rA, B." 

Zaginął P;es 
' — ' i (łaciaty buldog. Odprowadzić za 
i./nagrodzeniem ul. Skarbowa Nr. 8, 

Kolon ja Urzęd. Skarbowych, 

K O N C E S J O N O W A N E 

półroczna 

Kursy Stenografii 
M I E C Z Y S Ł A W A O O R Z T E C K I E G O 

z p r a w e m wydawania świadectw. 
Zapity i inlormscie codziennie od 5—9 g. wiecz. 

PIRAMOWICZA 1, 

Wytworna Pralnia 
Chemiczna I Farbiarnla 

C z y s t o ś ć " 
. WI.1.J. 15 

Przyjmul* garderobę męską, damską i dziecinną do czysz 
czenia prania i iarbowanla oraz pranie bielizny 

Specjalne czyszczenie wszelkich gobel inowych 
obrusów I perskich dywanów oraz pranie wszelkie 
go rodza|u Branek i napinanie na ramy — u ; — ' -

j o o i x D r x n x i r i r j a r x D 

Przy lecznicy „SAMITAS" R 
Ul. Cegielniana 2 0 tel. 44 -b l 

otwartą została 

Poradnia wanaro loatcma 
dla chorób skórnych, wenerycznych 

i niemocy płciowe) 

Porada 5 i l o l a 
Lecznicy „SANiTAS* Cegielniana 29 tel. 44-51 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. Lampa kwar
cowa. Roentgen, clektryzacja 1 wszelkie analizy. 

Gabinet światłolecznlczy Porada 4 z ł o t e 
Ł i r n o i . u u u u u u r : : x 3 r x a x ^ 

Elektryczne M o s z m 
do borowania 

ŻARÓWKI :Y^M 

oraz wszelkie inaterjały instalacyjne poleca 
Re KONM, Ł6Di 

Cegielniana 29 tel 16-11 

R u t y n o w a n a 

staiiofyitfstlca 

polsko- nlamlacka 
n a t y c h m i a s t p o s z u k i w a n a 

2 Zgłoszenia pod „L, W, T" do admin. nin. pisma 
x o x i n r x i D o m a Q r x H ^ 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W na)wykwitn'ejszym wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo
nych ztaterjałów po cenach konkuren

cyjnych 
M . ROZENBERO 

Cegielniana 3 6 , TKLEF. 03-9 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 

marki „BOTHE", prawie nowa ko 
rzystnie do sprzedania. Tel. 50-91 

Dr. mad, 

Ignacy Margolis 
apec|al lata chorób ocetj 

Al. HościuszKi 13, tel. 65-17. 
Przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 
Doktór 

LIDII 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehorohy skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

Dr. m a d ' 

I . I E I I 1 I I 
Powróci ł . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

leczenie lampą 
kwarcową 

Moniuszki 5 tel 70-50 
Przyjmu|e od 1—2 

i od 4—8, panie 
od 4—5. 

Dr. med. 

W.Eychner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

Zgierska 11 
tel. 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Plotrk. 294 od 12-2 
w domu odg—9 w 

l 
Doktór 

Choroby skórna 
weneryczne t 

moczoplclowe 
Gdańska 42. 

godz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1 -2" 

i 8—9 w. 

DR. MED. 

chor. wewnętrzne 
apec. chor. żo 
łądka , k lazek I 

w ą t r o b y 

KoDstantynowska 20 
t e l . 3 6 - 8 5 

przyjm. od 3—5 pp. 

DR. MED, 

l 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek-
trotcrapja. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wlecz, 

W niedz. od 10—1 

Wau-DeDljsta 

fi. LILII-
Piotrkowska 51 

teł. 21-23. 
Godz. przyęjć 3—7. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi, Wydział Przedsiębiorstw 

Miejskich, podaje do wiadomości pp właścicieli doro
żek samochodowych, którzy dotychczas nie złożyli po
dań o odnowienie pozwoleń na prawo eksploatacji 
dorożek samochodowych w Lodzi na rok 1929, że 
o ile do dnia 31 stycznia 19^9 r. powyższe podania 
nie wpłyną, dorożki takie z dniem 1 lutego 1929 r. 
będą z ruchu wycofane. 

Stanisław Rapal tk l 
Wiceprezydent m. Łodzi. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1929 roku. 

t i toć 

BANK POSZUKUJE 
obeznanej z buchalterją i korespondencją, piszącej 
biegle na maszynie i znającej stenografję. Znajomość 
języków polskiego i niemieckiego konieczna, innych 
pożądana. Oferty pod „Z. J . ' do admln. .Republiki ' . 

Zakład Fryzjerski Damsko-Męski 
Feliks Szwalbe 

ul . N a w r o t Hi 4 7 , t e l . 7 8 - 0 6 . 
Farbowanie, ondulacja wodna. 
Strzyżenie według najnowszych zagra

nicznych żurnali. 
Wykwintny manicure. 

Obsługa przez pierwszorzędnych fachowców 
Zakład urządzony podług nowoczesnych wymagań 
hygjeny. Uwaga: Oryginalne peruki na karnawał. 

• 

I 
Angielski mater ja ł ! Angielska konstrukcja! 

Cud z e s t a l i ! 

BAR-LOCK 
najnowszy model 1929 r. maszyny do 
pisania 6 maszyn w jednej maszynie. 

Własne warsztaty reperacyjne maszyn do pisania. 

Przedstawiciel na Polskę: 

E d w a r d T e l a t y c k l 
ul. Piotrkowska 48 , tel. 10-63. 

Z- k ł a d F r y z j e r s k i D a m s k i 1 M ę s k i 

A. Sznajder 
Łódź, Piotrkowska 76, tul. 28-33. 

Zawiadamiam Sz. Klijentld. i ł z dniem 21 b. m. pracuje 
p. S T A N I S Ł A W K A U C Z 

długoletni pracownik firmy Bittner, Piotrkowska 164. 
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I I I F i L M U J I 
W y b ó r k r ó l o w e ] 
Ł o d z i I 4 d a m 

d w o r u . 

R u l e t a . 
D w i e o r k i e s t r y . p. n. „Pożegnanie Karnawału 

11 L U T E G O 

j j y y ą m u 

HGEZIOJY!! ft N l e s p o d s i a n k l . 
A t r a k c j e . 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x « :xxxxxxx: txxxxx 
w w w w w w 

mm 

Ogłoszenia 
drobne. 

< > • 

K u p n o i s p r z e d a ż !l 
< • « 

MASZYNA Singera do szycia rękawi
czek do sprzedania. Konstantynowska 
Nr. 3 poprzeczna oficyna, lii piętro 
m. 42. 

PIANINA, fortepiany, najtaniej na raty I 
sprzedaje Ctaodkkowskl, Slenkiewi-1 
cza 25. 

L o k a l e 

JEDNEGO lub dwóch panów przyjmę 
na mieszkanie. Aleja Kościuszki 41, do
zorca wskaże. 

POSZUKUJĘ mieszkania przy rodzinie | 
niemieckie] w okolicy ulicy Karola., 
Zgłoszeni* pod „Regularny". 

DUŻY pokój frontowy, umeblowany o 
dwuch oknach z balkonem do wynaję
cia (dla Izraelitów). Zawadzka 33. 

.DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój s 
nlekrępującem wejściem, ewent. z ca-
lodziennem utrzymaniem. Gdańska 28, 
m. 10. ' 

ODNA.IMĘ pokój umeblowany solidne 
mu panu (izraelicie) przy inteligentnej 
rodzinie. Zawadzka 36, m. 16. i 

S p ó ł k a A k c y j n a . 

Maurycy Tauman 
w ŁODZI 

ul. Juliusza 6-8. Tel . 622 i 23-75 
przyjmuje w swoim wydziale zarobkowym, zaopatrzonym w maszy
ny najnowszego systemu, do wyrobu wszelkie gatunki towarów jed
wabnych, tak ze sztucznego, jak i naturalnego Jedwab u, jak: Crepe d« 
Chine, Crepe Sarin. Crepe Georgette, Sole lavable i t. p. łącznie z 
uszlachetnieniem, oraz wszelkie gatunki przędzy jedwabnej do skręcania 

Porady techniczne w zakres e wyrobu powyższych towarów udzie
la nasze biuro, kierowane przez pierwszorzędne siły fachowe. 

N A R O Z D R O Ż U 
A R y f l I d a H e i m . 

KINA SPÓŁDZIEMil. 

Wytwórnie 
PIKI I KACTIENEK 
prrenelayeb negro 

dione trebrnym 
medalem. 

.KOŹMINEK" 
Główne SI teL 7-05 

P r a c o w n i a 
suKien 

PORONIN pod Zakopanem. Willa „Ma
rja" poleca cieple, słoneczne pokoje. 
Kuchnia smaczna, obfita. 7 złotych z ca 
lodziennem utrzymaniem. 

W roi-
głównej 

NetbMtiza 
premiera 

Sienkiewicza 
Ne 25 

Wybór balo
wych sukien. 

Warunki 
dogodna 

L e k . d e n t . 
P A U L I N A 

SUBTELNy bardzo prosi Panią, która 
kiedy* złożyła ofertę zadzwonić do cv 
klernl 27-09 9 wieczór ew. odpisać do 
..Republiki" sub „Subtelny". 

WDOWA, głębszych myśli, uczuć, go-
spodarna, malaca obszerne mieszkanie 
pozna poważniejszego, subtelnego pa
na, mogącego trochę, dlopomóc „Jiubtel 
na". ; ' 

WDOWIEC młody, przystojny (lzr.) 
pragnie zapoznać szlachetną I inteli
gentną panią w celu matrymonialnym. 
Oferty „Szlachetna". 

INDYWIDUALISTKĘ Intejlgentną, wy-
kształconą, poznam, cek-m wj ln rznie 
pisemnej wymiany myśli. Listy: „Indy
widualista". 

CÓRKA gospodarza pozna Int. ewange 
lika. Cel matrymonialny. Oferty z adre 
seoi pod „Niemka 25". 

KTÓRA s panienek sympatycznych i 
kulturalnych pragnie zapoznać mło
dzieńca lat 20 (lzr.). Oferty składać do 
„Republiki" pod „Urzędnik U.". 

KAWALER przystojny, sympatyczny 
na stanowisku, pragnie zapoznać mło
dą Inteligentną. 04. ;.Szczerość". 

11 I I l l l U I! dli U PRZYBEAKAŁ sle pies rasy wilczej 
Przylm. od 4 - 6 pp. Pryncypalna 45. Chojny. Klemczak. 

FWanUBlitka 1 ZAGINAŁ » W y wilk" Proszę odrw"-
l nuuubi>i,au i, w a a z | c M wynagrodzeniem Zlelrna 

teL 66-90. 12. rządca. 27 

P o s a d y jj 

j . PANIENKA potrzebna do poltorarocz-
POKOJ duży, elegancki do wynajęcia nego dziecka na przedobiedzie. Zgłosić 
biuralistce. Wólczańska 63. dozorca sie Skwerowa 13. m. 24. 
wskałe. . 

BANKOWIEC buchalter POKÓJ słoneczny, umeblowany dla Je- _ . [ ń , 
dnego pana (Izraelity) do wynajęcia.1 J 4 c y i o a u n v w 0 " 
Obejrzeć można od li—5. Cegielniana 
47, m. 7. 

POK0J z oddzlelnem wejśdem dla Je
dnego lub dwóch panów Izrael, do odda 
ula. ul. Luizy 15, m. 14. 

bllanslsta, 
czwartej. 

przyjmie posadę na bardzo skromnych 
warunkach. Oierty „I. H". 

SAMODZIELNY technik dentystyczny KURS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam 
poszukuje posady. Wymagania skrom-haftu ręcznego, maszynowego, toledo. 
ae. Oferty sub „O. P." aplikacje I wenecką robotę- Kaufmano-

wa. Piotrkowska 18, pr. ojlcyną, I plę-

Z a g u b i o n e d o k u m . 

ENERGICZNA s 7-lo klas. wykształcę- tro 
nlem. ładnym charakterem pisma, po 
szukuje pracy biurowej. Początek chę 

ZAGINAŁ paszport zagraniczny, wyda 
ny w Łodzi na Imię Kasryl Izblckl. 27 

! KWIT wydany przez Bank Zw. Spóktc 
.1" 

PIELĘGNIARKI poszukuję s dobreml 
świadectwami do ośmiomiesięcznego 
dziecka. Zgłaszać się do Slewickidj. 
Kilińskiego 61. od 1—3. 

5 " 0 T . » D ^ Zarób za Nr. n. z. 3 * . zaguMo 
oferty sub „R, D." \- g " ' r * * . zueiona *3, m. t\ Ul P^ny, który unieważnia Grosman. 

Fabryka Luster 
LEKARZ - dentysta poszukuje ucznia. BUCHALTERJI podwójnej nauczam] 
Wiadomość. Zgierska 13. gruntownie, metodą praktyczną, w clą-

— gu 25 lekcyj. Cena bardzo przystępna. 
Uwaga: Gwarantuję za samodzielności 

BEZ DOPI.ATY dla urzędnika pań- WIECZOROWEJ pracy od godz. 6 po-
stwowego. Zamienię 3 pokoje z wygo- szukuje miody energiczny pracownik 
dam) na 2 pokoje. Oferty ..Urzędnik", spółki akcyjnej wyrobów tekstylnych. 

- 1 Łask. oferty sub „W. P." 
POKÓJ lub dwa, telefon, do oddania1 ~ ~ 
dla solidnego pana lub na biuro. An- SZOFER poważny 1 trzeźwy poszuku-
drzeja 7, m. 8 front. ite posady na komunikację. Oferty pod 

'„P. P. 100". 
pokój do1 ~ UMEBLOWANY, frontowy 

wynajęcia. Cmentarna 3-a. m. 14. 4-ch PANÓW i 3 panie, Jako agentów 
'przyjmie „Glorja", Zamenhofa 4, Zgło 

POSZUKUJE współlokatora (izraelitę) s z e n ' » - poniedziałek od gods. 15—19 
Gdańską 26, parter, m. 2, wieczorem 
wejście z Zawadzkiej 30. ZDOLNEGO Sznydarza do fabrykaejt 

wyrobów metalowych poszukuje firma 
POKOJU skromnie umebl- z nlekrępuJą E r k a ' P u s t * 7 ' • 
cem wejściem poszukuje Oferty do ad ~~~~ ' ~ " 
mlnistracli „Republiki" pod „Azet". |POTRZEBNY sekretarz do stow. włos. 

_- 'wm. zarób., liczy się na zdolne siły. 
Oierty do „Republiki" pod „Samo-POSZUKU.IE pokoju wygodnego w czy 

stym domu w śródmieściu. Oferty sub 
..Inżynier" do „Republiki", lub dzwo
nić 23-72. 

\ « a u k a I u,yrhQu,anie| W M * * » 
BUCHALTER podatkowiec prowadzi 

RUTYNOWANI nauczyciele (dypl.) J"*"?1 " ,M
 a miesięcznie. Nauka 30 

specjaliści przedmiotów kursu glmna- l e * c " » i - 5 0 Systjm amerykański, 
zjalnego, udzielają lekcyj- Pomoc i te- n a u k a bH»»«u Indywidualnie. Praca su 
chnika referatów I wypracowań. Za- mienna i owocna. Przejazd 40. m. 18, 
wadzka 21. Baun. 27 3 wejście. 

NIEMIECKIEGO gruntownie udzielam. UDZIELAM lekcji gry fortepianowej1 

Zapewniam szybkie postępy. Piotrków tamie fortepian do ćwiczenia. Zamen 
ska 189, m. 1. tel. 4344. 27 hofa 14, oi. m 29. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki H- STUDENT udziela matematyki, lichy, 
zykl, matematyki. Języka niemieckie
go. Piotrkowska 103, m. 37. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowanyl 
nlekrępujący. Andrzeja 48, m. 10. front MW 
3 piętro. 

URZEDNfK z wyiszem wykształce
niem handlowem przyjmie prace wie
czorowa od godz. 4 Oferty do „Repu-

sub .Buchalter". 

DO WyNAJECIA 1 lub 2 pokoje. Od
dzielne wejście, front, 1 piętro. Naruto
wicza 49, m. 4. 

ZDOLNA panienka z 3-letnią praktyką 
poszukuje pracy w sklepie spożyw
czym, rzeżnlczym lub w składzie win 
1 wódek. Oferty sub „Pracowita". 

NA CZAS Powszechnej Wystawy Kra 
Jowe) odnajme 2 pokoje z przynależno 
ściaml, komfortowo umeblowane, sa> 
lon I sypialnia ewent. dwie sypialnie, 
centrum Poznania. Wiadomość Bielec 
kl, Ruda Pabianicka, zakład fryzjerski 
w Maryslnle. 

DWIE panie poszukula umeblowanego 
pokoju, możliwie w śródmleśdu od za-

ZLOŹĘ kaucję 1000 złotych, przyjmę 
posadę Inkasenta, magazyniera lub 
ekspedienta w Jakiemkolwiek zawo
dzie. Oferty pod „Kaucja". 

POTRZEBNY pierwszorzędny monter 
do zestawiania rowerów „Syphena" 
Konstantynowska 30. 

raz. Oferty sub „S. R.". 
POSZUKUJĘ posady ekspedientki z 

WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę 
Lekcji francuskiej konwersacji, metodą 
skróconą nowoczesną w najszybszym 
czasie, udziela rutynowana nauczyciel 
ka. Ogrodowa 26. róg Gdańskie), I wej 
śde. IB p. Walent. de Lazar!. 27 

UNE Jeune demolselle etudlante fera 
connalssance d'un Ingenleur (Israel) 
dlpl. an Prance pour conversatlon fran 
calse. Offre sous ..Etudlante", 

fizyki, lęzyków, 
(lewa oficyna), 
wnle. 

6 Sierpnia 
gods. 3—4 

14 ro 28 
lub llstc-

R o z m a i t e . 

J. KuMińsKi 
l6Ai, Zachodnia 22. 

poleca po etnitk 
nt nitu eh' 

Lmtra tero. tufcleti 
jamt, ei*m'ie •> ory-
<ioilnvch mmaeh orał 
lułtra wiążące, Odna* 
arianie I pooraw anie 
luster t odcilanien dc 

domu. 
Meble uojfiyńcze l 

całkowite urządzenia 
.iowoczeanych atyló* 
Sprzeda* na raty 

i wm lotóiwkeh 

Telefon 78-11. 

MATEMATYKI. Hzykl udziela student 
Politechniki, rutynowany pedagog. O-
ferty sub Jrl. 314". 

BEZINTERESOWNIE! Napisz Imię, na 
zwlsko. miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru 
zdolności przeznaczenia. Poznasz kim 
Jesteś, kim być możesz. Adresuj: War
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć sn* 
czek pocztowy na przesyłkę. 

w POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE" 

JDYŻURY PRZEZ CAłĄ OOBfł 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

K r y n l B a - Z a l r 6 1 
11 taiiat .Jim m" ZYCIE płciowe! — Dziesięć cennych, 

ANGIELSKIEOO, konwersaefl ! I era- p o i y t e c z ^ y c n k s l ą ł c k t y l k o ^ c l X o . 
tury udzielam. Korespondencje I t oma t y c h l } MOUer: najnowszy le 

t l l ^ M ^ S-J-.POW. ..oneczne 5 do 8 złotych 
Cegielniana 66. Markowicz. ĵ êtn̂ gśTen. S w Ą le- $gtt£j 

~'s1ęcy" 4) Doktór Surblet: „Sekretne, 
LECONS francalses d'apres les demie- s p o s o b y małżeńskie". 5) Doktór Kora 
res methodes par Jeune darne Prnf. dlpl/biewic,; „Choroby weneryczne, ule-
de I Unlverslte de Parls^ Piotrkowską czalność syfilisu". Jeszcze pięć Innych 

1 m - a> e n t r e 5 e < >• dekawych pożytecznych książek, tyl
ko pleć złotych. Wysyłamy za gotów-

STUDENT wyższego semestru udziela ke lub zaliczką pocztowa. Na wydatki 
lekcji i korepetycji. Zapóźnlonym me- załączyć Jeden złoty 50 gr. (moina 
todą skrócona. Przygotowuje do egza-jznaczk| pocztowe). Warszawa, Redak 
minów. Speclalno^ć: matematyka, pol-jcja „Swit" Nowowiejska 32. Ogłosze-

26!kaucją. Oferty proste pod „Kaucja" ' ski. Gdańska 23, rn. 2 front, I piętro, nie załączyć do listu. 

w pokoiach. Tel. Nr 19, 

G A B I N E T 
L E K A R Z E - D E N T Y S T Y 

R . L I T W I N A 
P i o t r k o w s k a 1 0 8 

Czynny od 10—1 i od 4—7 pp. 
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H l i s i c h P F E F F E R 
P I O T R K O W S K A Nr* 111. 

$£35; Wyprzedaż Poinwenfarzową 
U?z«<tnicv h o n v * ł a t « i « * © k s z t l ! 

P O D H A S Ł E M l^SS^ra«/."£ 50°| 0 

F U T R A z 2 0 % % rabatem P A L T A specjalna serja po zł. 60.— 70.— i 80.— 
U B R A N I A pierwszorzędne do biura kamgarn., szewiot, i sztrajchgarn. po zł. 85.— 
O B U W I E specjalne serje po zł 35 — i 39.— K O S Z U L E po zł. 6.—14.—20.— i 27.— 
K R A W A T Y po zł. I.—3.—5.— i 1 0 — S K A R P E T K I od zł. 10.— l a pól tuz. 
C Z A P K I , wełniane wyroby, trykotaże, pulowery, kamizelki, rękawiczki i pończo

chy po znacznie zniżonych cenach. 
K A L O S Z E wszelkich firm, męskie po zł. damskie po zł 5.— dziecinne po zł. 3.— 

Chcąc bezwzględnie oczyścić cały skład a r tyHu łów z ubiegłych sezonów, 
postanowiłem takowe sprzedać za bezcen. 

T a n iezwyk ła oKazja Kończy się z dniem 15 lutego b r. 

Ogłoszenia 
drobne. c 

Z K u p n o i s p r z e d a ż !! 
, * 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno 
tprzedaż wili, parcel, dzierżawa pen
sjonatów. 3U 

U I 2 U l t H . l t kupuje Pełna wartość pta 
cc. Solidne truktowame. ..Precyzja". 
Piotrkowska 123. 

PIANINA nowe „Kerntopl I Syn", rok 
założenia 1840 nagrodzone wielokrot
nie ztoteml medalami, poleca na do 
godnych warunkach S. Grodzki, Piotr
kowska 131 . 27 
ODUWIEI Reperacja 1 nowe. Tanio. 
Wiezienie Nowo - Targowa 16. 31 

SPRZEDAM domek drewniany z pól 
placem w Nowem Zlotnle. Wiadomość 
ul. Zgierska 112, W. Dertliold. Pośre
dnicy pożądani. 27 

DO SPRZEDANIA okazylnle samochód 
karetka „ford". Zupełnie w dobrym 
stanie. Aleja 1 Maja 70- 27 

NA RATY I za gotówkę zakład taplcer-
ski. A Brzeziński, Zielona 39, doiazd 
tramwajem 17, poleca w dużym wybo
rze na dogodnych warunkach. Otoma
ny dywanowe, tapczany leżanki ma
terace, krzesła, stoły. Wykonanie soli
dne. 

B I A Ł Y T Y D Z I E 
w y r o b ó w f a b r y k i 

D o k t ó r 

ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 
JEa.A. 

rozpoczyna się 1 lutego A929 roku 
w Magazynie Jarosławskim 

19 Piotrkowska 19, te l . 2 9 - 6 1 . 

ROWERY 
fon 4-56. 

używane kupuję. Telc-

ROWERY 
fon 4-56. 

używane kupuję. Te!e-

KUPIĘ używane biurko w dobrym sta 
nie. Syphen, Konstantynowska 30, tel. 
75-13. 

SPRZEDAM sklep Jubilerski w Piotr
kowie Tr z wyrobiona firmą na głó
wnej ulicy, oraz mieszkanie. Wiado
mość. Piotrków Tr. Kaliska 28. 30 

DO SPRZEDANIA 2 łóżka niklowe. Ce 
gielniana 19 m. 8, 111 p. front. 

UWAGA: Są place I domy do sprzeda
nia po cenach dostępnych, wiadomość 
Chojny, ul. Rzgowska 149, front, I-sze 
piętro. 

SALONOWY radio aparat (komplet) 
najnowszej konstrukcji okazylnie sprze 
dam (gwarancja) Konstantynowska 3. 
m. 5, godz. 8—10 wlecz. 

Obejrzyj różne radjoodbiornikl a z pewnością kupisz tylko O R Y G I N A L N Y 

T E L E F U N K E N 
Do nabycia w firmie R A D I O - A U D I O M 

Lodź, T r a u g u t t a 1 , (Gmaeh Grand Hotelu). Tel. 53-71. 
Odsprzedawcom rabat . Odsprzedawcom rabat . 

5 KRZESEŁ I fotel kryty gobelin* 1 ko 
zetka do sprzedania tanio. Cegielniana POSZUKUJE się pokoju przy rodzinie 
64. m. 9. bez umeblowania z bsobnem wlej-

śclem. Oferty złożyć pod ,A. B." 27 
SKLEP spożywczy dobrze prosperują-
cy z urządzeniem lub bez do oddania. POSZUKUJĘ pokoju dużego lub poko-
Abratnowskiego 26. j u z kuchnią. — Czynsz dam na żąda-

' nie roczny. Oferty sub „E. Ł " . 27 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zto- Z 
tych tygodniowo każdy może dostać P 0 S Z U K U J E się lokalu na kinp przy 
materace, otomany, tapczany, leżanki P i o t r k 0 w s k i e J albo w pobliżu- Zgłosić: 
i kr«s a sol.dn.e wykonane u tapicera A n d r z c J a 34, c u k i e r „ I a . 29 
P. Wajsa, Lódż, Sienkiewicza 18. 28 

SZAFA łóżko z fornlerem mahonlo-1 
wym oraz kredens do sprzedania. An
drzeja 7, m. 17 parter, prawa oficyna. 

RADJO-odblornik z komnletnem urzą
dzeniem lub bez okazyjnie do sprzeda
nia Aleja I Maja 49 Wiadomość u do
zorcy. Od 16—20-eJ godz. • 

SPRZEDAM nową maszynę do szycia 
Singera gabinetowa, bębenkowa. Złota 
10, m. 9 Kowalski. 

PIANINA Sellc-a I różne inne sprze
daję na raty firma Szturm, Zawadz
ka 17. 30 
PRALNIA do sprzedania z mieszka
niem z powodu wyjazdu zaraz Pośre
dnicy pożądani. Wiadomość Piotrkow
ska 58, u ślusarza. 

GABINET w stylu noVnczesnym do 
sprzedania w zakładzie stolarskim. Ki 
lińskiego 118. 

ZARAZ do sprzedania na bardzo dogo
dnych warunkach zaprowadzony sklep 
gaianterylny w Toruniu z wolnym mie 
szkanlem (3 pokoje z kuchnią, wygody 
I kąpiel). Dowiedzieć się można mię
dzy 13 a 15 godziną u p. Kanela, Aleja 
I-go Maja 37, front, III piętro. 

MEBLE na raty pojedyncze 1 całe kom PRZYJMĘ pannę przyzwoitą na miesz 
piety, gwarancja. Odświeżanie. Zamla- k ?. m e - Wiadomość: Brzeziński, ul. Na-
ny. Stolarnia Warszawska Naplórkow Piórkowskiego 27, oficyna. 27 
sklego 16. ~ _ _ — — 

POKÓJ z używalnością telefonu soli-

C e n l e l n l a r a 2 5 ' 
Telelon 26-87 

Specjalista chorób 
•kornych, wtnetycz 
oych. Leczenie lam 

pa. kwarcową. 
Przyimujt od godz 
8-10. 12 -2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla part od 4—S od
dzielna poczekalnia 

Doktór 
Solowie|cryh 

Specialitta chorób 
skórnych i wenery

cznych 
Piot'Ko»iKa 9 9 

TEL 44-92 
przylmuie od 12—4 

po pot i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

0 0 10-2 , 

N i l R A T Y 
na dogodnych warun 

kach 
Konfekcje) 
D a m s k ą 

M e « k q 
Dz iec inną 
O b u w e 

Biol>zno. 
M e b l e 

R o w e r y F i r a n k i 
oraz wazelkle Inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho

dzące 
H Szmalewicz 

P o m o r s k a 6 , 
m. 21, prawa ofic 
2 wejście, I piętre. 
Przy kupnie zwraca 
się koszta tramwaju 

P o s a d y 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z nickrępującem wejściem, przy rodzi
nie. Cegielniana 59, m 18. j 

DUŻY frontowy pokój umeblowany. n̂ t-t.ttMMi**** 
wyłącznie izraelitom do wynajęcia. Ce POTRZEBNI agenci do sprzedaży £ 
gielniana 14 front, II piętro, m. 9 zrazów oraz chłopcy. Zgłoszenia w to

mie Wl. Wiecheckiego. Lódż, ul. Luto-
29 mierska 108 

KARAKUŁOWE damskie piękne palto, dnemu panu do wynajęcia. Piotrkow-
zmuszona natychmiast tanio sprzedam. s k a 1 2 0 » m - 4 ° . Obejrzeć od 2—4. 27 
liotel Savoy, pokój 214. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
SAMOCHÓD - taksówka,6-clo osobo- * niekrępiijącem wejściem. Wiadomość 
wa landoleta. prawie nowa, z liczni- Magistracka 16, Seifertowa, godz. 2 - 4 
kłem I koncesją. Ładny, mocny, wygo- ' 
dny i ekonomiczny wóz. Sprzeda oka- , . „ ', , . , , " 
zyjnie niedrogo przedstawicielstwo LUB 2 elegancko umeblowane poko-
Opel. ul. Piotrkowska 113, telefon 50-40 * e frontowe ze światłem elcktrycz-

nem, osobnem wejściem, wygodami I 
SAMOCHÓD karetka okazyjnie do OMUK* do wynajęcia. Gdańska 135 
sprzedania. Staro - Łagiewnicka 57. ( r °B Anny), I I p. fr. m. 6. od 10-8 

wieczór. 
JADALNIA w pełnym komplecie do , „ _ , ,, 
sprzedania. Lenga, Zielona 15. ODNAJMĘ umeblowany pokój poje-

dyńczej osobie. Kilińskiego 48, m. 11. 

SPRZEDAM plac w dobrym punkcie, 
ul. Rzgowska 104. 96 głębokości, 34 
szerokości Oficyna 11 mieszkań po 
froncie, sklep, kuchnia I pokój. Cena 
przystępna. Wiadomość na miejscu, do 
jazd tramwajem 11 1 4 ostatni przysta 
nek. 

Z POWODU wylazdu do sprzedania w , . , , . , 
Kaliszu restauracja, 13 POKOI UMEBLO- P O K Ó J PRZY ul. Piórkowskie] wzgl. 
wanych. na bardzo dogodnych warun- P r z V Przyległej, nlewyżej I ptr. z 
kach. Oferty sub „Restauracja" klero- możnośolą korzystania z

0

t e l * ' ° n u p o ' 
WAĆ do biura „Promień", Piotrków-"ukiwany. Oferty pod „S. 99 . 
SKA 81. 29 

DO WYNłJĘCIA sklep I pokój z ku-
• • • • • • • • • • e e e e e e e e e • • » • • • clinlą na Górnym Rynku, Nowo - Za-
£ L o k a l © Zyzewska 23 u gospodarza. 
_ . - > - t t t t SŁONECZNV dwuoklenny frontowy 
„*,T. , . pokój do wynajęcia. Gdańska 135 m 7 
POKÓJ frontowy, umeblowany z oddz. o d j2 d o 3, 2 
wejściem od I lutego wy..ajmę solidne ' 
M U panu. Wiadomość PI. Dąbrowskie- p n c - T i i i m i p ZZZ „ u „ „ „ „ i , . ,„ . i irn 3 Obadać OD 3—4 I od 8 wlecz "OSZUKUJE POKOLU nie wysoko, wej-go ó. Ugląoać od 3 - 4 i ou 8 wiec^ ś c | e z g s c h o d 6 w 0 . u r t y s u b i > Z a r a z " . 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa 
na lub dwóch do wynajęcia. Konstan- POTRZEBNY chłopiec od lat 16. po-
tynowska 30, m. 34 rządnych rodziców. Zgłaszać się ulict 

, . , , , , . , , . Piotrkowska 286. Vacum Oil Cg. 29 
POKÓJ z kuchnią, pó| domu I placu do _ 
sprzedania. C 6500 zł. Wiadomość ul. t H C t S Z otrzymać posadę? Musisz u-
Drcwnowska 101, w sklepie. Ikuń.zyć kursy la.howe kore.p.mden-

cyjne prolesura Sekul.iwicza. Warsza-
DO DUŻEGO pokoju przyjmę Intell- wa. Zórawia Nr 42 Kursy wyuczają 
gentną Izraelitkę na mieszkanie. Lipo-listownie- buchalterfl, rachunkowości 
wa 58, front, I p. Perłowa. kupieckiej, korespondenci) handlowej, 

stenografii, nauki handlu, prawa, kall-
POKÓI umeblowany z elektrycznością graf li. pisania na maszynach, towaro-
niekrępującem wejściem dla Jednej o-znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
soby do wynajęcia. Piotrkowska 81, m. niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
35, 2 brama, 2 piętro. polskiej Po ukończeniu świadectwo. 

POSZUKUJĘ skromnego pokoju przy MŁODE małżeństwo poszukuje (izr.) 
inteligentne] rodzinie. Oferty do ,Repu w wieku średnim w charakterze zospo 
Miki" nnd A P " dyni. Zgłosić się, Sienkiewicza 13, m. 

pou •• • r. 13. od godz. 2 - 3 1 od 8 - 9 . 27 
POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany! „ , 
z używalnością łazienki | telefonu do.SNOWACZ na Remis maszynie poszu-
wynajęcia. Narutowicza 56, m. 19. 'kuje pracy. Lódż, ul. Krucza 17, m. 4. 

: Br- Gandzlarski. « 27 
POKÓJ do wynajęcia nie umeblowany . 
Piotrkowska 120, mieszkanie 28. MAJSTER tkacki na Jedwab, ręczne I 

mechaniczne warsztaty, zdolny, po-
ODNAJMffpokój umeblowany Cegieł- frzebny Zgłoszenia z referencjami. MI 
nlana 9, lewa of. parter, drzwi na pra lanówek pod Warszawą. Wltaczek. 
wo. I 27 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo- PRZYJMĘ dwuch panów lub dwie pa-
wane poszukuje ! poleca Biuro agent nlenkl (izraelitów) na mieszkanie.Ul 

i.,Polruch". Traugutta 4 l e i 41-01. Wschodnia 27.. m. 6. 

CICHEGO spółmleszkańca I pokoju POTRZEBNA zdolna podręczna I u-
(wejścle nlekrepujące) poszukuję. Ofcr czenica do pracowni sukien Hela Chę-
ty: 6 Sierpnia 14-28, Klejman. ^ n s , k a - Wólczańska 37. lewa oficyna. 

J ll-gle wejście. III piętro. 27 
PRZYJMĘ 2 panów na mieszkanie. Do 
zorca wskaże od 10 do 12 rano. Wól- MŁODY szofer - ślusarz poszukuje po-
czańska 93. sady. Zgłoszenia: Zgierska .85, ra. 15. 

Kwieciński Józef. 27 -2 RAZEM elegancko umeblowane 
pokoje do wynajęcia. Przejazd 36, LEKARZ-dentysta przylmle posadę na 
m. 4. pół dnia. Oferty sub „Pól dnia" do „Re 

publiki". 
POKÓJ umeblowany (mniejszy) odnaj-
mę Izraelicie (tce). Skwerowa 13. POTRZEBNY chłopiec Jo roboty. Win
ni. 8. ter. Lipowa 9. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska _49. Godziny przejęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcr 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zt. 5 60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz
towa w kraju zt. 6.5", zagranicą zl. 10. „Eapress* 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Ogłoszen ia : 
NEKROLOGI: 30 gr 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 
zł. 1.2p, poszuk. pracy 10 groszy 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE 40 gr za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

za wiersz mil. tna str. 4- szp.) Zaręcz i zaślub po tekście 10 zl.. 
Zamiejs cowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej 

Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

.Wydawca: W ładys ław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 
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Pechowy jeździec 

Groźnie Jeży wąs na twarzy, 
0 minionej śniąc wielkości. 
Lecz się chyba nie odważy 
Znów narażać starych kości. 

W. Drozdowski 
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DODATEK L ITERACKO . . N A U K O W I . 

DWAJ WIELCY PISARZE 
nienawidzili się nawzajem i robili sobie wszelkie możliwe przykrości. 

Dostojewski był synem dozorcy, Turgen iew-dumnym szlachcicem 
Dostojewski - parwenjusz, biedny, 

znnienawidzony przez wszystkich syn 
dozorcy szpitalnego, znoszący głód, 
chłód i największą nędze, odnosił się z 
pewnem uprzedzeniem do arystokraty
cznego, spokojnego i zadowolonego z ży 
d a Turgieniewa. Uprzedzenie to z cza
sem zmieniło się w wielką nienawiść, 
która dotyczyła nietylko ich osobistych 
stosunków, ale przeszła również do ich 
twórczości l i terackiej i znalazła odbicie 
w utworach obydwu znakomitych pisa
rzy rosyjskich. 

Tej mało znanej dziedzinie stosunków 
nrędzy obydwoma pisarzami poświęcil i 
bardzo wiele pracy i czasu dwaj histo
r ycy l i teratury rosyjskiej, Belczykow i 
Sylberstein, k tórzy ogłosili obecnie całą 
korespondencję między Turg ien iewym 
a Dostojewskim. 

Z l istów tych dowiadujemy się, ku 
wielkiemu zdziwieniu, że pierwszym po
wodem nieporozumienia^ między oby
dwoma pisarzam by ł ich stosunek d° 
nlemców 1 do kul tury niemieckiej. 

Już w roku 1860 zaznaczyły się pier
wsze symptomy tych rozdźwięków. 

W o w y m czasie Turgieniew nadesłał 
Dostojewskie.nu do wydawanego prze
zeń pisma „Epok i " nowelę swą p. t. 
„Duch". Dostojewski nie mógł dostatecz
nie wychwal ić nadesłanego utworu. 

— „Paftoka fantastyczna nowela — 
pisał do Turgeniewa — będzie dla nas 
wszystkich najlepszym wzorem. Litera
tura współczesna została opanowana u« 
ty l i taryzmem. lecz społeczeństwo ocze
kuje od sztuki innych śmiałych warto
ści" . . 

M imo to w tymże czasie pisze Dosto
jewski do swego brata : 

— „ W nowe] noweli Turgeniewa 
łkwł coś wstrętnego, coś chorobliwego, 
coś starczego." 

rozpacz wielka. Autor-tych listów negHżo'.vał cle. 
bez zastrzeżeń, bez obsłonek, wystawione na wi
dok publiczny swą boleść, swój żal do całago 
świata. 

P. Morand tyle leszcze, ale nie miała nic 
przeciwko tema, by listy Prousta pisane do niej, 
ogłosić. 

Marceli Proust Już nie iy|e. Jest rzeczą cał
kiem możliwą, te w przyszłości w hotelu Dro-
get, w wielkim domu licytacyjnym, listy jego 
sprzedawano będą bogatym amerykanom za 
wielką sumę. (ars). 

Turgieniew nigdy nie dowiedział s'14 
o tej sprzeczności. 

Dopiero po zerwaniu stosunków z 
autorem „Zbrodni i Ka ry " zrozumiał że 
rzekome pochwały by ł y ty lko naigrywa 
nicm się z jego twórczości. 

W roku 1875 Dostojewski przebywał 
w Wiesbadenie, gdzie przegrał w kasy
nie wszystkie pieniądze, przeznaczone 
na podróż oraz pobyt w tym mieście. 
Zwróci ł się wówczas do Turgeniewa z 
prośbą o pożyczkę. 

— „Wszystko przegrałem — pisał. 
- Wszystko — nawet mój zegarek. Je
stem bardzo wiele winien w hotelu. 
Prócz pana nie mam nikogo, do kogo 
móf tbym się zwrócić w tej sprawie". 

Turgeniew posłał mu wtedv większą 
sumę pieniędzy, k tórych zresztą nigdy 
nie otrzymał z powrotem. 

W dwa lata później spotkali się w 
Baden-Baden. 

W przeddzień spotkania Dostojew
ski przegrał znów wszystko w ruletkę i 
odebrał nawet żonie ostatnie dwie złote 
monety. 

Następnego dnia odwedził Turgenie 
wa w złym, rozpaczliwym humorze. 

Spotkanie to opisane jest w następu
jący sposób w liście Dostojewskiego. 

— .Przyszedłem o godzinie 12 w po
łudnie i zastałem go nrzy śniadaniu. Po-
v.!cdz'a?cm panu całkiem szczerze, już 
dawniej że nie znosiłem tego człowieka. 
Najokropniejsze było jednak to. że ód 
dwuch lat byłem mu winien pieniądze. 
Nienawidzę Jego arvstokratvcznego, fa-
ryzeuszowskiego obchodzenia s'e z ludź
mi. Najbardziej jednak rozgniewała mnie 
Jego powieść p. t. „Dym", szczególnie 
zaś to miejsce, w którcm Turgeniew 
mówi: — Jeżeli Rosja zginie. n'e będzie 
to n ?' :n;lc'3zą nawet strata dla ludzko
ści". 

W czasie śniadania rzekł Turgeniew, 
orientujący si$ w sprawach zachodnich. 

— Musimy na czworakach płaszczyć 
się przed niemcami musimy przyswoić 
sobie cywilizacje niemiecką, gdyż wszel 
kle nasze próby w kierunku usamodziel
nienia się nie doprowadza do niczego i 
są ty lko glupiemi mrzonkami. 

Dostojewski dodaje, że zupełnie świa 
domie w czasie tej rozmowy żartował i 
kpi ł z Turgeniewa. 

— Czy wie pan. rzekł, jakiemi łotra
mi są Niemcy? Nie ma podlejszego, 
wstrętniejszego narodu od nich na świe

cie. Niemcy niczem nie raoga się po
szczycić! 

Turgeniew zbladł podniósł się i od
par ł : 

— Uważam słowa pańskie za osobi
stą obrazę. Musi pan wziąć pod uwagę, 
że mam zamiar zostać tu na zawsze. 
Uważam siebie więcej za nlemca niż za 
rosjanina i Jestem z tego dumny!.. 

Na to Dostojewski : ' 
— Jakkolwiek czytałem ostatnie pań 

sk'e utwory, m'mo to nie spodziewałem 
się, że jest pan do tego stopnia podłym!.-

W dwa dni później spotkali się na 
dworcu, lecz nie ukłoni l i się sobie na
wzajem. 

Zaznaczyć przytem wypada że Do
stojewski nie cofnął się nawet orzed o-
głoszeniem wynurzeń Turgeniewa w 
prasie, co oczywiście spowodowało o-
gromny wybuch złości całego społe
czeństwa przeciwko autorowi „ D y m u " . 

Turgeniew odparł na enuncjacje Do
stojewskiego całym stek em obelg i wy
zwisk, określając Dostojewskiego, jako 
epileptyka, chorego umysłowo 1 czło
wieka nieodpowiedzialnego. 

Nienawiść miedzy obydwoma pisa
rzami trwała do końca życ a. 

W osiem łat później pisał Dostojew
ski do Majkowa, w związku z zerwa
niem stosunków z Turgeniewem: 

— „Ja wiem, że jestem wstrętnym 
człowiekiem, który zawsze przekracza 
granice możliwości,.. Ale trudno, n'e 
mam na to rady"... JOTER. 

Historie, jakich mało... 
/ w Ameryce teatry przeżywają 

kryzys. 
W New Yorku daje sie ostatnio odczuć bar

dzo ostry kryzys teatralny. Na 104 premjery te
atralne 61 przedstawień upadło, czyli, mówiąc 
językiem teatralnym, „zrobiło klapę". Cały sze
reg imprez teatrajny.cn nie dało zupełnie docho
du. Wskutek kryzysu ostatnio zamknięto w New 
Yorku dziewięć teatrów. Na 10 tysięcy człon
ków związku aktorskiego obecnie pracuje tyl
ko 4.000. 

Nowy typ hydroplanów. 
W Anglji wynaleziono nowy typ hydropla* 

nu, który będzie zaopatrzony w maszt I żagle na 
wypadek opadnięcia do morza 1 zepsucia się mo
toru. Kadłub tego hydroplanu Jest tak zbudowa
ny, te nawet w zwykłej pozycji z rozpięteml 
skrzydłami hydroplan może być kierowany jak 
zwykła 16dż żaglowa, motor zaś jest tak zbu
dowany że działa r ównle dobrze na wodzie, 
jak w powietrzu. 

3o Sioessler. 

K n o c k - o u i 

Marceli Proust 
Jego ż y c i e i , twórczość. 

Sześć lat upłynęło już od śmierci Marcelego 
Prousta, założyciela nowej szkoły literackiej we 
Francji. Dziewięć lat upłynęło od chwili, gdy ofi
cjalna krytyka irancuska przyznała że Marceli 
Proust nie byl amatorem, ani dyletantem, lecz 
prawdziwym, rzetelnym pisarzem. 

Jeszcze nawet w roku 1913, a więc wtedy, 
gdy Proust mógł sic. poszczycić bardzo rozległe-
mi znajomościami „Mercure de France" odrzuci
ło jego utwór, zostawiając autorowi jedną lylko 
drogę wydania dzieła własnym nakładem. 

Mimo to Proust pisał dalej, pracował niezmor
dowanie, o ile mu na to pozwalało nadwątlone 
zdrowie. 

Jego stan zdrowotny pozostawiał bardzo wie
le do życzenia. Najbardziej dawała mu się we 
znaki astma, wskutek której pisarz łrancuski uni
kać musiał towarzystwa i zamknął zię w swo
im mieszkaniu. 

Zdała od Paryża starał się opisać życie sto
licy. Jego dzieła nie są pamiętnikami. On sam 
powiada w swoich powieściach, że ile starał się 
opisywać prawdziwych iaktów I prawdziwych 
osób. 

Nie robił nigdy żadnych notatek. Pisał wszy
stko s pamięci Nie były to więc pamiętniki, a 
tylko przeżycia 

Jego życie prywatne było również pełne cier
pień i katuszy. Te same niepowodzenia, jakie spo 
tykały go na poln literackiem, Jot/czyly rów
nież codziennych jego spraw życiowych. Proust 
obok twórczości literackiej, miał jeircze inną na
miętność a mianowicie pisywał listy. 

Opowiadają, że dopóki by! zdrów, Proust ka
żdego wieczora siadał przy stole I pisał listy do 
wszystkich kobiet, z którymi łączyły go kiedyyś 
losy, wspomnienia lub przypadkowe spotkanie. 

Listy te szły do kosza, jak wszystkie Jego u-
łwory. 

We Francji, jak zresztą w całym swleitle, ko
biety przechowują tylko listy tych osób, które je 
Interesują. W najgorszym razie musiałyby być 
to listy osób znakomlt. Ponlewat osoba Marce 
lego Prousta nie była feszcze wówczas znakomi
tością i nikogo nie obchodziła, przeto ucinał 
wszystkie jego listy ginęły. 

Dwie tylko niewiasty są we Francji, któie 
przechowały do dnia dzisiejszego listy wysiane 
do nich przez Marcelego Prousta 

Jedna z nich, to p. Laura Haymai, córka by
łego bankiera, która zresztą sama popełniła sa
mobójstwo. P. Hayman była o 10 lat starsza od 
Prousta. Była ona |ego bożyszess-n. Listy Jego 
przechowała zupełnie przypadkowo. Prawdopo
dobnie nie zauważyła ich poprostu I spakowała 
Je razem z innemi listami swoich wielbicieli. 

Drugą paczkę listów znaleziona obecnie w 
mieszkaniu Luizy de Morand, aktorki teatru 
„Wodewil" w Paryżu. 

P. de Morand była Jedyną kobietą, która o-
degrała jakąś rolę w tyciu Prousta, 

Wszystkie te listy zostały obecnie ogłoszona. 
Z listów tych przebija głęboki smę'ek, niemal 

Gdy Tom Roland stanął na arenie 
cyrkowej , gotów do wa lk i o ty tu ł mis
trza z Jack Johnsonem, spojrzał przede-
wszystkiem niespokojnie ifa. zegarek. 
By ła godzina 9 minut 1. 

Zaraz, zaraz jak to by ło ! Aha. Powie
działa mu : „Punktualnie o 9-ej wieczo
rem zatrzymam się w zamkniętym aucie 
przed cyrk iem. Gdy do godziny 9 minut 
10 nie wyjdzie pan z cy rku , odjadę i ni
gdy mnie pan już nie zobaczy..." 

Zrozumiał. Czuł, że ta kobieta, którą 
spotkał wczoraj w wagonie kolejki pod
ziemnej, jest jego przeznaczeniem. Gdy 
jej zgrabna postać po tych ki lku sło
wach poczęła się przedzierać przez ści-
śnioną masę pasażerów, by wysiąść na 
przystanku, wiedział już, że popełni dla 
niej największe szaleństwo. 

Czoło oblało mu się potem i przez za
ciśnięte zęby w y c e d z i : 

— Przyjdę. Może pani być pewna... 
Zdawało mu się, że w tej chwi l i 

twarz jej rozjaśnił uśmiech zadowolenia. 
Wysiadła. Chciał wyskoczyć, pę

dzić za nią, dogonić, — lecz przypom
n i ! sobie jutrzejszą walkę z Jack John
sonem i pohamował się. 

_ — Starzeję się — myślał. — Nie uda 
mi się w żaden snosób pokonać Johnso
na w ciągu 10 min. Od 9-ej do 9 minut 
10. Dziesięć minut będzie pa mnie cze-
Kała... Czy potraf ę pokonać go odrazu, 
w pierwszej rundzie? Jeżeli walka odbę

dzie się normalnie, musi potrwać conaj-
mniej pół godziny... Ale cóż mnie obcho
dzi ty tu ł mistrza wobec tej kobiety? 
Mogę się poddać odrazu... Ale Johnson 
w p erwszej rundzie nigdy nie napada. 
Nie pozostaje mi więc nic innego jak 
ty lko natychmiast po uderzeniu w gong 
powalić go z nóg... 

Tak, ale jak to zrobić? Takiego w y 
padku jeszcze nie było na świecie, a on 
miałby tego dokonać? Minęły wszak 
jego złote czasy. Może l iczyć najwyżej 
na remis, ale o tak szybkiem zwycięs
twie nad młodym, si lnym Johnsonem na
wet marzyć nie można... 

Trenerzy jego potracil i g łowy, gdy 
Roland przez całą noc spacerował ner
w o w o po pokoju. Dopiero nad ranem 
zmęczony i wyczerpany usiadł i p rzym
knął oczy. Ale jego w rozognionej, roz
płomienionej głowie migotała twarz 
„ j e j " i nie pozwala mu zasnąć. 

W ciągu całego dnia nie wyrzek ł ani 
słowa. 

Wieczorem o godzinie ósmej dostał 
silnej gorączki, położył się do łóżka i 
felczer musiał mu postawić bańki. 

— Muszę! — zgrzytnął zębami, zer
wał się na nogi } pobiegł do cyrku . 

A teraz oto, o godzinie 9 minut 1 sta
nął na arenie. 

Jego blada twarz i podkrążone oczy 
w y w o ł a ł y drwące okrzyk i z galerj i. 

Nikt me przywi ta ł go oklaskami. Zakła
dano się stawiając 10-cio i 20-krotnie 
większe sumy • na przegraną Rolanda 
Johnson by ł nadzieją wszystkich. 

— Zaraz... zobaczymy... — szepnął 
Roland cicho, wkładając rękawice. 

O godzinie 9 minut 2 zapięto mu pa
ski. 

9 minut 3 — bandaże. 
9 minut 4 — lekkie pochylenie w kie

runku przeciwnika. Tjlum naprężył u-
wagę. 

9 minut 5 — uderzenie w gong. W a l 
ka rozpoczęła sie. 

Trudno uwierzyć z jaką kolosalną 
siłą rzuci ł s :ę Roland na swego przeciw
nika. Nikt n«e rozumiał, w jaki to sposób 
się stało, gdy podbił jego ręce i z zam-
knlęteml oczyma wymie rzy ł mu strasz
l i w y cos , aż widownia jęknęła z podzi
wu. 

Johnson skrwawiony i nawpół om
dlały rozciągnął się na ziemi. Sędzia l i 
czył . Raz, dwa, t rzy, cztery, pięć, sześć, 
siedem, osiem, dziewięć dz ;esięć. Roland 
zwyciężył . 

— Knock - out ! — wrzasnął t łum 
c y r k o w y z entuzjazmem. Krzyk i , wyc ia 
i bicie nogami w ziemię spowodowały 
nieop :sany tumult. 

— Hip. hip, hurra! Hip, h ip! Roland! 
Wrzask i publiczności ogłuszyły go 

na chwilę. Nagle przypomniał sobie. 
Po»wał się z miejsca wpadł do gardero
by, ściągnął palto z w !eszaka i spojrzał 
na zegarek: godzina 9 minut 9. 

Jak zwierzę skoczył na ulicę, dopadł 
'dyszany do auta, które p rzygotowywa
ło się Już do odiazdu. Bvła godzina 9 

minut 9 sekund 59 gdy ciężko opadł na 
siedzenie obok czekającej nań damy. 

— Zwyciężyłem.. . 
Chustką ocierał kropl isty pot z czo

ła. 
Lecz ona podn !osła rękę w białej rę

kawiczce i rzek ła : 
— Jeszcze nie... Niech mnie pan uwa

żnie wysłucha... Proszę mi wybaczyć... 
Johnson jest moim mężem. Kocham go. 
Potrzebne nam są pieniądze. Bardzo na
wet są nam potrzebne. Nie miałam in
nego wyjścia... Założyłam s'ę o wielką 
sumę pieniędzy iż zwycięży pan mego 
męża w ciągu 5 minut. Pańska gwiazda 
zdawała się gasnąć, nikt nie w ierzy ł w 
pańskie zwycięstwo. w : ec chętnie przy
jęto zakład. Ryzykowałam W razie 
przegranej popełniłabym _ samobójstwo, 
alę wiedziałam, że potrafię pana zdopin
gować. Jak pan widz i — plan mój udał 
się świetnie... 

Nacsneła guzik. 
— Stać!... 
Szofer o tworzy ł drzwiczki . Pocało

wała go szvbko. A później wskazała mu 
palcem wyjście. 

— Dziękuję po stokroć. Lecz proszę 
już wyjść... 

Wyszedł i oparł się o mur. Bezmyśl
nie patrzy ł przed siebie, nie zdając sobie 
sprawy z tego co zaszło. A ulicą Już pe-
dz ; l i koloorterzy. dźwigając pod pacha 
stosy „nadzwyczajnych dodatków". I 
powietrze rozdzierał straszl iwy k rzyk 
zwyc'p«kiego żvcia: 

— Extratele!rrnma! ..Knock - au t " ! 
Nadzwyczajny dodatek!. W pierwszej 
sekundzie ..knock - ou t " ! 

T łumaczy ł — B. R. 
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Niedyskrecje wielkiego satyryka. 
Genjalny pisarz rozwiązuje wszelkie zagadnienia w sposób 

niezwykle prosty, a przekonywujący. 
Co mówi Bernard Shaw o teatrze, cenzurze, moralności i wojnie. 

„The Morning Posl" drukuje obecnie 
niezwykle ciekawe wynurzenia Bernard. 
Shaw na temat aktualnych »prf>w codzien
nych. Interesujących żywo społeczeństwo 
całego świata. Wynurzeni, te podmemy 

w dosiownem tłumaczeniu, se względu 
a. ich wielką wagę. Red. 

(featr i telefotohino. 
Teatr spólczesny jest mewątpl iwie 

zagrożony w swej egzystencji. Nie uwa
żam jednak za godnego przeciwnika te
atru arn f i lmu wzrokowego, ani też, naj
nowszej pod tym względem zdobyczy, 
f i lmu mówionego; 

winna leżeć jej granica? Zastanawiałem 
się nad tern wielokrotnie. Odzie należy 
ustalić tę granice nprz. w „Cenc i " Shel
l e y ^ „Potędze ciemnoty" Tołstoja, „ U -
piorach" Ibsena i innych perłach l i tera
tury światowej? I jaką granice wieku 
należy przy tern ustal ć? 

Uważam, że każda kslażke można 
dać w ręce każdego dziecka. Wszystko 
zależy od tego, jak się jakaś rzecz do 
ręki dziecka dostaje. Od okoliczności za 
leży, czy obraz wzbudzi w niem uczu
cie piękna, czy też niskie instynkty. 

W p ł y w na to mają rodzce. Jak oni 
i przygotują dziecko do czytania książki 

Na powierzchnię w y p ł y w a n o w y ! — tak to dziecko ową książkę przeczy-
konkurent, najgroźniejszy, telefotokino, i ta. 
czyl i , jak go nazywają telewizor. Radjo 
połączone z oglądaniem obrazów na od
ległość. 

Nietrudno sobie wyobrazić, że teatr 
daje mniej wygód, aniżeli dom średnio 
zamożnego człowieka. Niewygody po
łączone z koniecznością odświeżenia 
swego wyglądu i ubrania, nerwowy po-
śp ech z biura, czy też miejsca pracy. 
Warunk i atmosferyczne — wszak to nie
zbyt wielka przyjemność wybierać się 
do teatru podczas ulewnego deszczu, 
podczas pluchy, siarczystego mrozu itd. 
Wszystko to sprawia, iż ludzie których 
środki materialne pozwalają na to, by w 
domu stworzyć sobie mile środowisko, 
by z przyjemnością spędzić w nim wie
czór z tym samym, zupełnie tym samym 
efektem co W teatrze, ói ludzie przesta
ną do teatru chodzić. 

Uważam to za zupełnie naturalne. 
Lubię teatr, ale niechętne wybieram się 
io teatru. Ody będę mógł za pomoce te
lewizora sprowadzić teatr do siebie, do 
mieszkania — noga moja wiece) progu 
teatru n'e przestąpi. Któż bowiem, ma
jąc w domu bardzo dobry aparat radio
wy, oddający czysto i z maestria wszel
kie dźwięki , któż pójdzie na koncert, 
kiedy może to samo, a nawet w lep-
szem wykonaniu usłyszeć w domu. 

Uważam więc, że rozwói telefitikina 
oznaczać będzie równocześnie zmierzch 
teatru. Czasy te nie są już tak odległe, 
iak sobie to niektórzy wyobrażają. 

< ? e n z i i r a Rsiążefz. 
Czy cenzura książek z punktu widze

nia moralności jest wskazana i gdzie po-

A jeśli chodzi o dorosłych — na to cen 
zura nic nie pomoże. Uważam, iż cen
zurowanie książek, ze względu na mo
ralność dorosłych, upodobnia s'e do te
go, jakgdybyśmy drzwi prowadzące do 
domu rozpusty, zrobil i z przezroczyste
go szkła. 

Ograniczenie urodzin 
dzieci. 

Pytano mnie niejednokrotnie co są
dzę o zagadnieniu ograniczenia urodzin 
dzieci, ze względu na przerost ludność 
i coraz mniejsze zapotrzebowanie sił ro
boczych. 

Niektórzy ludzie uważają, że samo 
podnoszenie tej kwestj i jest niepożąda
ne, że postawienie tej sprawy otwarcie, 
racjonalnie o tworzy drogę do nadużyć 
w tym kierunku. 

Owszem, jestem przekonany, że na
dużycia będą. Ale cóż z tetro? Znajo
mość chemji doprowadziła do okrop
nych mordów. Nauka czytania, pisania i 
arytmetyka, dała nam możność czytania 
mwmmmmmmmmmmmmmmmi mmmmm* 

ohydnych książek, pisania anonimów, 
fałszowania czeków i hazardowania się 
w jaskiniach gry. 

Niema nauki, która nie miałaby od
wrót. : A strony medalu, była dobrodziej
stwom ludzkości, a równocześnie powo
dów a.a nieszczęścia. Jest to ofiara, któ
rej żąda cywil izacja. Gdybyśmy mieli 
rozumować podobnie jak przeciwnicy 
kwestji ograniczenia urodzin, świat nasz 
stałby na tym samym poziomie co przed 
wiekami. 

Otóż zdobądźmy się na cywi lną od
waga i wyjaśni jmy raz wreszcie sytua
cję. Należy postawić sprawę przelud
nienia, które s tworzy ł ustrój kapitalisty
czni ' , na ostrzu noża. 

Państwo wymaga od nas, abyśmy się 
żenili, a jednak zabrania wszystkim 
studjów nad „sztuką małżeńska". 

Zabrania, gdyż uważa to za prze
stępstwo obyczajności, a jest to sprawa 
tak poważna, tak paląca, że bagatelizo
wanie jej jest właśnie przestępstwem 
przeciwko społeczeństwu obecnemu 1 
przyszłemu. 

Czyż to nprz. nie grzech, że gdy ko
bieta rodzi po raz pierwszy, nie ma ona 
najmniejszego wyobrażenia o całym ak
cie połogu. Nie zna się na tern. nie jest 
w tern wyćwiczona, by znieść coś po
dobnego, a w następstwie — tak wielka 
ilość zgonów noworodków, jaka notuje 
się we wszystkich państwach. 

Niestety, cierp my wszyscy na cho
robę zwaną „Sexofobia", która my na
zywamy oficjalnie „Obyczajnością". A 
nie zdajemy sobie sprawy, że ta oby
czajność Jest daleko groźniejsza dla cy
wil izacji , aniżeli świadomość, którą ta 
obyczajność tak potępia w czambuł. 

Dziewięć miljonów amerykanek 
pracuje zarobkowo. 

Według dokonanych ostatnio obl i 
czeń liczba kobiet pracujących zarobko 
wo wzrosła w Stanach Zjednoczonych 
w ciągu ostatniego roku o 1.373.000 i wy 
nosi obecnie 8-859.500 osób. 

Obecnie kobiety pracują w takich za 
wodach, k lore do niedawna dostępne by
ły wyłącznie dla mężczyźni. Wystarczy 

powiedzieć, żć obecnie kobiety pracują 
prawie we wszystkich zawodach, z wy-
iąbkiem trzynastu. 

Są już w służbie kolejowej, leśnej, 
tramwajowej, w strażach ogniowych, 

wszelki ego rodzaju przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych oraz w but 

rach. 

'Stanu Zjednoczone iatko 
monarchia. 0 

Ostatnio ki lkakrotnie miałem okazję 
przysłuchiwania się rozmowom na te
mat, czy istnieje możliwość, bv witany 
Zjednoczone Ameryk i północne; prze
kształciły swój ustrój na monarclusty-
czny. 

Mó j Boże, nie wyobrażam sobie, co-
by się wówczas stało. Gdyby każdy po
szczególny stan unji miał króla, dwór i 
dynastię.. Wówczas „God save U.S.A."! 
Nie przypuszczam, by w „B ia łym no
mu" zamieszkał kiedykolwiek król czy 
cesarz. Ale że dzieją si^ na świecie rze
czy istotnie niemożliwe, kto wie. czy ta 
idea, zrodzona w głowach kilkuset war-
jatów, nie będz e zrealizowana. 

Lecz wówczas amerykanie byliby o-
szołomieni z pewnością faktem, że wy 
godniej mleć republikę z królem jako 
prezydentem, aniżeli republikę z prezy
dentem jako tyranem. 

Amerykanie — to dziwny naród wo-
góle, a w szczególności pod tvni wzglę
dem, że chcieliby wszysrk'ego dotknąć 
rękoma i językiem, by się przekonać, jak 
to smakuje. Narazie jednak * w a r c z y , 
żc się zadawalają wizytami księcia 
Wal j i . 

Wojna miedzy Jingfjtą 
a Jlmeruha. 

Sprawa ta nie jest wykluczoną. Woj 
na taka byłaby zupełne możliwa. Nie
ma nic trudniejszego na kul; zemskiej , 
jak zapobiec kłótniom między ludźmi 
angielskiego pochodzenia. 

Przypominam sobie dokładne wie l 
kie zebranie, które odbyło sie w Londy
nie, dla uczcznia stuletniej rocznicy po
koju między Anglją a Stanami Zjedno
czonemu Mr . Asquith (późniejszy lord 
Oxford) arcyb skup Canterbury i poseł 
amerykański wygłosi l i przemówienia, 
w k tórych wszyscy trzej podkreślali jałr 
to dobrze jest, że między dwoma spo-
krewnionemi narodami już 1U0 lat nie 
było żadnych działań nieprzyjacielskich. 
Otóż byłem na tym zebraniu i język 
mnie swędził, by powiedzieć, że wpraw 
dzle działań nieprzyjacielskich w ciągu 
100 lat nie było, ale w ciągu tych stu lał 
nie było dziesięciu minut, kiedyby o tern 
nie myślano. 

Myś l i się o tem również i teraz. 
Bernard Shaw. 

MAURICE DEKOBRA. 

Niebezpieczna broA. 
Siedź eliśmy w „Kaukaskiej p iw

nicy", ulubionym nocnym lokalu i piliś
my wódkę. W pewnej chwil i mój przy
jaciel Edward dotknął mego ramienia i 
zwróci ł mą uwagę na wchodzącą do lo
kalu parę. 

Była to para niezwykle niedobrana: 
o' mały szczupły, z okrąglomi plecami, 
potwornie brzydk i ; ona, smu\ ła piękna 
i dumna, czyniła w r a ż e n i cesarzowej. 

— Kim są ci ludzie? 
— Pan i pani Larr igault . 
— Jaki dz.wny kontrast. 
— Masz racje, ale Larngaul i jest je

dnak bardzo bogaty, oleje en gros, a ona 
jest zupełnie zubożałą księżniczką z ro
dziny Bibarin. Zresztą skojai zenie to by
ło zupełnie przypadkowe. Jeśli chcesz, 
)pow em ci o tem. 

Otóż pewnego dnia do sławnego de
fekty w-? paryskiogo Harry forda wszedł 
lakiś klijeiit. k tóry już od progu krzyk
nął nerwowo' _ 

— Mój p3n 'e muszę z panem pomó
wić w sprawie bardzo ważnej... 

— Zamieniam się cały w słuch! 
— A więc postaram się mówić zwię

źle. Przedewszystk cm powiom k m je
stem: nazywam się Benoit Larrigault! 
jestem właścicielem olbrzym ego przed
siębiorstwa oleje en gros, od jedenastu 
miesięcy iestem żonaty z panią Chantal 

Larr igault , urodzoną de Saint - Slbo-
narre. Moja żona zdradza mn e z regu
larnością zegarka. Pan peWnie powie, 
że ja, Larr igault, jestem przeznaczony 
do tego, aby mnie ośmieszała żona, uro
dzona de Saint-Sibonarre. Wiem, że nie 
jestem pięknością, lecz gdy się zarabia 
na olejach 800 tys ecy franków rocznie, 
nie trzeba wyglądać jak Ramon Noyarro 
i być zbudowanym jak Apollo Belwe-
derski. Przybyłem do pana, aby... 

Król detektywów uśmiechnął się i 
przerwał swemu kl i jentowi. 

— Powiem panu sam, poco paa do 
mnie przybył , mój panie. Pragnie pan 
swoją żonę schwytać na gorącym uc?yn 
ku, by uzyskać rozwód. Wiedziałem o 
tem od pierwszej chwi l i , gdy pana uj
rzałem... 

— Nie, panie Harryford. Pan jest mo
że rzeczywiście królem detektywów, 
lecz co się tyczy jasnowidzenia, to 
mógłby się pan jeszcze czegoś nauczyć 
od ślepego kreta. 

— Co Pan nie chce, bym śledził panią 
Larr igaul t? 

— Nie, mńj panie. Czy pan wie, dla
czego moja żona mnie zdradza? Ponie
waż w jej oczach uchodzę za zero. Po
nieważ brak mi aureoli Don Juana. Jes
tem specjalistą przy sprzedawaniu ole
jów, ale co się tyczy zdobywyania serc 
niewieścich — jestem analfabetą. Moja 
żona mus mieć dowody, iż potrafię zdo
bywać kobiety i to nie bylejakie... 

Czy pan posiada między swemi spól-
pracownicami kobietę, która nadaje się 
do tego celu? Chciałbym, aby pisała do 

mnie nanrętne listy miłosne, na perfu
mowanym papierze, ozdobionym rodo
w y m herbem, które potem niby niechcą
co pozostawię w mym gabinecie lub w 
palarni. 

— Aha, teraz pojmuję! Panie Lar r in 
gault, mam akurat to, czego panu trzeba: 
księżniczka Olga B bartna, inteligentna, 
kulturalna, rasowa dama, potrafi bez 7a-
rzutu odegrać rolę, naszkicowaną przez 
pana. 

Pan Harryford nacisnął dzwonek i 
zjawiła się księżniczka Bibarin. By ła to 
ta sama kobieta, którą tam wdz isz . Har
ryford zaznajomił ją z planem swego k l i -
ienta, poczem księżniczka rzekła oboję
tnie: 

— Dobrze, mój panie, podejmuję się 
tej rol i . Nie będzie się pan uskarżał na 
brak uczucia z mej strony. Będę do pana 
psała l isty na papierze z herbem Biba-
r inów. Spotkamy się gdzieś później. . 

Pan Larrigault umówił się z detekty
wem na skromną sumkę 350 franków 
dziennie, która miała stanowić honorar-
tum księżniczki i opuśoił biuro bardzo 
zadowolony. 

Następnego dnia do domu Larr lgaul-
tów przyby ł Ust od księżniczki, zatytu
łowany : 

— „Benoit, mój jedyny i gorąco uko
chany..." 

Larr igault zostawtt go, niby przypad
kowo na stole w salonie, lecz żona odda
la mu go n e zajrzawszy do środka. 

Następnego dnia nadszedł list, prze
pojony zapachem jaśminu. T v m razem 
pani Larr igault nrzeczvtała go i była 

szczerze zdumiona jego treścią. Trzeci 
Hst z herbem Bibarinów zwróci ł też na 
siebie uwagę. 

Oddala go wieczorem mężowi, mó
w iąc : 

— T u masz, Benoit... list od twojej la
leczki... Nie mam nic przeciwko temu, 
abyś zadawał się z takiemi kobietami, 
lecz pozwól sobie powiedzieć, że to nie
smaczne i dziś już niemodne, gdy śpie
waczka kabaretowa podaje się za rosyj
ską ks ężniczkę. 

Larringault me by ł na to przygoto
wany. Z wściekłości zawołał : 

— Moja droga, pani mego serca jest 
rzeczywiście księżniczką rosyjską. 

— Ha, ha, ha! Biedny Benoit, twoja 
naiwność przewyższa jeszcze brak sma 
ku tej pani. Ta Olga napewno nazywa 
się Miniul . . . 

Między małżeństwem doszło do os
trej wymiany słów. Tego samego wie
czora pan Larringault opuścił swoje mie 
s/kanie i następnego dnia polecił komi
sarzowi pol cji schwytanie swej żony na 
gorącym uczynku. Następnie zaprosił 
zdumioną księżniczkę na obiad. 1 popro
sił ją o rękę, składając swe miljony u 
jej stóp. 

Księżniczka zgodziła s !ę, pan Harry
ford stracił piękną współpracownicę, a 
pani Larringault, urodzona de Saint-Si
bonarre zapóźno przekonała się, jak źle 
kończy się gra z najniebezpieczniejszą 
bronią na świecie. 

— Którą jest? 
— Męska miłość własna, mój drogi. 

T łumaczył —- B. R. 

i 
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Świeża krew s łowiańska 
jest potrzebna francuzom dla ochrony przed degeneracją 

Działalność kulturalna kolonji polskiej we Francji 
Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 

Paryż, w styczniu. 
Emigracja polska we Francji to prze-

dewszystkiem — robotn.k polski. Ogro
mne masy robotnicze, emigrujące z Pol
ski do Francji w poszukiwaniu pracy, 
znajdują tu warsztaty i byt wzarraian za 
twardą i produktywną prace rąk. 

Francja przyjmuje robotnika polskie
go z dwóch względów: po pierwsze są 
oni dobremi 1 wyt rwułemi silami robot-
czemt, po drugie^ przynoszą oni w żytach 
swych świeżą niezepsutą krew slowiari-
ską. 

A tej k r w i potrzeba Francji ną gwałt. 
W skrzyżowaniu ras, w zdobyciu zdro
wych reproduktorów szuka ona ratunku 
przed skarłowaceniem i degeneracją. Dla 
tego też usilnetn dążeniem władz francu-
sk :ch jest wynarodowienie i zaaklimaty
zowanie na gruncie francuskim słowian 
skich przybyszów i wyhodowanie na ich 
k rw i nowego zdr°wego pokolenia. 

Polski robotnik jednak nie chce się 
poddać tym wp ływom i zatracić sw ' je j 
polskości, a władze polskie spieszą mu z 
pomocą. Ostatni rok jest w tej dziedzinie 
ogromnym krokiem naprzód: szkolnic
two polskie na emigracji rozw ! ja się J o-
bejmuje powoli coraz liczniejsze masy, a 
obok szkolnictwa wzrasta nowa twier
dza polskości — teatr robotniczy. 

Rząd polski, oceniając doniosłość roli, 
jaką w walce o polskość robotn ka - e-
migranta odegrać może, obok szkoły 
polskiej, teatr polski, zajął się sprawą 
gorl iwie i już od szeregu miesięcy w o-
środkach polskich zaczęła się intensyw
na praca teatralna. 

W największym ośrodku robotni

czym w Lil le na północy Francji objęła z 
ramienia rządu instruktorjat teatralny p. 
Jadwiga Turowiczówna, artystka i reży
serka teatrów warszawskich oraz profe
sorka warszawskiej szkoły dramatycz
nej. Z nieustępliwą energją pracuje ona 
na tym trudnym terenie, zjednując dia 
sprawy teatralnej, a tem samem dla kul
tury polskiego języka, nieufne ale gorące 
serca westfalaków i poznań aków. • 

Paryż i jego okolice, jako ośrodek 
sieci, która ma ogarnąć całą Francję ob
jął, jako naczelny instruktor artysta dra
matyczny i reżyser Antoni Piekarski. 
Wystawi ł on niedawno w zorganizowa
nej przez sieb :e teatralnej trupie robotni
czej „Judasza" Tetmajera w oryginalnej 
inscenizacji, a ostatnio z wielk im nakła
dem pracy stworzył ..Szopkę polską" — 
widowisko marjonetkowe, oparte na 
tekstach Or - Ota, Rydla i Włodzimie -za 
Tetmajera, uzupełnionych przez majora 
Teslara. 

Szpkę dekoracyjnie zaprojektował i 
zbudował artysta malarz i dekorator' 
teatralny Stanisław Węgrzyn, a lalki v y 
rzeźbili artyści - rzeźbiarze Horyd i T ło-
makowski. Oba te widowiska, cieszące 
się dużem powodzen :em, odbywają się, 
po ośrodkach robotniczych Paryża i jego 
okolic, budząc szczere zachwyty. Za
chwyty te dotyczą zwłaszcza „Szopki", 
jako widowiska przystępniejszego i bar-
wnie?s'/ego. 

Naibliższa przyszłość ma rozszerzyć 
działalność teatralna i ustanowić szereg 
nowvch :nstruktorjatów. 

Zadaniem pracv Instruktorów tea
tralnych jestzorgąnizowanie we'wszys

tkich większych ośrodkach polskości 
matorsklch kółek robotniczych, stworze
nie bibljotek teatralnych i wychowanie 
reżyserów z pomiędzy robotników, aby 
z czasem kółka wspomniane zaczęły 
funkcjonować samodzielnie i bez pomocy 
a jedynie pod nadzorem instruktorskim. 
Jest to sprawa pierwszorzędnej wagi — 
boć przecie g łównym czynnikiem pol
skości jest mowa polska, a jej c jystość ; 

jędrność i piękno, oraz dynamika sztuki 
i poezji ma do odegrania w życiu eml 
grantów zasadniczą rolę. 

Niezależnie od prac, inicjowanych 
przez rząd, funkcjonuje z wielkim pożyt 
kiem w Paryżu Towarzystwo Miłośni
ków Sceny Polskiej pod sprężystem kie
rownictwem p. Józefa Korczyńskiego. 
Towarzystwo to organizuje sporadycz
ne przedstawienia teatralne i od szeregu 
lat skupia koło siebie liczne rzesze robo
tnicze i inteligenckie Parvża. 

Ruch kulturalno - iHeneki kolonji pa-
rysk : ej wyłoni ł , staraniem prezesa to
warzystwa im. Marszałka Piłsudskiego, 
redaktora „Poloni i " Wacława Budzyń
skiego organizację t. zw. „wieczorów 
czwartkowych", odbywających się w o-
gromnej pracowm rzeźbiarza Sokolnic-
kiego, a mających w swym programie 
odczyty, prelekcje, wieczory poetyckie i 
dyskusje na tematy artystyczno - lite
rackie. Z ostatnich w e c z o n W wymienić 
należy wieczór poezji Wit t l lna, odczyt 
Ryszarda Ordvńsk'pgo o k !me i odczyt 
Antoniego Piekarskiego: „Norwidjada 
Wyspiańskiego". 

A więc kolonja polska żyje, rozwija 
się i pracuje. T. Żeromski 

AmeryKańshi uniwersytet 
ma pozornie cele 
Stało się jednak 

znalazła 
Beyruth (Syrja) w styczniu. 

Istnieją trzy rodzaje kłamstwa. Świa
dome, nieświadome i... dane statystycz
ne. Otóż to ostatnie zaslosowano, zbie
rając dane o kulturze dzisiejszej Syrj i . 
Pisze się mianow.cie o S y r j , że jest ona 
krajem bardzo kulturalnym — podczas 
gdy ma dotąd 40 procent analfabetów. 
Ubolewa się jednak równocześnie nad 
brakiem szkól i akademji podczas gdy 
istnieją tu aż cztery uniwersytety. 

O uniwersytetach tych, a zwłaszcza 
o jednym z n cli f. zw „uniwersytecie po 
koju", który jest instytucją niezwykle 
ciekawą i niespotykaną, wypada kilka 
słów powiedzieć. 

Jakież to są uniwersytety? Jeden u-
trzymują protestanci francuscy dla ce
lów misyjnych, dwa inne znajdują się 
pod op eką Francji — uniwersytety jezu
ickie. Trudno byłoby określić jakie kolo
salne znaczenie dla polityki francuskiej 
na wschodzie mają te uniwersytety je
zuickie. Jezuici urn eją doskonale łączyć 
religię, cele misyjne, z polityka. W ich 
rękach spoczywa nietylko francuskie w y 
chowanie i oświata na blisk m Wscho
dzie, ale są ani zarazem przednią strażą 
francuskie! poli tyki kolonialnej. 

Ale te uniwersytety, nie wiele różnią 
s !ę od innvch europeisk'ch Trudno więc 
byłoby się szczegółowo nad niemi roz
wodzić. Natomiast czwarty uniwersytet 
— amerykański — nazwany „ i iniwersy-
tetm pokoju", jest czemś nteznanem zu
pełnie, o czem mówić mo/na Jedynie z 
n'ekłamanym podziwem i wielką sympa
tią. 

Uniwersytet ten Ieżv w najpiękniej
szej części Beymthu. w palmowei oazie, 
z widokiem na wspanbłe góry Libanu. 
Składa się z licznych budynków: gma
chów un wersyteckich szpitala na 200 
łóżek, pracowni wydziału lekarskiego, 
farmakologicznego, teebneznego i che
micznego, wieży obserwatorium- astro
nomicznego, gmachu wydziału f ; lozofi-
"znego, bali zabawowej, k na i restaura-

wyłącznie kulturalne i humanitarne 
tak, że większość udziałów kolei 

się w rękach amerykan. 
cji, placów tennisowych hokey'owych i 
gimnastycznych, szkól średnich i niż
szych, pawilonów, budynków mieszkal
nych w ogrodach — jednem słowem sta
nowi całe miasto un iwersy teck i , będą
ce prawdziwie amerykańskim luksu
sem. 

Uniwersytet jest międzynarodowy. 
Profesorami i asystentami są ludzie 
wszystkich narodowość': Syryjczycy, 
prsowie, dtińczycy, włosi, franctrzi. nlem 
cy, austrjacy 1 amerykanie. Podobnie i 
skład uczniów tej szkoły jest, jak różno
barwna wstęga. Uczą się tu pospołu o-
bok siebie persowe. abisyńczycy, fran
cuz!, anglicy, arabowie, egipcjanie, su-
dańczycy. żydzi. 

Z państwa Iraku pochodzi 30 stypen
dystów, wysłanych tu na koszt swego 
rządu, z Palestyny — 6-cIu. z Transjor-
danji i Sudanu — 2, z wysp perskiej za-
.toki — 9-c'u i t. d. Podobnie reprezento
wana jest tutaj cała masa relitrji i wyz 
nań: nozairów i druzów. mahometan I 
ormjan. greckich ortodoksów i katolików 
żydńw i maronitów i metulów. 

Dla tych wszystkich wyznań zapew
niona jest swoboda > możność praktyk 
wyznaniowych: mahometanie modlą się 
w uniwersyteckim meczecie, katolicy w 
un'\versvteckiei kapl'cv. żydzi mają oso
bna kuchnię „koszerną" pod dozorem ra
binatu. 

Wvznan !a i narodv żyja w zgodzie, 
bo włndze un'wersvteckic obstają przy 
zasadnie, że M a t . w obliczu nauki, 
ws7v<:rv sa sobie równ ' . 

Pomeważ materiał, studencki ,nrzy-
chod7acv do uniwersytetu jest różnoro
dny. przvcrotowan :e często bardzo słnbe, 
utworzono wiec szereg j szkół przygoto
wawczych. elerrrritarnvch i średn :ch. 

M'mo wszystkich różne, uniwersytet 
dzięki odnow ! ef l i im mptodom i segrega-
cli -iic-ń'ów. o*r?<ra iednak rez,u'tafv pp-
żjad^np., a, t'pWnri>tv fM uc7.t>]*ł amery-
Icapci/Joł ca iwc^ l ro cenione w SvrH. 

Dlaczego Ameryka założyła ten uni

wersytet i dlaczego łoży nań kilka mi l 
ionów dolarów rocznie? 

Charakterystyczną wszak rzeczą jest 
że nie prowadzi ona tu żadnej propagan
dy misyjnej ani też nie <zerzy specjalnie 
„amerykańskiej" wiedzy, i nie posiada 
tu specjalnych interesów poetycznych i 
handlowych. 

Rektor uniwersytetu mr. Dodge, na 
otwarciu nowego roku akademickiego 
rzekł : 

— Chodzi nam o samą rozkosz sze
rzenia kultury i nauk zachodniej wśród 
tych ludów, którym sami wiele ducho
wo zawdzięczamy. Chodzi nam o pracę 
nad zgodneńr harmonljnem współżyciem 
ludów i narodów, które poza murami u-
niwersytetu nie wierzą sobie i zwalczają 
się nawzajem". 

A zatem — cel Idealistyczny, wysoce 
kulturalny? I kto, — praktyczni amery
kanie? 

Wydawałoby się, że tak. A że płvną 
z tego posiewu realne korzyść' — to już 
inna sprawa. Dzieje się to bowiem mimo 
chodem, niemal nieznacznie, że trudno 
byłoby na to zwrócić uwagę. 

Oto niedawno wleksz°ść udziałów w 
b»»dowie opromnel k° le 1 nerwie! dostała 
sie w ręce ł l rm amerykańskich. I cóż s'"ę 
okalało? Oto. że dostojnicy perscy, k tó
rzy potraf l i to przeforsować, bvl i niemal 
wszvścy wychowankami amervkań-
sk !ego uniwersytetu „pokoju" w Rey-
ruth. St. Keller. 

XXXXXXXXXXXX*̂ *T 

M. ZOSZCZENKO. 

Skrzynka pocztowa 
W matem miasteczku byl urząd pocztowy, 

ale nie było ani Jedne) skrzynki pocztowe], 
— Trzeba koniecznie sprowadzić choćby je

dna skrzynkę pocztową, — rzekł naczelnik pocz
ty. Wszędzie mów| się tyle o kulturze I cywili-
zacjl, a u nas niema nawet skrzynki pocztowej.. 

— Pocóż nam Jest potrzebna skrzynka pocz
towa, kiedy ludzie I tak przynoszą listy odrazu 
na pocztę- — zauważył sceptycznie listonosz. 

— Tak, ale nie publiczność fest dla nas. ale 
my dla publiczności, — odparł naczelnik poczty, 

Po tygodniu mieszkańcy miasteczka podzi
wiali na Jednym z murów nową, świeżo polaklo 
rowaną skrzynkę pocztową, 

— Czy ona nie wisi zbyt nisko?, — zapytał 
listonosz, przymocowując skrzynkę pocztową 
do muru. 

— Nie — odparł naczelnik poczty. — Metr. od 
ziemi wystarcza. Małe dzieci bedą mosty rów
nież wrzucać listy. Zdarza się bowiem, że matki 
nie ma)ą czasu I wówczas bedą mogły posyłać 
swe dzieci z Ustami. Przymocuj tylko dobrze tę 
skrzynkę do muru, gdyż to nie Jest na Jeden 
dzień. 

Skrzynkę przymocowano. Wokół zebrał się 
tłum ludzi, podziwiając sensacyjny przedmiot, 
poeżera naczelnik urzędu pocztowego I listo
nosz udali się do gmachu pocztowego. 

Następnego dnia listonosz przyniósł naczel
nikowi dwie pełne garście ziaren Jęczmien
nych. 

— Cóż to takiego? — zapytał zdumiony na
czelnik poczty. 

— Oto co znalazłem w skrzynce pocztowej? 
— odparł listonosz* . 

— To Jest skandal! 
Rzeczywiście! — odparł w zamyślenia na

czelnik poczty, ale cóż zrobić. Trzeba będzie po-
wleclć skrzynkę pocztową nieco wyżej. 

Wieczorem podniesiono skrzynkę pocztową 
o pół metra. Następnego dnia listonosz znalazł 
w skrzynce Jedną pocztówkę I 100 niedopałków 
papierosów, 

— Trzeba skrzynkę powiesić Jeszcze wyżal 
ażeby tylko dorośli mogli z niej korzystać! — 
rzekł listonosz i powiesi! skrzynkę znowu o pój 
metra wyżej. 

— Te świństwa trwają nadal — zameldował 
listonosz następnego dnia. — Ktoś wlal spirytus 
do skrzynki I podpalił Ją. Cala skrzynka spło
nęła!... 

Naczelnik poczty był zdumiony I skomuniko
wał się telefonicznie z komendantem policji. 

— Hallo! Towarzyszu, Barbasow. Chuliga
neria nie daje nam spokojul Powiesiliśmy Już 
skrzynkę na wysokości - metrów od ziemi, a mi
mo to dzieją się Jeszcze różne świństwa! Gdzież 
więc Jest kultura? Przecież nie można powie
sić skrzynki pocztowej tak wysoko, by trzeba 
było się do nic] dostać po drabinie! Ciężko Jest 
z tą kulturą! Towarzyszu Barbasow, musicie 
ml pomóc! 

— Dobrze — odparł grubym głosem przez 
teieton towarzysz Barbasow. — My zawsze po
magamy przy wprowadzaniu kultury. Dziś zam
knąłem szynki, a Jutro poślemy wam policjanta 
na pocztę! 

Dziś skrzynka wisi na czwartym piętrze Je
dnego z domów. Przed domem wznosi się dra
bina, a przed drabiną stoi policjant, uzbrojony 
od stóp do głowy. 

Ale zato skrzynka pocztowa Jest zawsze pu
sta. Tłum. B. F. 
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Testament Izadory 
Duncan. 

Powody nieporozumień małżeńskich 
są wielorakie. Można je podzielić na na
stępujące: 

Uzasadniona i nieuzasadniona za
zdrość — wada zakorzeniona u więk
szości ludzi. 

Różnica charakterów, ujawniająca 
się w zamiłowaniu do porządku z jed
nej, a nieporządku z drugiej strony. 

Małżeństwo dla interesu, (mezaljans, 
strona wymawiająca i reagtijąca na wy
mowy). 

Stracona pensja. 
Pociąg do nałogów ze strony głowy 

domu. 
Żona - emancypantka, „chodząca w 

spodniach" i mąż „ w spódnicy". 
Brak potomstwa — niezaspokojony 

instynkt macierzyństwa z jednej i w. 
niniejszej mierze ojcostwa — z drugiej 
strony, wskutek czego winują się zaró-
A no. jak mąż tak i żena. 

Rozbieżne zdania na punkcie rellgji. 
Bezplciowość z jednej, zmysłowość 

drugiej strony. 
Pociąg do rzeczy wzniosłych z je-

.'iiej. małoduszno:',': i chęć użycia z dru-
:'j Mrdny. 

• • • • • 


